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Posiedzenie

Biura Politycznego
KC PZPR

W bm. Biuro Polityczne KC
PZPR przyjęło informację o

przebiegu 1 wynikach oficjal­
nej wizyty przyjaźni w Pol­
sce sekretarza generalnego
KC KPZR — Michaiła Gorba­
czowa

Stwierdzono, źe wizyta, roz­
mowy przywódców obu partii
oraz delegacji PZPR i KPZR
nadały nową dynamikę roz­
wojowi braterskiej przyjaźni
między narodami Polski i
Związku Radzieckiego, wpro­
wadziły nowe, doniosłe treści
do partnerskiej, sojuszniczej
współpracy naszych państw.

Zapoznano się z przebie­
giem i rezultatami narady
Doradczego Komitetu Polity­
cznego Państw-Stron Układu
Warszawskiego.

Biuro Polityczne wstępnie
rozpatrzyło wyniki gospodar­
cze I półrocza.

Oceniło stan realizacji u-

ehwały VII Plenum KC
PZPR. (PAP)

Z udziałem W. Jaruzelskiego—uroczystość wręczenia nagród państwowych

Najwyższe uznanie dla talentu, wiedzy i pracy
uczonych, inżynierów i twórców kultury

Tegorocznymi nagrodami wyróżniono 109 twórców

Tegoroczne nagrody przyznane zostały w roku szczególnym — w 70.
rocznicę odzyskania niepodległości. Możemy być dumni zarówno z tego,
có odziedziczyliśmy po naszych przodkach, jak i z dorobku osiągniętego
już w Polsce Ludowej — powiedział 19 bm. podczas uroczystości wrę­
czania nagród państwowych — wyrazu najwyższego uznania dla talentu,
wiedzy i pracy uczonych, inżynierów, twórców kultury —■przewodniczą­
cy Komitetu Nagród prof. Zdzisław Kaczmarek.

W uroczystości, zorganizowanej przed ubliżającym się Świętem Odro­
dzenia, wzięli udział członkowie najwyższych władz partyjnych i pań­
stwowych z Wojciechem Jaruzelskim, Zbigniewem Messnerem i Roma­
nem Malinowskim.

przyznanymi po raz dwudzie­
sty w PRL, wyróżniono 109
spośród 390 twórców, których
prace przedstawione zostały
do oceny. Są oni laureatami
33 nagród indywidualnych i

zbiorowych.
Za otrzymane wyróżnienia

podziękował w imieniu lau­
reatów prof. Manfred Lacha.

Składając gratulacje wyróż­
nionym, chciałbym alby potra­
ktowali je równocześnie jako
podziękowanie — za pracę, za

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

J. Urban na cotygodniowym spotkaniu z dziennikarzami:

Wizyta Michaiła Gorbaczowa

podniosła stosunki polsko-radzieckie
na możliwie najwyższy poziom

Z jakich przywilejów korzystają ministrowie? ■ Polityczne i mo­
ralne aspekty przewidywanego spotkania w „Wolnej Europie”
R| Historycy badający zbrodnię katyńską będą mieli dostęp do

wszystkich materiałów

Jak się można spodziewać, obradujące we wto­
rek 19 bm. Biuro Polityczne KC PZPR dokona

oceny przebiegu i wyników wizyty sekretarza

generalnego KC KPZR M; Gorbaczowa w Polsce
i ocenę tę ogłosi — powiedział rzecznik rządu
Jerzy Urban na wstępie cotygodniowego spot­
kania z dziennikarzami polskimi i zagranicznymi.

Ja powiem prosto i krótko.
Trudno byłoby wyobrazić so­
bie lepszy przebieg wizyty. Pod­
niosła ona wzajemne stosunki
polsko-radzieckie na możliwie
najwyższy poziom, przepajająe
je zarazem serdecznością, mak­
symalnym zrozumieniem wza­
jemnym, duchem przeobrażeń i

(DALSZY CIĄG NA STR. 4)

w 1990 roku rozpocznie się Niezbyt jasna sytuacja nad Zatoką Perską

„Jagiellonka** na miarę XXI wieku W TRZECH
zdaniach

Becyzia Teheranu: M ku rzeszwistemu pukoiowi
czv tvlku zapowiedz przerwt w działaniach weiennych?

Projekt rozbudowy Biblioteki Jagiellońskiej. Z prawej strony budynek Istniejący obecnie
przy al. Mickiewicza 22, dalej część, która ma zostać dobudowana. Głównym projektantem
jest Romuald Loegler. ’,

W Krakowie gościł zespół wi­
zytujący Komisji Regulamino­
wej i Spraw Poselskich Sejmu
PRL z przewodnicząca komi­
sji — posłanka Elżbietą Rut­
kowską i pasłem Romanem
Pilardym.

Goście spotkali się z posła­
mi ziemi krakowskiej, z I se­
kretarzem KK PZPR Józefem
Gajewiczem oraz z działacza­
mi Rady Krakowskiej PRON
z Ryszardem Zielińskim.

' Z prezydentem Krakowa Ta­
deuszem Salwą omówiono pro­
blemy współpracy Zespołu Po­
selskiego z terenową adminis­
tracją państwową-.

*

Fot. Jerzy Furmanek

Wprawdzie zarówno Irak jak i Iran zaakceptowały już formalnie

rezolucję Rady Bezpieczeństwa — ale walki wzdłuż linii frontu

nie ustają

(Inf. wł.) Niejednokrotnie
pisaliśmy na naszych łamach
o wyjątkowo ciężkich warun­
kach. w jakich znalazła się
jedna z dwu polskich książnic
narodowych — Biblioteka Ja­
giellońska. Działając od pół
wieku w tym saimym bu­
dynku. który powstał w ok­
resie międzywojennym, biblio­
teka stale powiększała swoje zyny przepełnione sa ponad

bogate zbiory ś udostępniała,
tje coraz większei liczbie czy­
telników. Książek przybywało.
(..Jagiellonka”, ma wymóg
przechowywania. tzw. egzem­
plarza obowiązkowego każde­
go tytułu ukazującego się w

kraju) a miejsca na ich skła­
dowanie zaczynało coraz bar­
dziej brakować- Dziś maga-

wzelka miarę. Część zbiorów
trzeba było wywieźć poza
gmach biblioteki, co uczyniło
je niedostępnymi dla czytel­
ników- Niesamowite wraże­
nie sprawiają magazyny, w

których książki i roczniki
czasopism składowane sa w

stosach, sięgających niekiedy

W Urzędzie Wojewódzkim w

Tarnowie zebrali się wczoraj
przewodniczący rad stopnia
podstawowego z terenu woje­
wództwa. Wojewoda Stani­
sław Nowak poinformował ze­
branych o sytuacji gospodar­
czej województwa, zaś prze­
wodniczący WRN Mieczysław
Menżyński omówił kierunki
prac rad narodowych w obec­
nej kadencji, podkreślając

Silny powiew nadziel prze­
chodzi nad Zatoką Perską,
Środkowym i Bliskim Wscho­
dem od chwili kiedy Teheran
niespodziewanie zaakceptował
ubiegłoroczną rezolucję Rady
Bezpieczeństwa ONZ nakazu­
jącą Iranowi i Irakowi wstrzy­
mać działania, wojenne i przy­
stąpić do rokowań wiodących
do trwałego i sprawiedliwego
pokoju.

Rezolucja ta, nosząca numer

598, przyjęta jednomyślnie la­
tem 1987, była dotychczas od­
rzucana przez Iran jako nie­
wystarczająca i stronnicza.

Reakcja państw regionu po-

KRÓTKO

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5) (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jutro

w „Gazecie44
• Chełm k. Lublina —

pierwsza stolica Polski Lu­
dowej, miasto, które stało
się sławne za sprawą kilku
dni. Tu po raz pierwszy o-

głoszono Manifest PKWN,„
tutaj wydrukowano —

pierwszy na ziemiach pol­
skich — plakat tego doku­
mentu o nieprzemijającej
wartości. O historii 1

współczesności Chełma i
Chełmszczyzny w tekście
Elżbiety Cegły i Lucyny
Walas — MIASTO MANI­
FESTU

• „...Dopuszczenie sekto­
ra prywatnego w gospo­
darce, legalizacja sił opo­
zycyjnych... To mieści się
w Manifeście. Ale czy mie­
ści się w modelu socjaliz­
mu, na którym wychowały
się dwa pokolenia Pola­
ków?” — w rozmowie z po­
litologiem prof. Mariaszem
Gulczyńskim. O potrzebie
powrotu do zasad Manife­
stu PKWN — POWRÓT
DO ŹRÓDEŁ LUDOWEJ

• Rocznie’na nasz kraj
spada 4 min 300 tys. ton
dwutlenku siarki, a Kra­
ków i Śląsk są terenami o

największym zasiarczeniu
w skali Europy. Przed kil­
koma tygodniami Rada Mi­
nistrów przyjęła program
— bardzo starannie opra­
cowany — ograniczenia e-

misjl dwutlenku siarki.
Miejmy nadzieję, że zosta­
nie wykonany. Jest to być
albo nie być dla Polski —

Pisze Zbigniew Satała —

BĘDZIEMY ŻYĆ bez
SIARKI?

• Prócz tego inne Inte­
resujące materiały, bieżący
serwis informacyjny, ty­
godniowy program TV. Ce­
na — jak zawsze „Maga­
zynu Piątek”, tym razem

wydanie na cztery dni —

tylko 30 zŁ

W Prezydium Rady Krakowskiego Oddziału PIHZ

Rozszerzyć współpracę gospodarczą
z miastami zaprzyjaźnionymi

(Inf. wł.) Kraków, Tarnów nielicznymi wyjątkami są to za-

i Nowy Sącz przyjaźnią się zapisy martwe, nie funkcjonu-
kilkudziesięćioma miastami na

kilku kontynentach. Niemal
regułą jest wpisywanie do o-

ficjalnych porozumień o współ­
pracy punktów mówiących o

współdziałaniu gospodarczym
czy wymianie handlowej, prak­
tyka jednak dowodzi, iż poza

jące w praktyce.' A przecież
tak niewiele potrzeba by
przynosiły widoczne na na­
szym rynku efekty w postaci
egzotycznych, czy poszukiwa­
nych towarów. Wymiana to­
warowa jest przecież najpro­
stsza. formą współpracy dają-

cą często początek bardziej
skomplikowanym formom
współdziałania.

O konieczności aktywizacji
współpracy gospodarczej z

miastami zaprzyjaźnionymi
mówiono podczas wczorajsze­
go posiedzenia Prezydium Ra-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe

Tn: siarczany deszcz

zmszczyl 400 ha lasu

Szaleniec zastrzelił

4 osoby
Szaleniec uzbrojony w

strzelbę i rewolwer za­
strzelił w nocy z niedzieli

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

(d) PREZYDIUM Rady
Najwyższej ZSRR odznaczy­
ło członka Biura Polityczne­
go KC PZPR, sekretarza KC
PPZR Józefa Czyrka Or­
derem Rewolucji Paździer­
nikowej. Uczczono w ten

sposób jego wkład w roz­
wój przyjaźni i współpra­
cy między Polską Rzećzą-
pospolitą Ludową i Związ­
kiem Radzieckim oraz 60.
rocznicę urodzin.

Z OFICJALNĄ wizytą
na zaproszenie rządu ame­
rykańskiego udał się we

wtorek do USA sekretarz
generalny WSPR, premieT
Karoly Grosz.

K. Grosz przeprowadzi
rozmowy z Ronaldem Rea­
ganem i innymi polityka­
mi amerykańskimi.

Z DNIEM 19 lipca br
Węgierski Bank Narodowy
zdewaluował o 6 proc, kurs
forinta w stosunku do wa­
lut wymienialnych. Decy­
zję tę podjęto, aby zape­
wnić zainteresowanie go­
spodarki narodowej wzro­
stem eksportu i utrzymać
na umiarkowanym pozio­
mie potrzeby, importowe
przedsiębiorstw, a także
zróżnoważyć różnicę w

kształtowaniu "cen na Wę­
grzech i w krajach będą-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

■ W Toruniu trwa do-(d)
chodzenie w sprawie zniszczę,
nia blisko 400 ha lasu w pod­
miejskiej dzielnicy Wrzosy i
okolicznych ogródków dział­
kowych. Przyczyną spalenia
roślinności była niekontrolo­
wana emisja dwu- i trójtlen­
ku siarki, które w połączeniu
z deszczem dały opad kwasu

siarkowego na ten teren.
Mieszkańcy mir^ta powszech­
nie widzą winnego w Toruń-'
skich Zakładach Przemysłu
Nieorganicznego „Polchem”.

R Nad Bielskiem-Białą 19
bm. rano nastąpiło oberwanie
chmury. Z nieba lunęły fou-

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

Samochody w „Polimerze"

za

Brawą dla strażnika!

(Inf, wł.) To prawdziwa re­
welacja! Od wczoraj samocho­
dy w składach konsygnacyj­
nych Towarzystwa Handlu
Zagranicznego „Polimar” S.A.
można kupować także za bo-

ny dolarowe Banku PeKaO
S.A. Zapyta ktoś — dlaczego
rewelacja — toż bon i „zielo­
ny” są sobie równowarte. War-

(DOKOŃCZENIE NA STR. S)

Późnym wieczorem w

niedzielę telewizja zaser­
wowała nam kolejny od­
cinek „Konwoju”. Program
jakby żywcem wycięty z

epoki sukcesu lat siedem­
dziesiątych. Tysiące kilo­
metrów, tysiące metrów

taimy, tysiące litrów ben­
zyny i tysiące minut mało
interesujących rozmów. Cóż,
dla telewizji dotowanej,
niedoinwestowanej, nawet
w czasach kryzysu nie ma

przeszkód nie
nia.

W niedzielny
ka przeszkoda
znalazła, có reportera tv

najpierw bezgranicznie
zdumiało a następnie wy­
raźnie zirytowało.

do pokona-

wieczór la­
sie jednak

Otóż strażnik Parku Na­
rodowego w Górach Świę­
tokrzyskich ośmielił się nie
wpuścić samochodu ekipy
telewizyjnej. Na nic się
zdało powtarzanie, że to

przecież jedzie tv, że
sprzęt ciężki, że biedny re­
daktor jest po zawale Ud.
itp. Notabene zawałom
sprzyja niehigieniczny tryb
życia, poruszanie Się wy­
łącznie samochodami (zwła­
szcza służbowymi) i wiążą­
co się z tym ■nadwaga.
Strażnik kulturalnie lecz
stanowczo obstawał przy
swoim. Samochód nie wje­
chał do parku. Brawa dla
strażnika! Przydałoby się
nam takich więcej.

(ew).

Zespół okrętów Floty
Bałtyckiej ZSRR

przybył do Szczecina
Niezwykle serdecznie — w

pełnej gali i kwiatami powi­
tał 10 bm. Szczecin zespół o-

krętów Floty Bałtyckiej ZSRR.

Przy Wałach Chrobrego zacu­
mował jej okręt flagowy —

krążownik „Groznyj”, okręty
„Sławnyj” i „Boitielnyj”. To­
warzyszą im okręty polskiej
Marynarki Wojennej „War­
szawa” i „Grunwald”.

Radzieckich marynarzy z

dowódcą Floty Bałtyckiej
ZSRR admirałem Witalijem
Iwanowem powitali przedsta­
wiciele dowództwa '

polskiej
Marynarki Wojennej z jej do­
wódcą kontradmirałem Pio- .

trem Kołodziejczykiem, go­
spodarze regionu, delegacje
społeczeństwa, zakładów pra­
cy. młodzież.

Wizyta zespołu okrętów
Floty Bałtyckiej stała się rów­
nież wydarzeniem kulturalnym
— przybył' do Szczecina jej ze­
spół pieśni i tańca, który wy­
stępować będzie z koncerta­
mi.

Dżafar Mahallati, Iran powi­
tałby z zadowoleniem możli­
wie jak najszybsze wcielenie
w życie rezolucji nr 598. Iran
nie stawia żadnych warunków
wstępnych co do realizacji re-

se-

kretarza generalnego ONZ. U-
ważamy. — podkreślił przed­
stawiciel Iranu — że rozpoczę­
cie wycofywania sił morskich
USA z Zatoki Perskiej wnie­
sie określony wkład do przer­
wania wojny między Iranem
a Trakiem.

Jak wiadomo, Irak już wcze­
śniej zaakceptował rezolucje
(DOKOŃCZENIE NA STR S)

średnio i bezpośrednio do­
tkniętych działaniami tej naj­
dłuższej i najkrwawszej woj­
ny środkowowschodniej wska­
zuje, że krok Iranu przyjęto
jako najważniejsze wydarzenie
od września 1980 r.. a więc od zolucji w ramach planu
wybuchu tego konfliktu. Do­
szło do przewartościowania
przesłanek polityki i strategii
irańskiej. Decyzja poniedział­
kowa Zapadła wbrew opinii
skrajnych i nieprzejednanych
kół z Rady Strażników Rewo­
lucji.

Jak
rzom

Iranu

oświadczył dziennika-
p.o. stałego delegata
w ONZ Muhammad

Konwencja demokratów w Atlancie

„Porozumienie o jedności
«

między Dukakisem a Jacksonem

(PAP)

redakcyjnej
antenyw

satelitarnej
Szpiegowanie
„zielonych”

W pierwszym dniu demokratycznej konwencji wyborczej
w Atlancie. najważniejszym wydarzeniem było to, co stało
się przed jej oficjalnym otwarciem: trzygodzinne spotkanie
za zamkniętymi drzwiami Michaela Dukakisa, kandydata
Partii Demokratycznej na prezydenta USA, Lloyda Bentsena,
kandydata na wiceprezydenta tej partii oraz działacza mu­
rzyńskiego Jesse Jacksona, kltóry po Dukakisie zdobył naj­
większą liczbę głosów w wyborach wstępnych Partii Demo­
kratycznej. Celem tego spotkania było zachowanie jedności
Partii Demokratycznej jako warunku zwycięstwa w listopa­
dowych wyborach prezydenckich.

W Darlington w kanadyj­
skiej prowincji Ontario odby­
ła się konferencja prasowa,
zwołana przez aktywistów
organizacji ekologicznych w

tym kraju. Przedstawiono na

niej dowody, że firma odpo­
wiedzialna za kanadyjską e-

nergię atomową gromadzi od
lat informacje na temat ludzi
.walczących o ochronę środo­
wiska. Przedstawiciele prze­
mysłu energii nuklearnej u-

trzymują że takie działania
miały doprowadzić do „lep­
szego. porozumienia” dwóch
przeciwnych 'stron.

Wada japońskich
samochodów?

PAP — Fot. CAF — Reuter

W USA prowadzi się obec­
nie dochodzenie, związane z

przypadkami pożarów samo­
chodów honda i toyota. Głów­
nym winowajcą ma być sys-

(DOKOŃCZENIE NA STR »

FAMA '88

„Trójząb Neptuna"
dla kabaretu z Zielonej Góry

Ostatnie dni tegorocznej
„FAMY” zdominowały piosen­
ka i muzyka. Jeszcze w pią­
tek wieczorem odbyły się
dwa udane występy — jeden
przypomniał kilku laureatów
ostatniego Studenckiego Fe­
stiwalu Piosenki w Krakowie,
drugi zaś zachęcał publiczność
do polubienia muzyki z Bo.
liwii, Peru, Afganistanu t

innych stron świata. „La Fie­
sta”, bo tak nazywał się ten

koncert, stała się wspaniałą

X «.

(Teleksem ze Świnoujścia)
I zabawą dla tych, którzy od-
■ważyli się zbliżyć do sceny i

razem z wykonawcami taA-
‘

czyć i nucić melodyjne obce
rytmy. Organizatorzy wystę-

■pu zaproponowali publicznie ;
utworzenie w ramach Zrza- :

, szenia Studentów Polskich
• „Folk Clubu”, wspierającego

polskie zespoły zafascynowa- i
! ne folklorem innych krajów.

‘

■O tym. że grup takich jest ,

dużo przekonywały te obec-
, ne na „FAMIE”’, m. śn. górą. I

co oklaskiwany w Świno­
ujściu „Varsovia Manta”, „El
Popo”, „Triento Flamenco”,
„Orientacja na Orient”.

Zwolennicy nowej fali pol­
skiego rocka spotykali się po­
południami przed muszlą
koncertową, gdzie solidną da­
wkę mocnej w brzmieniu i

głośnej muzyki zapewniały
młodzieżowe zespoły, w tym
„One Million Bulgarians”,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Ogłoszenia fikspresowe
STOLARZY, cieśli, pomocników
przyjmie spółka. Tej. 34-03-95,
godz. 8—16. g-28287

ZUKA A-08 B, składak, 1988,
„blaszak" — sprzedam. Łojas, Ka­
sinka Mała 135. g-30903

AUDIO, TV, VIDEO — fa Sam­
sung. Informacje — „Elektroni­
ka”, Sp. z o.o., Kraków, Proszo-
Wicka 9, tel. 34-19-10. K-7519

KOCIĘTA perskie — sprzedam.
Kraków, tel. 37-70-68. g-30818

W TRZECH i

zdaniach

Becw lehnu: krok ku rzeczywistemu pokojowi
czy tyłku zapowiedź przerwy w działaniach wojennych?

/

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

DOMEK góralski — w elemen­
tach — nowy — sprzedam. Nowy
Sącz, tel. 207-50, do godz. 14 .

ZAKŁAD wod. -kan.-gaiz. -co .

—

poleca swoje usługi. Gałęziowskl,
tel. 37-32-96. g-30814

F-126P, 1987 — sprzedam. Nowy
Sącz, teł. 227-20. g-31201

KUPIĘ szybę czołową do Merce­
desa 608, panoramiczną. Tel.
86-88-85. g-31001

SILNIK Mercedesa 508, 608 lub
808D, do remontu — sprzedam.
Tarnów, Makuszyńskiego 2.

T-28923

DOBERMANY, szczenięta —

sprzedam. Uście Solne 10, koło
Bochni. T-28922

KRAKÓW! Własnościowe, 48 ml
— sprzedam. Wiadomość: Tarnów,
tel. 21-19-65, po 16. T-28920

SPYCHARKĘ gąsienicową DT-75,
po kapitalnym remoncie, z gwa­
rancją — sprzedam. Oferty: 28917
„Prasa” .Tarnów, Krakowska 12.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje miesz­
kania — Myślenice, Rabka lub
okolice. Płatne z góry za rok.
Oferty 30554 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUPIĘ palnik na ropę do c.o . oraz

maszynę do wyrobu wafli do
lodów. Oferty 30732 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ łub kuplę pokój z

kuchnią lub garsonierę. Tel.
44-71-87. g-30741

POLONEZA, 1983 — sprzedam.
Tarnów, Westerplatte 14A/10.

T-28931

C.O. „MORA” — sprzedam. Tel.
12-39 -45, wieczorem. g-30902

EKS-spariochronlarz, bardzo do­
bre warunki fizyczne, dobra zna­
jomość angielskiego, prawo jazdy
— oczekuje propozycji. Oferty
30901 „Prasa” Kraków, Wiślna i.

©SPORT ©SPORT®

DOM (światło, gaz) i budynek go­
spodarczy w stanie surowym,
koło Niepołomic — sprzedam.
Oferty 30868 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DWA nowe kotły c.o. o pow. 10
ma — sprzedam. M . Drogosz, 32-442
Krzywaczka 138. g-30861

FIATA 125p, 1986, po wypadku
(ewentualnie na części) — sprze­
dam tanio. Kraików, Nowowiejska
4/1 (18—21). g-30789

KUPIĘ działkę budowlaną lub
rolną z prawem zabudowy (ewen­
tualnie ze starym domem), w Kra­
kowie lub okolicy. Chętnie Swo­
szowice, Pychowi.ce, Tyniec.. Ofer­
ty 30777 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MASZYNY do bieżnikowania
opon samochodowych różnych ty­
pów — sprzedam. Sandomierz, ul.
Dw«>rcowa la. g-30609
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też, iż należy wykorzystać w

pełni doświadczenie i dorobek
rad poprzedniej kadencji nie
zapominając jednocześnie o

inicjatywach społecznych i
naszych możliwościach.

I sekretarz KW PZPR Wła­
dysław Plewniak ziwrócił uwa­
gę, iż do nowych rad narodo­
wych wybranych zostało pra­
wie 1SOO osób i jest to olbrzy­
mi kapitał ludzkich doświad­
czeń, umiejętności i postaw;
należy robić wszystko, aby ten

kapitał wykorzystać. W. Ple­
wniak zaproponował również
aby wszyscy radni zastanowili
się jak wykorzystać tych kan­
dydatów na radnych, którzy
nie zostali wybrani.

nr 598, uchwaloną przez Radą
Bezpieczeństwa 20 lipca 1987
roku.

Dowództwo wojskowe Ira­
ku podało, że wzdłuż całej li­
nii frontu trwały walki z woj­
skami irańskimi. T”

miejscowościach dochodziło
do wymiany ognia artyleryj­
skiego. 16 żołnierzy irańskich
zostało zabitych bądź ran­
nych. Śmigłowce irackich sił
powietrznych dokonały 61 lo­
tów bojowych, zadając straty
wojskom przeciwnika. W po­
bliżu irackiej platformy naf-

towej „Al-Amuk” zestrzelano
irański myśliwiec.

Przedstawiciel sił irackich
oświadczył, że Iran „gdzienie­
gdzie nadal zajmuje odcinki
terytorium irackiego” i zażą­
dał ich bezzwłocznego opu­
szczenia. Agencja INA podąje,
że oświadczenie to było od­
powiedzią na zapewnienie wi-

W .wielu ceministra spraw
nych Iranu,, że

krajów wycofały
nicę państwową z

zagranicz-
wojska obu
się na gra-
1980 r.

(PAP)

Ogłoszenie przez sekretarza

generalnego ONZ Javiera Pe-
reza de Cuellara informacji o

możliwym rozejmie między
Iranem 1 Irakiem spowodo­
wało szybką reakcję rynków
ropy naftowej, które przyjęły
to jako zapowiedź zmniejsze­
nia nadprodukcji ropy w tym
regionie. Już w poniedziałek
w ciągu kilku godzin ceny
ropy w Londynie i Nowym
Jorku wzrosły o niespełna
dolara,

Równocześnie na zachod­
nich giełdach papierów war­
tościowych pojawiły się oba­
wy, że utrzymanie się wyż­
szych cen ropy wpłynie nega­
tywnie na koniunkturę gos­
podarczą na Zachodzie.

Przed Igrzyskami w Seulu

Przygotowania, eliminacje

«

(PAP)

Konferencja prasowa w Moskwie

ZAKŁAD wyrobu gazowych ko­
tłów c.o .

— Brzeźnica 473, 39-206
Pustków 3 — zatrudni ślusarzy,
spawaczy elektrycznych, tokarzy
oraz pracowników niewykwalifi­
kowanych do przyuczenia. Zgło­
szenia osobiste w biurze zakładu,
w środy .1 Czwartki. Dojazd auto­
busem nr 7 z Dębicy. Gwarantu­
jemy wysokie zarobki. T-28924

K rótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

(i)

SNOPOWIĄZAŁKĘ WC3 —

sprzedam. Henryk Sacha, 32-853.
Łysa Góra 4. T-28925

NAMIOT 4-osobowy — sprzedam.
Tarnów, tel. 33 -17-27. T-28927

OPRYSKIWACZ ciągnikowy, nowy
— sprzedam. Chojnik 115, 33-180
Gromnik. T-28930

DOM letniskowy, w rejonie Ma­
kowa Podhalańskiego — zamienię
na mieszkanie w Krakowie. Ofer­
ty 30850 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KRAKOWSKA STOCZNIA RZECZNA
ul. Stoczniowców 1

zatrudni zaraz
głównego księgowego

oraz

zastępcę gł. księgowego
Warunki pracy do omówienia.

Informacji udziela Dyrektor Naczelny Przedsiębior­
stwa, tel. 55-20-62.

K-7106

cych ich głównymi partne- (
rami handlowymi.

19 LIPCA br. o godz. 1.13 .

czasu moskiewskiego wy- •']
startował w przestrzeń kos- '

miczną automatyczny trans- I

portowy statek „Progress- (
-37”. Jego zadaniem jest do- |
starczenie na pokład piloto- |
wanego zespołu orbitalnego !
„Mir” niezbędnego zaopa- !

trzenia, uzupełnienie zuży­
tych materiałów i prze- I

transportowanie różnych !
ładunków. J

BEJRUCKI dziennik „Al- j
- Safir” pisze, iż podjęto (
próbę zamachu na prezy- <

denta Libanu Amina Dże- )
majeła. W niedzielę na pla- J

ży koło Dżuniji ostrzelano ’

z broni automatycznej pre- I

zydenta oraz członków je- !

go rodziny. Dziennik nie |
podaje szczegółów. t

W WIEKU 80 lat zmarł
Budowniczy Polski Ludo- j
wej Karol Tkocz — za- J
służony działacz ruchu ro- 1

botniczego, wieloletni czło- (
nek KZMP, KPP, PPR i
PZPR — żarliwy patriota (
i komunista. J

Po decyzji Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR w sprawie

Nagorno - Karabachii
W związku z odbytym w kraczają poza granice dwóch

poniedziałek w Moskwie po- republik i dotyczą fundamen-
siedzeniem Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR w sprawie
Nagorno-Karabachii we wto­
rek w Centrum Prasowym
MSZ ZSRR spotkał się z precedensu — rady najwyższe
dziennikarzami zastępca człon­
ka Biura Politycznego KC
KPZR, pierwszy wiceprzewod­
niczący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Piotr Diemi-
czew, prokurator generalny
ZSRR Aleksandr Suchariew
oraz minister spraw wewnę- bejdżanu na posiedzeniu Pre-
trznych ZSRR Aleksandr Wła-
sow.

Wydarzenia w Nagorno-Ka­
rabachii i wokół niej — stwier­
dził Piotr Diemiczew — wy-

talnych interesów całego na­
rodu radzieckiego.

W Nagorno-Karabachii po­
wstała sytuacja nie mająca

dwóch republik związkowych
zajęły przeciwstawne stanowi­
ska w jednej i tej samej spra­
wie. Znalazło to odbicie rów­
nież w wystąpieniach prze­
wodniczących Prezydiów Rad
Najwyższych Armenii i Azer-

zydium Rady Najwyższej
ZSRR.

Przedstawiając decyzje Pre­
zydium Rady Najwyższej w

sprawie Nagorno-Karabachii.

m . . . *!
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KOMUNIKAT NACZELNIKA
GMINY ŁUKOWICA

Stosownie do art. 29 ustawy z dnia 12 lipca 1984 r.

„O planowaniu przestrzennym” (Dz. U. nr 35 poz. 185)
Naczelnik Gminy Łukowica, woj. nowosądeckie za­
wiadamia, że w dniach: 1 sierpnia 1988 r. do
24 sierpnia 1988 r., tj. przez trzy tygodnie, w godzi­
nach od 10 do 14, w siedzibie Urzędu Gminy w bu­
dynku nr 293 w Łukowicy (w agronomówce) będzie
udostępniony. .:dp. . publicznego, wglądu . projekt. .miej- ■
scowego planu zagospodarowania przestrzennego gmi­
ny Łukowica (planu ogólnego perspektywicznego)
obejmujący wsie: Jadąmwola, Jastrzębie, Łukowica,
Młyńczyska, Owieczka, Przyszowa, Roztoka, Stronie
i Świdnik.

Zainteresowane organyadministracji państwowej,
■jednostki gospodarki uspołecznionej, organizacje,

osoby fizyczne i ptrawne mogą w tym okresie zgłaszać
swe wnioski. K-7293e

niiiiiHiiiHiiiiiiiimnniiiHiimHiHiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin

KRAKOWSKA STOCZNIA RZECZNA,
ul. Stoczniowców 1,

zatrudni zaraz
■ kierownika Działu Zaopatrzenia
BI zastępcę kierownika Dz. Zaopatrzenia
■ kierownika Działu Ekonomicznego
Warunki pracy i płacy do omówienia.

Informacji udziela Dział Kadr, teł. 55-16-00.

l

7 anteny satelitarnej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
tern ogrzewania tylnej szyby.
W tym roku zanotowano już
187 przypadków tego typu de­
fektów w toyocie corolli.
Należy dodać, że korespon­
dent z amerykańskiej stolicy
przemysłu samochodowego
Detroit donosił o sprawie z

prawdziwą satysfakcją.

Komunikat
Kancelaria Sejmu zawiada­

mia, że od 1 sierpnia 1988 r.

centrala telefoniczna Kance­
larii Sejmu, Kancelarii Rady
Państwa, Trybunału Konstytu­
cyjnego i Rady Krajowej Pa­
triotycznego Ruchu Odro­
dzenia Narodowego otrzymuje
nowy numer 694-25-00.

KRAKOWSKA FABRYKA
APARATÓW POMIAROWYCH MERA-KFAP

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych

kierownika działu finansowego
oraz

tokarzy
galwanizerów

♦ operatorów obrabiarek sterowanych numerycz­
nie

♦ ślusarzy
robotników transportu wewnętrznego

♦ pracowników do obsługi pras

Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki so­
cjalne — wczasy krajowe i wymtanę z zagranicą, ko-

. łonie letnie i Obozy <fl® młodzieży.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje i informacji
udziela Dział-Kadr i Szkolenia Zawodowego Krakow­
skiej Fabryki Aparatów Pomiarowych MERA-KFAP
Kraków, ul. G. Zapolskiej 38, tel. 37-75-82.

Dojazd tramwajami nr 4, 8. 1(2.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
sufitu! Na realizacje zamó­
wienia trzeba nieraz czekać
dn następnego dnia. „Jagiel­
lonka” nr> prostu sie duisi

uczestnicy konferencji pod­
kreślili, iż powołanie w Ra­
dzie Narodowości specjalnej
komisji w celu dogłębnego
zbadania sprawy i wysłanie na

miejsce przedstawicieli Rady
Najwyższej ZSRR oznacza, że

postulat włączenia Nagomo-
-Karabachii do Armeńskiej
SRR, czemu sprzeciwia się Ra­
da Najwyższa Azerbejdżań-
Skiej SRR, nie został defini­
tywnie odrzucony, trwa nato­
miast poszukiwanie satysfak­
cjonującego wszystkich
wiązania.

Uczestnicy konferencji
sowej stwierdzili, iż nie
ciąga się żadnych konsekwen­
cji wobec osób biorących u-

dział w strajkach w Nagorno-
-Karabachii oraz w Armeń­
skiej SRR. Wprowadzone tam

siły' porządkowe interweniują
tylko w wypadku naruszenia
prawa i ścigane są wyłącznie
działania sprzeczne z pra­
wem. W przypadku skrajnego
rozwoju sytuacji nie można z

góry wykluczyć wprowadzenia
środków nadzwyczajnych jak
godzina milicyjna, itp.

Sportowcy, którzy mają
szanse wystąpić na letnich I-

grzyskach Olimpijskich w Se­
ulu liczą już dosłownie dni.
Jak już podawaliśmy wieczny
ogień zapłonię w mieście i-

grzysk 17 września oznajmia­
jąc całemu światu, że rozpo­
częły się boje o złote, srebrne
i brązowe medale, o punkto­
wane miejsca.

Międzynarodowy Komitet
Olimpijski wysłał zaproszenia
do 167 krajów. Pozytywne od­
powiedzi nadesłało ponad 160

państw, a wstępne zgłoszenia
już 147 reprezentacji. Będzie
to więc olimpiada rekordowa.
Cztery lata temu w Los An­
geles startowało 140 zespołów
narodowych.

Organizatorzy spodziewają
się zgłoszeń ponad 12 tysięcy
zawodniczek i zawodników. To
też będzie swego rodzaju licz­
ba ogromna i rekordowa.

Przygotowania do olimpiady
idą pełną parą. Właściwie
wszystkie obiekty są już go­

towe na przyjęcie zawodni*
ków i wymagają tylko drob­
nych zabiegów kosmetycznych.

Akredytowało się już blisko
8 tysięcy dziennikarzy repre­
zentujących prasę, radio i te­
lewizję. Opłaty za transmisje
telewizyjne sięgają wysokich
sum.

, Wiele uwagi poświęca się
bezpieczeństwu zawodników,
nad którymi czuwała będzie
ponad 100-tysięczna armia po­
licjantów i żołnierzy.

Tymczasem w wielu krajach
odbywają się olimpijskie eli­
minacje. W Nowym Jorku Ste-
ve Levis przebiegł w półfina­
le 400 m w czasie 44,11 sek.
ustanawiając rekord świata
juniorów, a Carl Levis skoczył
w dal 8,76 m. Te wyniki i in­
ne doniesienia z wielu stadio­
nów świata zapowiadają, że w

Seulu sportowcy sięgać będę
nie tylko po medale, ale i o-

siągać zwycięstwa w znakomi­
tym, rekordowym stylu.

(rnaj
roz-

pra-
wy-

(PAP)

„Jagiellonka** na miarę XXI wieku
ne powinny uzyskać pozytyw-

Dzieki osobistemu poparciu ną opinię Komisji Planowania
gen. Wojciecha Jaruzelskiego
zanadły decyzje w sprawie
rozbudowy Biblioteki Jagiel­
lońskiej. • O praktycznym
wcieleniu ich w życie dysku­
towano wcziorai podczas, sroo-

tkania I sekretarza KK
PZPR Józefa Gajewicza (któ­
ry jest równocześnie przewo­
dniczącym Rady Społecznej
Uniwersytetu Jagiellońskiego)
z przedstawicielami instytu-

przy Radzie Ministrów. Po­
zwoliłoby to weiść wykonawcy
na płac budowy z końcem
1990 roku. Wstępnie general­
nego wykonawstwa podjął sie
krakowski .Budoool”.

Zakłada sie. że nowv obiekt
będzie posiadał 20 tvs. m kw.
powierzchni użytkowej, co

powinno rozwiązać problemy
Biblioteki Jagiellońskie! na

następne 50 lat. Z uwagi na

.cji. nrzvsotowujacvch realiza- tak odległą perspektywę, ko-
cje' rozbudowy- niecone iest wyposażenie, bi-

Ustalono. że do końca paź­
dziernika przyszłego roku o-

pracowane zostaną założenia
techniczno-ekonomiczne pro­
jektu. a wiec wsterone roz­
wiązania’ w zakresie archi­
tektury. instalacji, technolo­
gii. projektu i spraw związa­
nych z określeniem kosztów
inwestycji. Oczekuje sie że
w ciągu listopada 1989 r- za­
łożenia technictzno-ekonomicz-

blioteki w najnowocześniejsze
środki techniczne. dostępne
tnieśtety jedynie za dewizv
Już dziś w UJ myśli sie o

gromadzeniu funduszy na ten
cel (być może pomocna okaże
się utworzona ostatnio Funda­
cja Jagiellońska), lecz nie u-

flega wątpliwości Iż uczelnia
nie będzie w stanie pokryć
we własnym zakresie wszyst­
kich wydatków dewizowych.
______

'1

Pcdczas wczorajszego spot­
kania stwierdzono, że jest to

inwestycja, na którei' nie
imożna oszczędzać, bo wszel­
kie ograniczenia finansowe,
stosowanie tańszych lecz gor­
szych rozwiązań może srodze
zemścić się po latach. Byłoby
źle, gdybyśmy budując ten

swegn rodzaju pomnik kultu­
ry narazili sie na złorzecze­
nia potomnych.

Jeśli przyjęte ustalenia zo­
staną zrealizowane i bez za­
kłóceń przebiegnie budowa
nowego gmachu. Biblioteka
Jagiellońska nowinrna wysia­
dać tak iak na naszym zdję­
ciu, najdalej w roku 1995.

We wczorajszej naradzie u-

czestniczyli m- in rektor UJ.
nrof. Aleksander Koj, dyrektor
Earządu Inwestycji Szkół
Wyższych Krakowa Jan Stera-
nka. ą także wiceprezydenci
miasta — Janusz Jakubowski
4 Marian Kulig. (ps)

Nowy Sącz Terroryzm

Z piłkarskich boisk
Nowym trenerem

skiego Lecha został
Apostel —

szkoleniowiec Śląska Wro­
cław.

Piłkarze poznańscy jak
wiadomo zajęli w rozgryw­
kach ekstraklasy dopiero 9.
miejsce, ale niespodziewanie
zdobyli Puchar Polski, poko­
nując w finale Legię tylko
rzutami karnymi. Sporo więc
będzie miał do roboty nowy
trener aby skonsolidować ze­
spół i przygotować do roz­
grywek ligowych i pucharo­
wych.

*

Bardzo atrakcyjnie zapo­
wiada się piłkarski puchar
czterech zespołów w Londy­
nie. Rozegrany on zostanie w

połowie sierpnia na słynnym
stadionie Wembley. Swój u-

dział zapowiedziały włoski
Milan ze sławnymi Guullitem
1 Van Bastenem, zachodnio-
niemiecki Bayern Monachium
oraz dw„ zespoły angielskie
— Arsenał i Tottenham.

*

nl«
na liścia

transferowej Łódzkiego Klu­
bu Sportowego, choć jego u-

mowa z tym zespołem wyga­
sa już 15 września. Zawodnik
zwrócił się do zarządu ŁKS
z prośba o dopełnienie for­
malności, abv mógł on odejść
z tego zespołu. ŁKS odrzucił

jego prośbę.
Robakiewicz odwołał się

Prezydium Polskiego Związku
Piłki Nożnej, które na swym
ostatnim posiedzeniu załatwi­
ło sprawę zawodnika pozytyw­
nie. O jego grę w innych ze­
społach mogą już ubiegać się
zarządy klubów.

*

Były piłkarz krakowskiej
Wisły Piotr Slkrobowski po
trzech latach nieobecności w

naszym mieście nosi się r, za­
miarem — jak mówią wtaje­
mniczeni — przejścia do ze­
społu „Białej Gwiazdy” lub
Olimpii Poznań.

(rm)

poznań- Ryszard Robakiewicz
Henryk byi ■wystawiony

dotychczasowy

Roczny chłopiec spadł z IV piętra
...i nic mu się nie stało!

(Inf. wł.) Rodzice wyszli na zakupy. Jednoroczny Marcinek
pozostał w domu pod opieką 15-letniej siostry. Gdy ta udała
się na chwilę do kuchni, malec wdrapał się na stojącą obok
otwartego okna wersalkę, z niej na parapet i... wypad! z

czwartego piętra bloku przy ul. Skrzeszewskiego w Nowym
Sączu.

Trudno uwierzyć — powiedział nam zastępca szefa nowo­
sądeckiego RUSW kpt. Marian Bryła — ale dziecku nic się
nie stało. Nie doznało żadnych złamań, zapewne dlatego, że

upadło na skwer, porośnięty trawą. Ogólny stan zdrowia
Marcinka jest dobry. Niemniej chłopczyk przebywa pod ob­
serwacją lekarską w nowosądeckim szpitalu.

Kabul znów pod ostrzałem rakietowym

(ak)

dżab. W różnych rejonach sta­
nu zabili, oni kolejne 3 osoby.

■ W stolicy Peru dokona­
no w poniedziałek zamachu
bombowego w pobliżu siedziby
sztabu generalnego peruwiań­
skich sił zbrojnych. Eksplozja
samochodu wypełnionego 15
kilogramami materiałów wy­
buchowych, spowodowała je­
dynie znaczne szkody mate-
’'

. Odpowiedzialność za

_______ _______

dokonanie zamachu bombowe-
*“■ Trwają ataki antyindyj- go przyjęło ultralewicowe u-

sklch terrorystów w graniczą- grupowanie partyzanckie „Tu-

B (d) We wtorek rano

dzielnice mieszkalne Kabulu

znalazły się znów pod ostrza­
łem rakietowym. Ostrzał na­
stąpił, kiedy mieszkańcy sto­
licy Afganistanu udawali się
do pracy. Tylko od pocisku,
który spadł na jedną z dziel­
nic, zginęło 8 osób, a 9 zosta­
ło rannych. Liczba ofiar no­
wej zbrodni ekstremistów w

Innych rejonach Kabulu — rialne.

jak dotąd — nie jest znana. —

cym z Pakistanem stanie Pen- pac Amaru”.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
tanny deszczu a ulicami mia­
sta płynęły potoki wody; w

ciągu 30 minut spadło ponad
60 mm wody. Zalanych zo­
stało wiele piwnic, Interwe­
niowała straż pożarną.

■ W wyniku spażycia sil­
nie trojącego alkoholu mety­
lowego sześć osób zmario, a

149 hospitalizowano w miej­
scowości portowej Nuevitas,
położonej na północnym wy­
brzeżu Kuby.

■ W odległości 20 km od

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe
San Francisco do wód Oceanu
Spokojnego wpadł amerykań­
ski helikopter wojskowy r 8
członkami załogi na pokła­
dzie. Do tej pory nie odnale­
ziono ofiar katastrofy; wszy­
scy członkowie załogi heliko­
ptera najprawdopodobniej zgi­
nęli.■ Już ok. 400 osób zmarłe
z powodu rekordowych upa-

naście wypadków. Dwa z nich
przyniosły śmiertelne ofiary.

Niedaleko Nysy kierujący
„starem” 34-letni mieszkaniec
Ligoty Proszkowskiej zjechał
na lewą stronę jezdni, ude­
rzając czołowo w jadący z

przeciwka ciągnik rolniczy
„ursus”.

W Opolu natomiast na skrzy­
żowaniu ulic, kierujący „syre­
ną" nie ustąpił miejsca mają­
cemu pierwszeństwo samocho-

po-

Szybowcowe
mistrzostwa Polski

49 zawodników, a wśród1
nich mistrz Europy Janusz
Trzeciak oraz brązowy me­
dalista mistrzostw Europy —

Janusz Centka, rozpoczęło
rywalizacje w szybowcowych
mistrzostwach Polski w kla­
sie standard. Są to już 33.
mistrzostwa kraju, i zgodnie
z tradycją, startują w nich
także piloci zagraniczni —

dwóch pilotów z RFN oraz

jeden z Włoch.

Mimo nie najlepszych wa­
runków pogodowych, w po­
niedziałek udało się rozegrać
pierwszą konkurencję, a

był nią predkościowy przelot
po trasie tfójkąta długości 212
km. ’

W bardzo dobrej formie są
nadal nasi medaliści ostatnich
mistrzostw Europy. Konku­
rencję wygrał Trzeciak —

941 pkt„ wyprzedzając Cent-
kę — 877 pkt.

I. Dylewska wystartuje
w... maratonie

Izabelą Dylewska, ubiegło­
roczna wicemistrzyni świata
w kajakarstwie przygotowuje
się w Wałczu do... maratonu
Jednak 42 km 195 m pokona
nie biegiem lecz kajakiem pod­
czas I MS w Nottingham.

Blaszak opuścił
szpital

Wczoraj opuścił szpital w

Tarnowie Eugeniusz Błąszak,
żużlowiec Unii, który uległ
wypadkowi w I-ligowym me­
czu z ROW Rybnik. Podej­
rzewano go o wstrząśnienie
mózgu. Kontuzja okazała się
jednak nie aż tak groźna i
Błaszak opuścił szpital.

Nowak w Reptach
Wczoraj ciężko kontuzjo­

wany podczas zawodów 4 ma­
ja br. w Rybniku żużlowiec
i trener Unii Tarnów, Bogu­
sław Nowak, opuścił rnury
szpitala w Piekarach Sl. Zo­
stał on przewieziony z woje­
wódzkiego szpitala chirurgii
urazowej do ośrodka w

Reptach k. Tarnowskich Gór.
Nowak wraca powoli do sił,
choć jest bardzo osłabiony.

Okres rehabilitacji Nowa­
ka w Reptach potrwa około
3 miesięcy.

Lekkoatleci odlecieli
do Sudbury

Ną II mistrzostwach świata
juniorów w lekkiej atletyce,
które w dniach 27—31 bm. od­
będą się w Sudbury (Kanada),
udała się 1‘7-osobowa reprezen­
tacja Polski (3 zawodniczki l
14 zawodników).

łów, które nawiedziły w II-
pcu południowe rejony Chin.

■ Co najmniej 57 osób po­
niosło śmierć, a 50 tys. pozo­
stało bez dachu nad głową w

wyniku ulewnych deszczy,
które nawiedziły północno-
-wschodnie stany Brazylii.

A 19 bm. był czarnym
dniem na drogach Opolszczyz- dowi ciężarowemu „star”,
ny. Wydarzyło się tam kilka- wodując zderzenie.

To cię zainteresuje

Jaka będzie pogoda?

K-7021

»» ",

17 lipca 1988 r, w wieku 77 lat, marł działacz ruchu
robotniczego

Tow. JAN DREWNIAK

W latach 1928—1931 był członkiem OMTUR i
KZMP. W latach 1931—1938 działał w KPP 1 MOPR.
Za działalność lewicową w 1933 roku skazany został
na 6 miesięcy więzienia. W okresie okupacji niemiec­
kiej od 1943 i po wyzwoleniu był członkiem PPR i
PZPR w Krakowie. W latach 1950—1957 był pracow­
nikiem aparatu partyjnego, a od 1957 do 1969 praco­
wnikiem „Domu Mody”.

Za swą działalność zawodową 1 społeczno-polityczną
odznaczony został Krzyżem Komandorskim, Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz medala­
mi: 40-lecia PRL i im. Ludwika Waryńskiego.

Cześć Jego pamięci.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy« głębokiego

współczucia.
Pogrzeb odbędzie się 28-07. 1988 r. o godz. 13.30 na

cmentarzu Rakowickim.

KOMITET KRAKOWSKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 15 lipca
1988 r. zmarł nagle, w wieku 62 lat, nasz Kolega

STANISŁAW NOWAK

zasłużony pracownik Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Instalacji Sanitarnych, w którym był zatrudniony oj
początku jego istnienia, wieloletni kierownik Działu
Zaopatrzenia oraz przewodniczący Pracowniczej Kar
sy Zapomogowo-Pożyczkowej, działacz związkowy,

członek PZPR.

Za osiągnięcia w pracy zawodowej i społecznej- od-
znaazony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem 40-le­
cia Polski Ludowej, Srebrnymi Odznakami „Za pra­
cę społeczną dla miasta Krakowa” i „Zasłużony dla
budownictwa i przemysłu materiałów budowlanych”
oraz wieloma Innymi odznaczeniami resortowymi i

związkowymi.
Utraciliśmy Pracownika 1 Kolegę, dla którego pra­

ca zawodową 1 społeczna była życiową pasją.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w poniedzia­

łek, 25 lipca o godz. 11.45 na cmentarzu komunal­
nym w Nowej Hude-Grębałowie.

Żonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy ser­
decznego współczucia.

DYREKOJA
I ORGANIZACJE SPOŁECZNO-POLITYCZNE

KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
INSTALACJI SANITARNYCH W KRAKOWIE

ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Smutny finał

(m) Polski Związek Jeź­
dziecki na swym ostatnim po­
siedzeniu podjął decyzję o 9-
-miesięcznej dyskwalifikacji
aktualnego mistrza Polski w

skokach przez przeszkody
GRZEGORZA KUBIAKA. Je­
go nazwisko zostało skreślone
tei z kadry narodowej.

Jak podawaliśmy zawodnik
ten podczas międzynarodowych
zawodów jeździeckich w Sopo­
cie w stanie nietrzeźwym wy­
wołał awanturę w hotelu i po­
bił przypadkowo napotkanego
na swej drodze mężczyznę.

Kolejny rekord

J. Chomontka

Niezwykłego wyczynu doko­
nał Janusz Chomontek z KS

Zawisza w Grzmiącej. W Ko­
łobrzegu podbijał on piłkę
głową na odległości 5400 me­
trów. Jest to kolejny rekord
świata. Poprzedni wynosił 80Ó
metrów. 7Vn niezwykły czło­
wiek pobijał już różne rekor-

ry aż 5-krotnie i zapisywał się
do sławnej Księgi Guinnessa.

\N kilku wierszach
(m) • Kolarskie kryterium

w Beverly Hills długości 65
km wygrał Carmichael przed
Rogersem (obaj USA) i Ho­
lendrem Jagtem — wszyscy
w czasie 1:23.47.

• Andreas Vysand wygrał
turniej tenisowy w Tampere,
pokonując w finale Krystera
Allgorda 6:1, 6:1.

• Podczas zawodów pły­
wackich w Los Angeles wy­
ścig na 100 m st. klas, wy­
grała Higson (Kanada) w cza­
sie 1.10.36. Okazała sie rów­
nież najlepsza na 200 m st.
am. — 2.17,03. Jej rodak

Murphy zwyciężył na 100 m

st. gtrz. — 55-66.
• W finale gry podwójnej

turnieju tenisowego w New­
port Barbara Potter i Rosalyn
Fairbank pokonały Lori
McNeil i Gigi Femandez 6:4,
6:3.

• Ogłoszona została nowa

lista ATP tenisistów. Prowa­
dzi Ivan Lendl, przed Stefa­
nem Edbergiem, Matsem Wi-
landerem, Borisem Beckerem
i Andre Agassi.

• W finale gry podwójnej
turnieju tenisowego w Bru­
kseli Paz i Larsen wygrały
7:8, 6:1 z Malejewą i Reggi.
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Co raku Kopalnię Soli w

Relacja z poziomu trzeciego

Za rok

zakończenie remontu

Szybu Daniłowicza

Wieliczce odwiedzało ok. 800

tys. turystów z kraju i zagra­
nicy. Ten unikatowy obiekt w

skali światowej, wpisany na

lisię Światowego Dziedzictwa

Kultury UNESCO, był w bar­
dzo słabej kondycji technicz­
nej. Remont okazał się nie­
zbędny. Kiedy mówimy 0 za­
bezpieczeniu kopalni, należy
pamiętać, że całe przedsię­
wzięcie będzie trwać ok. 30

lat. Szybciej nie da się praco­
wać! A koszty? według cen z

minionego roku szacowano je
na ponad lOO ml-d zł. Nie mo­
żna jednak było odkładać de­
cyzji o remoncie Przedłużenie
stanu tymczasowości groziło
katastrofą.

Szyb „Daniłowicza” zabez­
pieczany jest od października
ubiegłego roku. Pracują tutaj
ekipy z Zakładu Robót Gór­
niczych w Mysłowicach. Stało

się tak za sprawą podpisania,
porozumienia o przejęciu pa­
tronatu nad robotami techni­
cznymi przez tzw, czarne gór­
nictwo. Pod porozumieniem,
parafowanym kilka miesięcy
temu, podpisy złożyli m. in.

były minister, górnictwa i e-

nergetyki. a także przedsta­
wiciel Zarządu Głównego Sto­
warzyszenia Inżynierów i Te­
chników Górnictwa, dyrekto­
rzy. gwarectw oraz władze

województw katowickiego i

krakowskiego, jako honorowi

gwaranci. Po likwidacji
ministerstwa obecna Wspól­
nota Węgla podtrzymała swój
patronat. Mało tego,, poszczę- tego konieczne jest
gólne kopalnie węgla kamien­
nego, świadczą środki na rzecz

Wieliczki z wypracowanego
własnego zysku. Tak więc ca­
ła robocizna, wraz z projek­
tem rozwiązań technicznych,

- została sfinansowana i jest
nadal opłacana z pieniędzy
Wspólnoty Węgla. Przez pe­
wien czas były kłopoty z po­
zyskaniem 1 tys. m sześć,
drewna dla. potrzeb remonto­
wych, ale w tym wypadku do
działalności włączyli się człon­
kowie Stowarzyszenia Inży­
nierów i Techników Przemy­
słu Drzewnego — „Drzewia-

rze”. Rozesłano apel do po­
szczególnych przedsiębiorstw
i drewno się znalazło. Dziś4

tempo prac jest bardzo dobre
i śląscy górni-cy zbierają po­
chwały.

Roboty zabezpieczające są
ogromnie trudne. Od paź­
dziernika ub. r. udało się zejść
do poziomu 110 metrów pod
ziemią. Szyb „Daniłowicza”
uznany jest za zabytek, dla-

1 wierne
odtworzenie drewnianej kon­
strukcji. Razem z górnikami
wsiadam do kubła i powoli
zjeżdżam w dół. W górnych
partiach widać jak niezmier­
nie trudne są to prace, z ją-
ką dokładnością należy dopa­
sowywać drewniane bale. Na
powierzchni panuje trudny do
zniesienia skwar, około 25
stopni w cieniu. Tutaj
sze utrzymuje się ten

mikroklimat, ok. 14—16 stop­
ni C i powietrze, które łat­
wiej przyswajane jest przez
organizm. Tam gdzie zdej­
muje się stare zabezpieczenia,
górotwór utwardza się tzw.
lekkim betonem czyli keram-
zytem zmieszanym z cemen­
tem. Zaprawa powinna wy-

25
zaw-

sam

trzymać wiele lat, wszak o-

peracja jest bardzo kosztow­
na. W szybie czuje się łagod­
ny powiew powietrza, górnicy
mówią, że iuż się przyzwy­
czaili pracować w ciągłym
przeciągu.

Cały szyb ma głębokość 242

metrów i przy tym tempie
prac jest szansa, że uda się
dotrzymać pierwotny termin
zakończenia robót — paź­
dziernik 1989 roku. W każ­
dym razie pieniądze na te

działania są i nie pwoinno
ich zabraknąć. Nie brakuje
także środków na komplekso­
we roboty zabezpieczające ca­
ły ciąg turystyczny. Prace te
— jak powiedział nam dyr
■naczelny Kopalni Soli „Wie­
liczka” Ryszard Poda —wyko­
nywane są przez własne eki­
py budowlane. Zabytkowa
kopalnia powoli odzyskuje
swój dawny blask i już nie­
bawem ponownie będzie mo­
gła przyjmować gości z róż­
nych zakątków świata.

PSIE ŻYCIE
Nazywam się Mika, jestem

owczarkiem niemieckim. Podo­
bno na świecie jest nas milion,
ale trudno w to uwierzyć. Nie
zauważyłam, by mój pan miał
jakieś papiery o moim rodo­
wodzie. Sąsiadka Diana chwa­
liła się takimi zaświadczenia­
mi i zadzierała nosa, ale jak ją
wytargałam za uszy to spokor-
niała i całkiem po psiemu wy­
znała prawdę. Za papierek o

rodowodzie musi jeździć na ja­
kieś zebrania, gdzie jest dużo
innych psów, a wszyscy są po­

denerwowani. Gdy nie zawie­
sza jej przy obroży takiego
świecącego się kółka metalo­
wego to potem jej państwo są
jakby tak mniej mili. Nie za­
zdroszczę Dianie tego papier­
ka.

Pora jednak bliżej się przed­
stawić:

Stan cywilny: panienka; nie
lubię jak się mówi suka. Wo­
lę: suczka, sunia.

Wiek: jeszcze nie muszę się
krygować. W sierpniu będę
miała trzy lata. .

Rasa: owczarek niemiecki.
Czasem wołają na mnie wilk,
wilczur czy owczarek alzacki.
Nie przepadam za tym gdyż
podobno wilk w bajkach dla
dzieci jest postrachem, a ja
tak lubię dzieci.

Maść: tak się mówi o kolo­
rze mojej sierści. Jestem czar­
na z białymi łapami, białą kra­
watką na szyi oraz dwiema za­
lotnymi kropkami koło oczu.

Hobby: uganianie się za ko­
tami. Ponieważ mój pan prze­
strzega zarządzenia tego naj­
ważniejszego ze wszystkich
panów w Krakowie to muszę
spacerować na smyczy. Dlate­
go też mogę tylko powarczeć'
na koty.

Moje przyjaźnie: ostatnia to
z sympatycznym szczeniakiem
bokserem, na którego wszyscy
wołają Dżek. Nie wiem skąd
to imię, takie chyba zagranicz­
ne.

Tyle prezentacji. Mój pan
zobowiązał się przetłumaczyć
kilka, rad i uwag, które, pow­
stały między nami psami, czyli
samo psie życie.\Nie wiem czy
pan to zrobi dobrze, ale zary­
zykuję. Oni czyli dwunogi co­
dziennie wpatrują się w takie
duże płachty. Podobno coś się
z nich dowiadują. Cieszą się
wówczas, wściekają, śmieją.
Niech w takim razie coś usły­
szą od nas, najwierniejszych
przyjaciół.

• Moje miejsce: nie lubimy,
gdy się jakąś część mieszka­
nia przed nami zamyka. Nic
byśmy tam nie zrobiły, tylko
obwąchały wszystko. Jeśli ma­
my czegoś pilnować to musimy
wiedzieć, co to jest. Chcemy
także mieć coś swojego. Najle­
piej materacyk obszyty płót­
nem, skromny, ale swój i nie
przesuwany bez przerwy. Tak­
że stale swoje miski do jedze­
nia i do picia. Na tych ludz­
kich strasznie niewygodnie.
Jak można pić ze szklanki i

jeść z płytkiego talerza? Zgro­
za!

9 Czarne podniebienie ozna­
cza złego psa. Nic głupszego.
Kiedy pani o to zapytała ta­
kiego pana w białym fartuchu,
który mnie szczepił, to tylko
się uśmiał. Jesteśmy złe, kiedy
ludzie nam dokuczają, drażnią.

• Brak apetytu. Moja są­
siadka Aza opowiada, że stale
dostaje różne ciasteczka, pla­
sterki szynki i inne przysmaki.
Jest jednak na mój gust za

gruba i osowiała. Mnie pani
karmi raz dziennie, najczę­
ściej kaszą i mięsem końskim
i baranim, które pan zdobywa,
ale nie wiem gdzie. Do tego
muszą być obowiązkowo ja­
rzyny. Nie lubię marchewki,
ale co robić, kiedy pani to prze­
myślnie wsadza między mięso.
Zawsze jem po południu. Rano
dostaję kilka kostek suszonego
chleba. Wody mi nie ograni­

czają chociaż tej krakowskiej
nie lubię. Dwa, trzy razy pań­
stwo stosują przez cały dzień
głodówkę. Nie wiem dlaczego,
ale chyba tak trzeba. Czasami
dostaję biały ser (ostatnio nie,
nie wiem dlaczego). Musi być
bardzo świeży. Pan się śmieje,
że byłabym znakomitym kon­
trolerem w mleczarni. Może!
Kość dostaję tylko po zjedze­
niu całej porcji. To jest dla
mnie deser. Jeżeli na spacerze
jestem grzeczna i ćwiczę to w

nagrodę dostaję mały herbat­
nik. 1 to wszystko. Na brak
apetytu najlepszy jest długi
spacer. Dopiero jeśli choruję to

zaczynam mniej albo całkiem
nie jeść.

• Jak mnie nauczono waro­
wania? Podobno przyzwycza­
jenie do wykonywania takich
czynności ma charakter wy­
chowawczy. Ćwiczyłam w do­
mu i na łące. Na rozkaz „wa­
ruj!” musiałam położyć się o-

pierając cały tułów o podłoże
i mając przednie nogi wycią­
gnięte przed siebie. Musiałam
wykonywać ten rozkaz zarów­
no z pozycji siedzącej, jak i
stojącej, w miejscu i ruchu.
Pan chwytał prawą ręką za

smycz w pobliżu obroży i da­
wał rozkaz „waruj!” Zaraz po­
tem serią szarpnięć zmuszał
mnie do położenia się. Ponie­
waż byłam oporna, pan naci­
skał prawą ręką na mój kłąb
oraz chwytał za przednie koń­
czyny, wyciągając je do przo­
du. Rozkazy wydawał ostrym,
ale wyraźnym głosem. Z chwi­
lą kiedy rozumiałam i wyko­
nywałam rozkaz, dostawałam
kawałek herbatnika i byłam
głaskana.

• Jak nie mieć egzemy?
Prawie każdy zachwyca się
moją sierścią. Pani mnie
szczotkuje co drugi dzień.
Bardzo to lubię. Nie ćhciała-

bym dlatego dostać egzemy.
Jest to niezakaźne schorzenie
skóry wywołujące silny śuńąd.
Oprócz złej pielęgnacji sierści
duży wpływ ma sposób żywie­
nia. Psy otyłe, karmione sło­
dyczami, czekoladą, żywione
wyłącznie mięsem lub odpad­
kami ze stołówek i restauracji
z dużą ilością przypraw są
najczęściej podatne na egze­
mę.

Tyle na dzisiaj moich ".wag.
Jeżeli chcecie dalszych porad
czy uwag to możecie przez
swoich opiekunów napisać do
mnie pod adresem „Gazety Kra­
kowskiej” z dopiskiem „MI­
KA”. W trudniejszych spra­
wach zasięgniemy porady fa­
chowców.

Z redakcyjnej Tym tytułem zaczynamy publikacje dotyczące ochrony
środowiska naturalnego. Proponujemy Czytelnikom
współredagowanie tej rubryki. Zamierzamy zająć się

wszystkimi pozornie małymi problemami, których jednak
suma tworzy to, co nazywamy zagrożeniem naturalnym
środowiska człowieka. Nie zamierzamy w naszej rubry­
ce rozwiązywać wielkich spraw, tym tematom zostawia­
my miejsce w publicystyce. Pragniemy natomiast tropić
przy Waszej pomocy każde niepotrzebnie wycięte drzewo,
każde nielegalne wysypisko, każdy ściek. Rozglądnijcie
się dookoła i napiszcie do nas.

SZANOWNY PANIE RE­
DAKTORZE

Z zainteresowaniem prze­
czytałem Pana list — artykuł,
zamieszczony w „Gazdcie
Krakowskiej” nr 12240, a do­
tyczący złego funkcjonowania
krakowskiego Zakładu Ener­
getycznego i... zupełnie nie
rozumiem, dlaczego Pan się
„spienił”. O komputerowych
systemach naciągania wiedzą
wszyscy w tym mieście — ba.
wyprowadzony z równowagi
zwróciłem się onegdaj w tej
spraiwie, już nie do dyrekcji
przedsiębiorstwa, ale do jego
POP. I co? Nawet nie zarea­
gowali...

Problem leży — moim zda­
niem — jeszcze głębiej. Po­
bieranie opłat typu zaliczko­
wego, a więc osławione meto­
dy książeczek, na które wpła­
ca się należności są sprzecz­
ne z istniejącym w naszym
kraju prawem, a zwłaszcza z

kodeksem cywilnym, w któ­
rym sformułowano zasady za­
wierania umów. Jest to bo­
wiem forma umowy jedno­
stronnej: klient ZE Wszystko
musi, ZE tylko może, kiedy
ma na to ochotę...

Ponieważ nfe lubię ogólni­
ków, zatem przystępuję do
przykładów. W gospodar­
stwach rolnych, położonych
na peryferiach miasta ich
właściciele ponoszą olbrzymie
straty z tytułu wyłączeń prą­
du: nie funkcjonują wówczas
elekrycane dojarki, chłodziar­
ki i zamrażalniki do przecho­
wywania produktów spożyw­
czych. wytwarzanych dla mia­
sta, urządzenia dozujące na­
wozy płynne u ogrodników,
lampy doświetlające rozsady
w szklarniach. W zasadzie

nie ma możliwości prowadze­
nia hodowlanych gospodarstw
drobiowych: w ostatnim roku
z 6 rzutów inkubacji kurcząt
„przeziębiło” się u mnie wsku­
tek wyłączeń aż 2.

System zapłaty, a raczej
przedpłaty, preferuje ludzi,
którzy korzystają z energii e-

lektrycznej w sposób rozrzut­
ny. Oni tylko zyskują. Mój
sąsiad, biorąc sobie do serca

zalecenia MGiE, wprowadził
przy parowaniu ziemniaków
metodę, która pozwoliła mu

zaoszczędzić pobór prądu o 20

procent. W sumie, w ubie­
głym sezonie jego zmniejszo­
ne korzystanie z energii przy­
niosło mu 37 tys. zł zysku.
Teoretycznie. Nakaz płatniczy
uwzględni ten fakt dopiero za

rok. zaś złożona na książecz­
kę oszczędnościową kwota
przyniosłaby rozważnemu rol­
nikowi sumę 8 tys. zł odse­
tek (nie licząc faktu, że pu­
szczone w obieg pieniądze u-

chroniłyby go przed inflacją).
Pech chciał. że zainstalowa­

ne u mnie poprzednio dwa
liczniki miały odpowiednio
numery kończące się na 102 i
12flx. Ponieważ zlikwidowa­
łem jeden z nich, byłem prze­
konany, że nie będę musiał
dalej płacić za Robór prądu.
Gdzie tam! Przypisano m: do
nazwiska owe numery i cho­

ciaż nie mam już licznika, to

jednak próbuje się ze mnie
ściągnąć należności. To nie
komputer, tylko nierzetelni
ludzie tłumaczą ten fakt „cze­
skim” błędem, zaś indagowa­
ny w sprawie dyr. Markie­
wicz wydaje się w tym tema­
cie reprezentować interesy
firmy na przekór zdrowemu
rozsądkowi.

Z wyżej przytoczonych fak­
tów jednoznacznie wynika, że

przypisanie ZE roli złodzieja
wcale nie będzie jego zniesła­
wieniem. Wiele osób chciało-
by mieć wolny wybór i płacić
należność zą pobraną energię
według własnych wyliczeń i
własnych odczytów. Traktuje
się ich jednak jak potencjal­
nych przestępców — sytuacja
dobrowolnego regulowania na­
leżności może się odbywać
tylko za pomocą wskazań
komputera. A przecież on na­
stawiony jest na najprostszy
algorytm: odejmuje różnicę
odczytów, mnoży przez cenę
jednostkową i sumuje opłatę
za prąd praż gaz Sądzę,, że
pod koniec XX wieku podob­
ną operację potrafi wykonać
każdy człowiek, który ukoń­
czył szkołę podstawową...

Reasumując: drogi redakto­
rze — nie jest Pan ani pierw­
szym ani ostatnim klientem
oszukiwanym i naciąganym w

majestacie „prawa” przez Za­
kład Energetyczny. Dzieje się
tak dlatego, że rządzą nim źli
gospodarze. A że czynią to z

pozycji monopolisty? Nie po-
zostaje więc nic innego, jak
tylko wylać żółć na łamy,
gazety. Bo w rzeczywistości i
tak nic się nie zmieni...

Z poważaniem
WOJCIECH TATARCZUCH

Ekolodzy, nauka, zwykli lu­
dzie podnoszą gwałt. Rze­
ki i strumienie są coraz

bardziej brudne.. I to nie tyl­
ko w pobliżu dużych ośrod­
ków przemysłowych, czy wiel­
kich miast, ale już w górnych
biegach, gdzie fabryki jeszcze
nie doszły. Nie dbamy p wodę.
Potrafimy, zresztą zupełnie
słusznie, protestować przeciw
Nowej Hucie, nieszczelnym e-

lektrcwniom, natomiast nie
zdajemy sobie sprawy, że sa­
mi bardzo szkodzimy przyro­
dzie. A wiele rzeczy można
zdziałać własnymi siłami.

Dyrektor PZU w Krakowie
Zdzisław Nowak dysponuje
dużymi środkami z tzw. fun­
duszu prewencyjnego' i prag­
nie zachęcić, aby wykorzysty­
wano je właśnie na ochronę
środowiska, a szczególnie wód.
Istnieje bowiem możliwość in­

stalowania małych, kontenero­
wych ścieków, które oczyszczą
to wszystko, co dziś wpada do
rzek i strumieni. Nie myślimy
tu o gigantach, które potrafią
oczyścić ścieki z całego miasta,
ale małe obiekty wystarczają­
ce dla jednej wsi czy jakiegoś
ośrodka. Przykład już jest.
Dom wypoczynkowy w Har-
butowicach wrzucał ścieki bez­
pośrednio do potoku. Woda,
która kiedyś była czysta, mia­
ła barwę kawy i mocno cuch­
nęła. Z PZP poszło 8 min zł a

ośrodek zyskał oczyszczalnię.
Potok znów jest w miarę czy­
sty.

Zachęcamy więc z tego
miejsca wszystkich pasjona­
tów czystości przyrody, naczel­
ników gmin, ludzi z inicjaty­
wą. Dyrektor Zdzisław No­
wak deklaruje bardzo duży
wkład finansowy. Zamiast więc
narzekać, można założyć gru­
pę inicjatywną i rozpocząć
działania. Do sprawy przyłą­
czy się Krakowski Zarząd • In­
westycji Rolnych i Wydział O-
chrony Środowiska Urzędu
Miasta Krakowa. Nasze rzeki
nie muszą być brudne. Z przy­
jemnością napiszemy o podję­
tych inicjatywach w tej mie­
rze.

— „Musimy donieść, że wy­
miana odcinka uszkodzonego
rynny dachowej nad oknem
interweniującego jest niemo­
żliwa. Aktualnie posiadamy
na stanie tylko jednego deka­
rza. który z uwagi na nawał

roboty po całych dniach prze­
siaduje na dachach. Tylko w

sytuacjach awaryjnych jest
od dachu odrywany

”

— „Zasygnalizowana przez
Was sytuacja urosła do ran­
gi surowego wyciągnięcia
wniosków.”

— „Sytuacja opisana w liś­
cie Waszego czytelnika odbie­
ga od rzeczywistej prawdy.
Będąc w tut. Urzędzie Wasz

czytelnik dopuścił się samo­
gwałtu kalecząc się w rękę
szklanką stojącą na biurku
referenta,”

Agencja Marketingowa A-.
TUT poleca: materiały rękla-
mowo-upominkowo

“ firmo-/

we, etykiety. opakowania,
manekiny, usługi poligraficz­
ne j projekty plastyczne. Za­
praszamy do naszego biura (8
—1.6), 30-023 Kraków, ul. Ma­
zowiecka 125/5, tel. 33-28-38.

• Z niepokojem odnoto­
wujemy bierność milicyjnej
„drogówki”. Np. na skrzy­
żowaniu ulic Zakopiańskiej
i Kościuszkowców codzien­
nie dochodzi do naruszeń
przepisów. Pędzącym zako­
pianką kierowcom zdarza
się ignorować usytuowaną
tam sygnalizację świetlną.
Już dawno nie widziano, by
obsługa jakiegokolwiek ra­
diowozu zatrzymała nie
reagującego na czerwone

kierowcę. Polecamy!
• Pod tym samym adre­

sem kolejna uwaga. Wyjeż­
dżający z ul. Bernardyń­
skiej nie zawsze chcą do­
strzec znak nakazujący ja­
zdę w prawo lub lewo. Z

oczekującego na zmianę
świateł ogonka zawsze ktoś

. ■■

Ogłoszenia po protekcji
Dachówkę cementową w

różnych kolorach poleca: ZA­
KŁAD BETONIARSKI, Wło­
dzimierz Suchecki, zamówie­
nia: 31-431 Kraków ul. Bro-

gi 51.
g-30487

Odlewnia żeliwa oferuje
grzejniki żeliwne dla odbior-'
ców indywidualnych. 31-988
Kraków — Nowa Huta, ul.
Pysocice 102, os. Kościelniki.

g-28181

wyrwie się na wprost. Jeśli
znak jest niepotrzebny, to
trzeba go zdjąć, jeśli nie­
zbędny należy egzekwować
niestosowanie się doń kie­
rowców. A wszystko pod
samym Wawelem! ,

• W poniedziałek, U lip-
ca w godzinach popołudnio­
wych w Krakowie nie było
chleba. Klient nie kupił

pieczywa w nowym pawi­
lonie na tyłach ulicy .Meis­
snera, w Delikatesach na

Szewskiej ekspedientka z

rezygnacją rozkłada ręce.
Istnieje lista dyrektorów i
prezesów do zwolnienia.
Dołączamy szefów PSS
Śródmieście.

• W godzinach wieczor­
nych na boisku szkoły pod­
stawowej znajdującej się
przy kortach tenisowych
Olszy i cmentarzu żydow­
skim młodzi ludzie, być
może uczniowie tej szkoły
grają w piłkę. Zachęcamy
pedagogów do posłuchania
słownictwa jakiego używa­
ją. Prawdziwa kloaka i
rynsztok. Nie byłoby od
rzeczy gdyby zapuścił się
też tam patrol MO.

Kowal zawinił...
„W nawiązaniu do pisma Urzędu Telekomunikacji w Ska­

winie oświadczam, że nie wyrażam zgody i odmawiam za­
płaty dodatkowych kosztów montażu stacji telefonicznej”.
Tak rozpoczyna się pełen oburzenia list Czytelnika, fetory
półtora- roku temu otrzymał telefon. List jest ze Skawiny,
a przedstawiony w nim problem dotyczy około ośmiuset

abonentów.

W III kwartale 1S86 roku instalowano stacje telefoniczne.
Szczęśliwcy, którym udało się otrzymać upragniony aparat
uregulowali rachunek za podłączenie i uznali rzecz za zała­
twioną. Jakież zdziwienie towarzyszyć musiało wiadomości
popartej urzędowym pismem, że rachunki sprzed, ponad pół­
tora roku zostały zaniżone i że trzeba dopłacić kilka tysięcy
złotych. Urząd dodatkowo poinformował uprzejmie, że „ko­
szty zostały obliczone po cenach obowiązujących w dniu in­
stalacji i zostaną naliczone w rachunku za lipiec br.” Do tej
uprzejmości abonenci odnieśli się jednak z Chłodna rezerwą
i równie uprzejmie, zgodnie odmówili zapłacenia. Zdarzenie
to stało się również tematem audycji radiowej. Odnotowano
tam wypowiedź radcy prawnego, który oczywiście bronił
stanowiska swojej firmy, a że zrobił to publicznie, natych­
miast zareagowali inni prawnicy i wcale nie podzielili opinii
radcy reprezentującego urząd.

List ze Skawiny kończy taka oto wypowiedź: „Urząd Tele­
komunikacji nie może przerzucać odpowiedzialności za nie­
prawidłową działalność swoich pracowników na abonentów.
W Urzędzie Telekomunikacji ktoś materiał pobrał, rozliczył,
zatwierdził, a jeszcze ktoś- inny sprawdził obliczenia i rachu­
nek zaakceptował. Pod każdym dokumentem ktoś jest pod­
pisany, To nie są osoby anonimowe i każda z nich powinna
ponosić odnowiedizialność za to co robi. Natomiast metoda
wybrana przez Urząd Telekomunikacji w Skawinie stoi w

jawnej sprzeczności ż wszelkimi zasadami rozrachunku obo­
wiązującymi w naszym kraju”.

W sprawie dodatkowych rachunków wystawionych przez
Urząd Telekomunikacji w Skawinie jest prowadzone szcze­
gółowe postępowanie wyjaśniające — mówi kierownik Dzia­
łu Kontroli i Rewizji Dyrekcji Okresu Poczty i Telekomuni­
kacji Jan Jaglarz. — Ponieważ opinie naszych prawników są
podzielone, nie mogliśmy zająć jednoznacznego stanowiska.,
Obecnie oczekujemy na decyzję Dyrekcji Generalnej. O wy­
nikach poinformujemy zainteresowanych.

Tyle list i skąpe, jak na razie, wyjaśnienie dyrekcji okrę­
gu. Swoją drogą ciarki mnie przechodzą na myśl, co będzie
gdy przyjdzie do mnie szewc, u którego dwa lata temu za­
mówiłem buty. Niechże sobie przypomni, że czegoś mi tam

do rachunku nie dopisał.. Ale szewc jest człowiekiem po­
rządnym i nawet jeśli się na swoją niekorzyść pomylił,
przemilczy ten fakt i nie będzie obnosił się publicznie z_jn-
formacją o własnej nieudolności. Straciłby zaufanie i klien­
tów. Cóż, urzędy telekomunikacji są w znacznie lepszej sytua­
cji. Monopolista może być producentem absurdów. Trzeba

mieć nielichy tupet, by obciążać abonentów za niekompeten­
cję i nieudolność swoich pracowników.

Gdy tylko skawiński rachunkowy supeł zostanie rozwiąza­
ny, poinformujemy o wyniku.

Zaklęte rewiry ul. Pawiej
Z Biura Wynajmu Kwater Pry­

watnych przy ul. Pawiej wychodzi
para turystów z walizkami. Przed
przyjazdem do Krakowa nie pomy­
śleli. niestety, o zarezerwowaniu
miejsca w hotelu. Teraz okazuje się.
że nie mogą liczyć nawet na pry­
watną kwaterę. Stojąca u wyjścia
kobieta dyskretnie pyta, czy przy­
bysze szukają noclegu. Cóż. nie jest
to akwizytorka „Forum” cay
„Francuskiego”, a więc i oferowa­
ne miejsce to tylk,n skromny pokój
w dość odległej dzielnicy. Entuzjazm
turystów nieco maleje, gdy dowia­
dują się. ile będą musieli zapłacić
za jedną noc... Cena jest wyższa niż
w „Orbisie”, ale skoro już przyje­
chali... Transakcja zostaje zawarta.

❖#.#
Wiadomo, że w sezonie turysty­

cznym Kraków Deka w szwach.
Miejsca w hotelach czekają przewa­
żnie tylko na uczestników zorgani­
zowanych gruip. Indywidualni tu­
ryści. jeżeli nie maia własnego na­
miotu. są skazani na poszukiwania
prywatnej kwatery właśnie za po­
średnictwem biura..Wawel-Touristu”
na Pawiej Ale w sezonie także i
stąd wiele osób odchodzi z kwit­
kiem.

I tutaj mają pole do działania
prywatni „hotelarze”, którzy bez
•zezwolenia, a wiec i bez płaceni^
podatków, nielegalnie wynaimuja
mieszkania. Jak ipod bankami czy
„Pewexami” tak też i tu spoty-

ka się ciągle tych samych, stałych
bywalców. Wszyscy doskonale sie
znają. Wiedzą, jakim lokalem (lub
lokalami) każdy dysponuje i na ja­
kiego klienta Czeka.

Panuje wśród nich ściśle okre­
ślona hierarchia; Najmniej liczący
się to na ogół starsi ludzie dorabia­
jący sobie dn skromne i renty czy
emerytury. Oni czekała na krato­
wych gości i to tylko na tych, któ­
rych nie wezmą inni, Znają dobrze
swoje miejsce i cieszą się, że stad
nikt ich nie przepędza

Elitę stanowią właściciela obszer­
nych willi lub podwójnych miesz­
kań. Są i tacy, którzy obsługują wy­
łącznie obcokrajowców płacących
w twardej walucie. Para Dolskich
turystów płaci za nielegalny ..ho­
tel” najczęściej od 5 do 8 tys. Dla

gości zagranicznych taryfa jest, do-

dobnie jak w prawdziwych hotelach,
znacznie wyższa — 15—20 tysięcy
za noc lub dobę. Najbardziej atra­
kcyjną klientele stanowią Arabo­
wie if, swoimi polskimi przyjaciół­
kami. W porównaniu do tego. Cn
tnuisieliby zaipłacić za kilkudniowe
uciechy rw. w „Cracoyii”. ceny u

;prywaoiarzv, sa j tak śmiesznie ma­
łe.

Na Pawiej ruch zaczyna sie od
środy no południu i jest wyznacza­
ny rytmem przyjazdów pociągów
międzynarodowych. Duże ożywienie
panuje zawsze w Diatki. kiedy
przyjeżdżają Węgrzy z towarem’ na

sobotnio-niedzielna tandete. Wtedy
można nie tylko korzystnie wynajać
pokój, ale też i pohandlować. Zado­
wolone są obydwie strony. Na Pa­
wiej nierzadko „pracują” całe ro­

dziny. Są tu i właściciele prywat­
nych, zakładów rzemieślniczych i o-

soby legitymujące sie dyplomami
wyższych uczelni.

fczasem zdarzają sie nieprzyjem­
ne sceny. Niektórzy ..podbierają”
sobię klientów. Są ną to różne spo­
soby. Można podejść do gościa i
powiedzieć mu. że tam. gdzie chce
■wynająć pokój jest brudno albo
— że zostanie okradziony. Można
też przejąć go w drodze „na dziu­
rę”. jak to „hotelarze” określała w

swoim żargonie.
Jednak nie należy przesadzać Na

Pawiei każdy wiej komu można za­
brać klienta. a z kim należy liczyć
się. Oporni są przepędzani (w naj­
lepszym wypadku) lub wymierza
sie im karę po której iuż nie maia
odwagi do działania na własna rę­
kę. Mają swoje pseudonimy: Czarola.
Strzyga, Ukrainka, Milicjant i wiele

innych. Dysponują mieszkaniami w
Śródmieściu. Nowej Hucie. Bieża­
nowie.

A co na to organa ścigania? Ow­
szem, nawet dość często urządzają
„naloty” na prywaciarzy. I co? I

■nic! Rezydenci ulicy Pawiej bardzo
szybką wracaja do swoich „zaklę­
tych rewirów” Kary, jakie zapłaci­
li, wkrótce pokryją nowi goście do­
mowych hoteli

Określenie „hotel” nie zawsze

jest adekwatne dn tego, co goście
zastają na miejscu. Często okazuje
się, że zamiast obiecywanego
„komforoweigo” ookoiu czeka na
nich tylko łóżko w suterenie, gdzie
nocuje już kilka innych osób Jeże­
li miejsce jest oddalone ód cen­

trum, turysta mający w perspe­
ktywie apedzenie nocy na dworcu,
przeważnie godzi sie na takie wa­
runki.

# #

Na Pawiej spotyka sie też jeszcze
inna kategorie prywatnych „hote­
larzy”. Są to osoby kór» legalnie
wynajmując mieszkania płaca 14-

iprocenowy podatek obrotowy, a gdr
‘ich roczne dochody przekraczała su­
mę 160 tvs zł — także podatek
dochodowy. U nich wynajęcie po­
koju kosztuje ok. 1500—2000 zi. A
zatem logiczne byłoby przypuszcze­
nie. że ich oferty cieszą sie dużym
powodzeniem. Niestety, tak nie jest.
Istniejące przepisy skarbowo-dewi-
■zowe nie pozwalała im na wynaj­
mowanie kwater zagranicznym tu­
rystom. To paradoksalne, ale loka­
le które sa zarejestrowane, a wiec
możliwe do wszechstronnego i łat­
wego kontrolowania, często stola
Wste. W tym przypadku przepisy
•pomagała handlarzom patrzącym z

■politowaniem na tych, którzy chcie-
liiby zarabiać w legalny BDOsób.

Uczciwy tn frajer Cwaniactwo wy­
grywa do raz kolejny. Jeżeli Prawo
•nie ipotrafi skutecznie zwalczyć bez­
prawia. to czy koniecznie musi eo

wspierać?

Opracowali: A. SIBISTOWICZ,
L. KMIETOWICZ, Z. SATA-

ŁA, J. ZACHARSKI, W. ŻU­
RAWSKI
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PZPR

Rok osiemnasty -1966
Wydarzeniem politycznym roku była wizyta prezydenta

Francji generała Ch. de Gaulle’a w Moskwie, XXII Zjazd
KPZR oraz bombardowanie przez lotnictwo USA stolicy
DRW Hanoi. W Polsce odbywały się uroczystości obcho­
dów tysiąclecia państwa polskiego.

Nowy Sącz

• 15 stycznia na plenum
KW omawiano zadania go­
spodarczo-społeczne regionu
krakowskiego. W obradach
uczestniczył członek Biura
Politycznego, premier J.
Cyrankiewicz, kierownik
Wydziału KC PZPR S. Ku-
ziński. W miejsce S. Żmu­
dzińskiego w skład KW i
Egzekutywy dokooptowano
M Nowaka, komendanta
MO.

© 17 stycznia w miej­
skiej konferencji ZMS w

Jaworznie uczestniczył se­
kretarz KW PZPR J. Pę­
kala oraz kierownik Wy­
działu ZG ZMS B. Kulski
(obecny wiceminister spraw
zagranicznych).

• 22 lutego w sali Hołdu
Pruskiego odbyło się wspól­
ne plenum wojewódzkich
instancji ZMS, ZMW, ZSP,
ZHP i KMW, na którym
przemawiali M. Ziemieński,
J. Maj, W. Pancerz oraz I

■sekretarz KW PZPR Cz.
Domagała. Zgromadzenie
było poświęcone obchodom
1000-lecia państwa polskie­
go.

0 31 marca w HiL odda­
no do eksploatacji Stalow­
nię Konwertorowo-TIeno-
wą. W uroczystości ucze­
stniczył członek Biura Po­
litycznego F. Waniołka.

• 17 kwietnia Wojewódz­
ka Konferencja ZMS wy­
brała nowe władze. Prze­
wodniczącym ZW został 3,
Maj, a wiceprzewodniczą­
cymi K. Groń, W. Hydzik i
L. Kmietowicz.

• 24 kwietnia w wiel­
kiej manifestacji politycz­
nej w Oświęcimiu uczestni­
czył członek Biura Politycz­
nego, wicepremier E. Szyr.

© 28 kwietnia Plenum
KW dyskutowało nad pro­
blemami produkcji ekspor­
towej. Obecni byli: czło­
nek Biura Politycznego, wi­
cepremier E. Szyr i mini­
ster A. Radliński. W dysku­
sji uczestniczyli m. in. R.
Sniechowski, K. Żemaitis 1
S. Opałko.

• 8 maja z udziałem o-

koło 150 tysięcy mieszkań-

ców Kraków 1 wojewódz­
two otrzymały Order Bu­
downiczych Polski Ludo­
wej. Order — na ręce prze­
wodniczących Prezydium
WRN i MRN, J. Nagórzań-
skiego i Z. Skolickiego —

wręczył członek Biura Po­
litycznego. premier 3. Cy­
rankiewicz.

• 23 maja problemy
pracy ideowo-wychowaw-
czej były przedmiotem o-

brad Plenum KW. Po re­
feracie Cz. Domagały, w

dyskusji zabrali m. in.
głos: W. Machejek, Cz. Ba­
nach, A. Kawalec i T. Ho­
luj. W plenum uczestniczył
członek Biura Politycznego
sekretarz KC R. Strzelecki.

• 19 czerwca odbyło się
z udziałem I sekretarza
KW Cz. Domagały uroczy­
ste ślubowanie osiemna-
stolatków. Tekst ślubowa­
nia odczytał Jacek Fedoro­
wicz, student krakowskiej
PWST.

• 8 września w Gródku
nad Dunajcem kierownic­
two KW PZPR z Cz. Do-
magałą na czele spotkało
się z aktywem ZMS. Obec­
ny był przewodniczący ZG
ZMS S. Hasiak.

• 18 września w obec­
ności członka Biura Polity­
cznego, przewodniczącego
Rady Państwa E. Ochaba,
Kraków zwiedzał szach
Iranu Reza Pahlawi.

• 19 września krakow­
scy drogowcy, z rąk mi­
nistra P. Lewińskiego, o-

trzymali sztandar. Ucze­
stniczył I sekretarz KW
Cz. Domagała i minister
J. Grochułski.

• 20 września gościem
krakowskiej organizacji
PZPR był sekretarz gene­
ralny Komunistycznej Par­
tii USA G. Hall.' Odwie­
dził m. in. AGH.

O 30 września z udzia­
łem Cz. Domagały i rekto­
ra AGH K. Żemaitisa o-

twarto Muzeum Zup'Sol­
nych w Wieliczce.

• 5- października w Hali
„Wisły” Egzekutywa KW
PZPR i rektorzy uczelni
krakowskich spotkali się ze

studentami pierwszego ro­

ku. Przemawiał Cz. Doma­
gała.

• 12 października w

KW PZPR odbyła się na­
rada aktywu partyjnego
wyższych uczelni. Uczes­
tniczył Z. Wróblewski, za­
stępca kierownika Wydzia­
łu Nauki KC.

• 18 października w

Krakowie odbyły się cen­
tralne uroczystości „Dnia
Łącznościowca” z udziałem
zastępcy członka Biura Po­
litycznego, wicepremiera P.
Jaroszewicza i ministra Z.
Moskwy.

O 26 października Ple­
num KW było poświęcone
rozwojowi turystyki w wo­
jewództwie krakowskim.
Referat wygłosił sekretarz
KW A. Kozanecki. Obecny
był członek KC PZPR,
przewodniczący GKKFiT
W. Reczek.

• 11 listopada obrado­
wała Konferencja Sprawo­
zdawczo-Wyborcza organi­
zacji PZPR HIL. Uczestni­
czyli m. in. I sekretarz
KW Cz. Domagała, kierow­
nik Wydziału KC S. Ku-
ziński i rektor AGH K. Że­
maitis. I sekretarzem KF
wybrano T. Wachowskiego.

• 23 listopada w Sali
Senatorskiej na Wawelu
odbyła się sesja nauko­
wa poświęcona tysiącleciu
państwa polskiego. W sesji
uczestniczyli członkowie
Biura Politycznego KC
PZPR, premier J. Cyran­
kiewicz i sekretarz KC Z.
Kliszko oraz sekretarz KC
W. Jarosiński.

• 16 grudnia Plenum
KW omawiało zadania in­
stancji partyjnych na la­
ta 1966—1970. Przewodni­
czył I sekretarz KW Cz.
Domagała. KC PZPR re­
prezentował zastępca kie­
rownika Wydziału KC A.
Giersz (późniejszy minister
budownictwa).

• Na dzień 31 grudnia
krakowska organizacja, par­
tyjna liczyła 123 750 człon­
ków i kandydatów.

JULIAN WIELGOSZ

Obradował Wojewódzki
Zespół Poselski

(luf. wł.) Aż cztery tematy
były przedmiotem wczorajszej
rozmowy nowosądeckiego Wo­
jewódzkiego Zespołu Posel­
skiego. Posłowie ziemi sądec­
kiej zapoznali się z aktualną
sytuacja społeczno-polityczną
regionu, oceną realizacji poli­
tyki socjalnej na wsi, wysłu­
chali informacji o działalności
Wojewódzkiego Komitetu Na­
rodowego Czynu Pomocy Szko­
le oraz relacji mit, stanu po­
trzeb i perspektyw rozwojo­
wych bazy owo-cowo-warzyw-
nej i przechowalniczej w No­
wosądeckim.

Posiedzeniem Wojewódzkie­
go Zespołu Poselskiego kiero­
wał jego przewodniczący Sta­
nisław Kamieniarz. (ak)

Konferencja prasowa J. Urbana

„Trójząb Neptuna
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
„Deuter”, „W stronę prawdy",
„Kolaboranci”.

Wydarzeniem minionej nie­
dzieli natomiast był długo wy­
czekiwany przez uczestników
koncert piosenki studenckiej
„Ale kilku z was zostanie...”
w opracowaniu ZDZISŁAWA
ŁAPIŃSKIEGO, w interpre­
tacji studentów szkół teatral­
nych, w gronie których zna­
leźli się też przedstawiciele
krakowskiej PWST.

Skoro o studenckim śpie­
waniu mowa, warto chyba
zwrócić uwagę na krakowia.
nina TADEUŚZA KROKA,
laureata tegorocznego krako­
wskiego SFP. Jego kameral­
ne. nastrojowe w treści i
ekspresyjne w wykonaniu u-

twory przyjęto bardzo ciepło,
zmuszając twórcę do wyko­
nania dodatkowego recitalu.
Z koncertem na „FAMIE”
wystąpił dwukrotnie również

juror, LESZEK WOJTOWICZ,
zachęcany od początku impre­
zy przez licznych swoich
wielbicieli. Wspomnieć na.

leży jeszcze o ciekawych wy­
stępach MARIUSZA LUBOM-
SKIEGO z zespołem „Na Re­
szcie” oraz DAMIANA WI­
ŚNIEWSKIEGO. także krako­
wianina.

Kraków w ogóle pokazał
się w końcówce z dobrej
strony, czego świadectwem

■niedzielny oryginalny pokaz
filmów animowanych ALEK­
SANDRA SROCZYŃSKIEGO.
KSF „Mikro” wespół z kra­
kowskim SFA postarał się o

rzeczywiście niezwykły „Mi-
kro-Horror-show”, gdzie nie
zabrakło drapieżnych wampi.

rów i wampirzyc... z nowohu­
ckiego Studia Teatralnego
„Centrum” i osobliwych pio­
senek MIROSŁAWA MALEŃ­
CZUKA. '

Atrakcją dla wybranychbył
„Rejs II” (tytuł wzięto od
głośnego przed laty filmu M.
Piwowskiego) statkiem po mo­
rzu, podczas którego przepro­
wadzono zaimprowizowany
koncert. Dla pozostałych u-

czestników „FAMY” przygo­
towano w tym czasie pokaz
video „FAMA o FAMIE”,
czyli magnetowidowy zapis
imprez odbywających się w

tym roku. Raz jeszcze można
było zobaczyć wybrane kon­
certy, happeningi, przedsta­
wienia teatralne, mocne „nie­
zobowiązujące zajęcia towa­
rzyskie” oraz spotkania ■pu­
blicystyczne, prowadzone przez
krakowskiego „Studenta”.

Te ostatnie, niestety, nie
zyskały większego zaintere­
sowania, choć zaproszono do
udziału znanych animatorów
studenckiej kultury, by ze-
chcieli przekazać młodszym
kolegom trochę wiedzy o

„świetlanej przeszłości aka­
demickiego ruchu kulturalne­
go”. Tak przynajmniej uwa­
żają „wujowie”.

Osiemnasty Festiwal Arty­
styczny Kultury Akademie-,
klei zamknął wieczorny kon­
cert galowy w poniedziałek.

*

Jury pod wodzą KAZI­
MIERZA MUELLERA. w któ­
rym zasiadali krakowianie —

JAN POPRAWA i LESZEK
WOJTOWICZ, a obok nich m.

in. JAN WOŁEK, MAREK
KASZ, MARIAN REDAWN

przyznało następujące nagro­
dy: Nagrodę Główną — Trój­
ząb Neptuna — otrzymał
KABARET „DRUGI GARNI­
TUR” Z ZIELONEJ GÓRY za

zestaw piosenek z lat 50., na­
grodę im. Maksa Szoca za
działania plenerowe grupa
warsztatowa fotografików pod
wodzą JERZEGO FEDAKA —

„za twórcze wykorzystanie
fotografii”.

Pięć stypendiów twórczych
przyznano — MARKOWI JA­
NUSZEWSKIEMU, plastyko­
wi z Poznania; JOANNIE JE­
ŻEWSKIEJ, śpiewającej a-

ktorce z Warszawy; TADE­
USZOWI MACHALSKIEMU,
gitarzyście, również z War­
szawy; RENACIE PRZEMYK,
pieśniarce z Bielska-Białej;
JOANNIE CHUDEJ z kabare-
tu „Drugi Garnitur” z Zielo­
nej Góry.

Jury nagrodziło też prezen­
tacje teatralne, obok Teatru
„Jan” z Poznania, nagrodę o-

trzymało Studio Teatralne
„Centrum" z Nowej Huty. -

Wyróżnienia specjalne o-

trzymali także: WIESŁAWA
DĘBSKA ze Studia Teatral­
nego „Centrum” z Nowej Hu­
ty; LESZEK MALINOWSKI
z kabaretu „Koń Polski” z

Koszalina: DANUTA MALIC­
KA, solistka zespołu „El Po-
po”; FELIKS SNOBEK, po­
eta z Warszawy.

Szczególne wyróżnienie
przyznano również ZDZISŁA­
WOWI ŁAPIŃSKIEMU. za

„wiodące miejsce wśród, stu­
denckich działań kreatyw­
nych”. Jan Poprawa przy­
znał temu twórcy własna na­
grodę. PIOTR WASILEWSKI

Z dalekopisu
NIEWIDZIALNY HOL

(d) Japońscy naukowcy z

firmy samochodowej „Hon­
da” opracowali, nowocze­
sny sposób holowania sa­
mochodów, bez użycia lin
stalowych, czy syntetycz­
nych.

Na ciągniki instaluje się
elektromagnetyczny gene­
rator dużej mocy, a na au­
cie holowanym — odbior­
nik fal elektromagnetycz­
nych. Po włączeniu genera­
tora między samochodami
powstaje „elektroniczny
hol”, który pozwala trans­
portować samochody z

prędkością do 50 km na

godzinę.

NAJWYŻSZY DRAPACZ
CHMUR W EUROPIE

We Frankfurcie nad Me­
nem przystąpiono do budo­
wy najwyższego w Europie
drapacza chmur. Budynek
będzie miał wysokość 254
m i stanie w bezpośrednim
sąsiedztwie terenów, na

których odbywają się
frankfurckie targi handlo­
we.

55-piętrowy biurowiec

przeznaczony zostanie na

centrum bankowe. Zakoń­
czenie jego budowy, której
koszt wyniesie ok. 500 min

marek, przewidziano na rok
1992.

Szaleniec zastrzelił
4 osoby

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
na poniedziałek 4 osoby i
ranił 6 w willowej dziel­
nicy na przedmieściach
Winston-Salem (Karolina
Północna).

Zanim został raniony i

ujęty przez policję, przez

ponad kwadrans strzelał
do przechodniów i przejeż­
dżających samochodów.

(PAP)

Uwaga Rolnicy!
Krakowska Stacja Kwaran­

tanny i Ochrony Roślin stwier­
dza na plantacjach ogórków
gruntowych wystąpienie m^-
czniaka rzekomego.

,W związku z tym należy
przeiprowadizlć opryski planta-
cji stosuiją-c RIDOMIL MZ 58
WP w stężeniu 0,3% tj. 2,5 kg
środka na ha. Okres karencji
dla tego Ridomilu wynosi 3
dni. >

Na plantacjach - porażonych
alternarioza do Ridomilu mo­
żna dodać DITHANE M-45 w

stężeniu 0,2%. Okres karencji
Dithane wynosi 4 dni.

Opryski te można wykonać
łącznię z zasilaniem roślin
Ftorovitem stosując go w stę­
żeniu 0,4%.

Po okresie 7 dni zabiegi na­
leży powtórzyć pamiętając o

tym, że Ridomil może być sto­
sowany tylko Sykrotnie w se­
zonie uprawy. K-7564

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
odnowy oraz szacunkiem dla
partnera, jego suwerenności i
odrębności.

Wizyta ta umacnia proce*
przemian w Polsce, daje szer­
sze ideowe odniesienie naszym
reformom, poszukiwaniom po­
rozumienia, dyskusjom.

Polepsza ona pozycję Polski
w obrębie państw socjalistycz­
nych, w Europie i w świecie.
Wraz z -wynikami szczytu U-
kładu Warszawskiego potwier­
dza stabilność i nieodwracal­
ność powojennego ładu gra­
nicznego 1 politycznego w

Europie przy równoczesnym o-

twarciu na rozwijanie pokojo­
wych więzi ogólnoeuropejskich.

Wyniki wizyty stanowią ui­
szczenie się przewidywań, że
będzie ona doniosłym wydarze­
niem w historii Polski.

Atmosferę wizyty współtwo­
rzyła otwartość i serdeczność
Michaiła Gorbaczowa, aplauz,
który wzbudzał on wśród Po­
laków najrozmaitszych - prze­
konań, wreszcie szczególne
więzy przyjaźni osobistej i je­
dnomyślności łączące przywód­
ców Związku Radzieckiego i
Polski, które zostały w trakcie
tej wizyty wyraziście pogłębio­
ne.

Teraz od tych spraw donio­
słych — (powiedział dalej rze­
cznik — przechodzę od razu na

o wiele niższe piętro rozwa­
żań.

Naczelny redaktor tygodnika
„Nowa Wieś” Kazimiery Dłu­
gosz, nadesłał mi wydrukowa­
ny w jego tygodniku artykuł
„Piwo dla browarów, węgiel
dla górników”, napisany przez
red. Leszka Spalińskiego. Ar­
tykuł krytykuje istnienie róż­
nych branżowych deputatów i

przywilejów. Red. Długosz żą­
da odę mnie, abym się usto­
sunkował do artykułu ewentu­
alnie na konferencji praso­
wej.

Rząd uważa system deputa­
tów w naturze i ekwiwalentów
za anachronizm. Proponuję je­
dnak, aby autor artykułu po­
szedł i przedyskutował swój
tekst atakujący deputaty w

jednym z zakładów pracy,
gdzie otrzymuje się te deputa­
ty. Wtedy zrozumie dlaczego
rezygnowanie z, rozdzielania

. pracownikom naturaliów nie
jest łatwe dila rządu, który pil­
nie wsłuchuję się w opinie
świata pracy.

Jeden fragment artykułu
poświęcony jest, jak to ujmu­
je autor, swojego rodzaju de­
putatom otrzymywanym przez
członków rządu. Wymienia on

niskie czynsze mieszkaniowe,
samochód służbowy, ryczałt te­
lefoniczny, utrzymanie gospo­
si, płatne odczyty, spotkania,
różnego rodzaju gratisy, ła­
twość w zakupie atrakcyjnych
towarów rynkowych.

Prawdą jest, że ministrowie
korzystają z aut służbowych,
dostają gratis gazety, ale w

zasadzie tylko gazety. Otrzy­
mujemy ponad dwutysięczny
ryczałt telefoniczny na pokry­
cie kosztów tej części rozmów
prowadzonych z domu, które
sa służbowe. Nie . są to jednak
deputaty czy przywileje, lecz
instrumenty pracy, podobnie
jak biurka, spinacze, czy wi­
zytówki.

Natomiast członkowie rządu
płacą za mieszkania i wszys­
tkie inne świadczenia tyle co

wszyscy. Nie dostaja ani gro­
sza na utrzymanie gosposi i na

ogół gosposi nie mają. U nas

nawet głowie państwa nie
zwraca się choćby w części po­
borów gosposi pomagającej w

domu. Członkowie rządu wszy­
stkie odczyty i spotkania od­
bywają bezpłatnie. Nie istnie­
je też żaden system ułatwia­
nia zakupów, czy przywilej w

nabywaniu atrakcyjnych, tru­
dniej dostępnych towarów. W
tej jednak mierze — muszę to

jest regułą. J* kupuję łatwo
jak każdy czyja twarz znana

jest z telewizji
Autor artykułu winien był

po prostu sprawdzić informa­
cje o statusie życiowym mi­
nistrów a nie powtarzać plotek
s magla.

— Kiedy Pan uda się do
„Wolnej Europy”? — (POL­
SKIE RADIO) — brzmiało
pierwsze pytanie.

— Jak Już ogłosiłem, na

moja propozycję otrzymałem
formalne zaproszenie od ame­
rykańskiego prezesa rozgłośni
w Monachium, pana G. Pella.
Napisałem Już odpowiedź, ale
jej jeszcze nie wysłałem.
W tej odpowiedzi propo­
nuję, żeby moja dyskusja z ze­
społem sekcji polskiej „Wolnej
Europy” odbyła się w pierw­
szej połowie września. Zary­
sowuję w liście koncepcję
spotkania. Przystaję też na

propozycję pana Poiła, że

wpierw nastąpiłby mój wy­
jazd do Monachium i tam do­
piero omówiłbym założenia
przyjazdu kierownictwa i .pu­
blicystów polskojęzycznych
„Wolnej Europy” do Warsza­
wy, co więc nastąpiłoby póź­
niej. Zgadzam się też z panem
Pellem, że przebieg wymiany
poglądów na spotkaniach w

„Wolnej Europie” winien być
swobodnie publikowany. Ry­
chło wyśllę ten Mst i będę li­
czył na odpowiedź pana Pel­
la w różnych konkretnych
kwestiach.

W związku z moją inicjaty­
wa wyjazdu do Monachium i
projektem polskich radiow­
ców zaproszenia na dyskusję
radiową do Warszawy publi­
cystów wolnoeuropejskich —

dostałem sporo listów. Nie. u-

krywam, że niektóre z nich są
pełne oburzenia. Obywatele
Piszą, że określaliśmy radio­
stację monachijska jako anty­
polską, jako dywersyjną, ą
teraz oto oficjalny reprezen­
tant polskiego rządlu chce skła­
dać tam wizytę. Przecież to
oznacza uznanie „Wolnej Euro­
py” za partnera. Ktoś nawet

napisał, że jeżeli będę tam

podawał rękę gospodarzom, to
autor listu nigdy mi ręki nie
poda. Podnosi się więc w tych
listach przeciw memu wyjaz­
dowi ważne argumenty polity­
czne i moralne.

Wyjaśniam więc pokrótce.
„Wolna Europa” nie jest pań­
stwem, któremu można udzie­
lić dyplomatycznego uznania
lub nie udzielić. „Wolna Euro­
pę” uiważamy za specyficzną
co prawda, ale agendę rządu
amerykańskiego, rządu z któ­
rym Polska utrzymuje sto­
sunki.

Najważniejsze .jest to jed­
nak. że ja nie jade bratać się
z „Wolną Europą”, lecz wprost
przeciwnie — spierać się z nią.
że to nie jest z mojej strony
uprzejmość wobec „Wolnej
Europy”, lecz wprost przeciw­
nie — oferta bardzo dla niej
kłopotliwa. Świadczą o tym m.

in. publikacje w emigracyjnym
londyńskim „Dzienniku Pol­
skim”, gdzie czytamy w nu­
merze z 26 czerwca, że zapro­
szenie Urbana do Monachium
przez amerykańskie kierow­
nictwo RWE, to cios i nieza­
służona krzywda dla sekcji
polskiej tej rozgłośni. Zapro­
szenie to zdumiewa, Tu na­
stępuję dłuigi wywód, jaki po­
dły i paskudny jest Urban.
Pisze się o rozgoryczeniu zes­
połu polskiego i proponuje pa­
nu Pellowi, żeby spotkał się
z Urbanem sam w jakiejś pi­
wiarni. ale nie oczekiwał ta­
kiego hańbiącego spotkania po
zespole polskim, Amerykanów
cechuje mentalność koloniza­
torów — ■■nisze emigracyjna
gazeta polska z Londynu. Pol­
ski zespół jednomyślnie od­

mawia spotkania z Urbanem,
a sympatycy rozgłośni pol­
skiej uważają, ź» miarodajne
czynniki amerykańskie po­
winny naprawić krzywdę wy­
rządzoną redaktorom i słucha­
czom.

— Fanie Ministrze, czy mo­
żemy dowiedzieć się czego#
więcej o niepokojach robotni­
czych na Śląsku? Ilu górni­
ków nie stawiło się do pra­
cy, czy doszło do jakichś u-

stępstw na ich rzecz? (AP)
— Nie ma żadnych niepo­

kojów na Śląsku- Powstał
konflikt płacowy w kopalni
„Bolesław Śmiały” w Łazi­
skach Górnych. W sobotę, 16
bm. część załogi nie zjecha­
ła do pracy, wysuwając sze­
reg żądań związanych z sy­
stemem płacowym: jak obli­
czać stawki, gratyfikacje, na­
grody jubileuszowe i odprawę
emerytalną, premie za pewne
asortymenty węgla itd. Kon­
flikt ten został rozwiązany i
załoga II zmiany przystąpiła
już w komplecie do pracy.
Odbyły się negocjacje 7 dy­
rekcją kopalni przy udziale
przedstawicieli związków za­
wodowych i dyrekcji gwarec­
twa. Omówiono postulaty
zgłoszone przez załogę i do­
konano stosownych ustaleń.
Niektóre ? tych żądań były
słuszne i' powinny być już
wcześniej załatwione, inne —

są bardziej złożone, dotyczą
w ogóle systemu płac w gór­
nictwie. Informuje o tym dzi­
siejsza prasa.

— Sejm stworzył możliwość
odbywania zastępczej służby
wojskowej. Co jednak będzie
z tymi, którzy odbywają obe­
cnie kary więzienia za odmo­
wę pełnienia służby wojsko­
wej? (RADIO „POLONIA”).

— Konstytucyjnie właściwe
władze poszukują takich roz­
wiązań prawnych, które ba­
zując na nowym stanie praw­
nym umożliwia wypuszczenie
na wolność tych spośród u-

więzionych, którzy zgodzą sie
odbyć służbę zastępczą, zgo­
dnie z nowymi możliwościa­
mi, jakie stwarza ustawa.

Sygnalizowano mi, że wkrót­
ce można się spodziewać od­
powiednich postanowień.

— Czy Józef Czyrek przed­
łożył propozycję czy też ofer­
tę dotyczącą utworzenia ko­
alicji proreformatorskiej, w

której uczestniczyliby przed­
stawiciele tej części społe­
czeństwa, która nie podziela
poglądów partii komunistycz­
nej? (AP).

— To nie . jest zupełnie no­
wa oferta, wysunęło ją VII
Plenum KC PZPR. J. Czyrek
po prostu ją precyzuje i —

można by tak powiedzieć —

ponagla potencjalnych partne­
rów.

— „New York Times” po­
dał, że rząd amerykański
przekazał 5 min dolarów dla
opozycji w Polsce. Dlaczego
rząd polski milczy w tej
sprawie? (PAP).

— „New Yofrfc Times” uja­
wnił, że wywiad amerykański
przekazał tajnie 3 miliony
dolarów na finansowanie da­
wnego kierownictwa „Solidar­
ności” i jego działalności.
Pieniądze szły poprzez, różne
organizacje, w tym zachodnie,
związki zawodowe, jaiko rze­
koma wmoc związkowa. Ga­
zeta amerykańska nisze, że o-

statnio 2 miliony dolarów
przekazuje się tuż jawnie z

amerykańskiego budżetu pań­
stwowego. To wszystko nie

jest dla nas żadną nowiną.
Wielokrotnie o tym mówiłem
i wyrażaliśmy stosunek pol­
skich władz do tych amery-.
kańskich praktyk.

Nowość polega na tym. że
teraz ta czołowa amerykań­
ska gazeta w oparciu o wia­

rygodne tamtejsze źródła mó­
wi o finansowaniu polskiego
podziemia przez wywiad USA,
przez Centralna Agencję Wy­
wiadowczą CIA. A t«mu gor­
liwie zaprzeczali Amerykanie
1 ich polscy współpracownicy.

Te działania jawne i tajne
władz amerykańskich uznaje-
my za znaczący objaw poli-.
tyki amerykańskiej wobec
Polski, stojący w jaskrawej
sprzeczności z głoszoną przez
rząd USA zasadą nieingeren­
cji w nasze stosunki wewnę­
trzne. Deklaruje się pragnie­
nie poprawy stosunków z

państwem polskim, powiada
się, że nasze posunięcia we­
wnętrzne są sprawa Pola­
ków, wyraża się sympatię dla
reform, a jednocześnie śle
pieniądze na działalność pro­
wadzącą m. in. do wzniecania
niepokojów. .

Kiedy mowa o zakresie po­
rozumienia narodowego i mo­
tywach ustanawiania, w pol­
skim interesie, pewnych jego
granic, warto zawsze pamię­
tać o tym, co „New York Ti­
mes” napisał, z aprobato zre­
sztą, o amerykańskim wywo­
dzie przekazującym miliony
dolarów na podtrzymywanie
działań części tak zwanej o-

pozycji w Polsce.
Wolimy rozmawiać z ame­

rykańskimi politykami, niż z

ich nieoficjalna agendą w

Polsce.
— W PAP-owskiej relacji o

uczczeniu ofiar Katynia przez
kapelanów WP czytamy, że
zbrodnia ta została popełniona
w 1941 r. Czy na tej podsta­
wie należy sądzić, że polsko-
-radziecka komisja historyków
wyklucza, aby zbrodnia to zo­
stała popełniona w 1940 r?
(RADKO POLONIA)

— Nie, jest to sprawa otwar­
ta, nic jeszcze nie zostało
przesądzone. Pragnę tę kwe­
stię skomentować w sposób
bardziej ogólny.

Michaił Gorbaczow w swoim
sejmowym wystąpieniu po­
wołał się na prace wykonywa­
ne w ZSRR w zakresie oczysz­
czania radzieckiej historii' od

przemilczeń i fałszów. Prasa
polska obficie przedrukowuje
radzieckie teksty otwarcie mó­
wiące o stalinowskich zbrod­
niach. Woła ich ujawniania w

ZSRR jest więc oczywista i

wiarygodna- Związek Radzie­
cki nie cofa się przed ukazy­
waniem bolesnych miejsc.

Sprawa zbrodni katyńskiej
jest badana, szuka się wśród
sprzecznych ze sobą wersji i
danych — tych źródeł, które
by dały pełne oparcie ogłosze­
niu prawdy Ustalenie jej bo­
wiem musi być oparte na je­
dnoznacznych i niepodważal­
nych faktach Michaił Gorba­
czow powiedział w Sejmie:
„Prawda i sprawiedliwość mo­
gą się opóźniać w drodze, ale
nie mogą nie nadejść”. Dodam
do tego, ,że w czasie wizyty
omawiano różne formy zgod­
nego z polskimi odczuciami
oddania hoMu pomordowa­
nym polskim oficerem.

— Prof. Smirnow, współ­
przewodniczący polsko-radzie­
ckiej komisji historyków, po­
wiedział na niedawnej konfe­
rencji prasowej, że komisja
nie ma żadnego dostępu do
akt NKWD i że tylko częścio­
wo udostępniono Jej dokumen­
ty Centralnego Archiwum
ZSRR. Czy Polska naciska na

stronę radziecką, aby uzyskać
pełny dostęp do tych akt?
(„BALTIMORE SUN”)

— Otrzymaliśmy zapewnie­
nie strony radzieckiej, że po­
szukiwać się będzie we wszy­
stkich możliwych miejscach
materiałów i faktów związa­
nych ze zbrodnią katyńską.
Jednym słowem .rozumiemy to

jaiko wolę korzystania ze

wszystkich źródeł archiwal­
nych.

przyznać — sprawa nie jest
taka prosta.' Formalnie nie
ma żadnych sprawunkowych
przywilejów, ale faktycznie —

uczciwie powiem — z członka­
mi rządu jest tak. jak ze wszy­
stkimi ludźmi. Każdy, kto po­
siada odpowiednie znajomości,v rwało pracę 1,5 tys. robotni-
korzyista u nas z ułatwień przy - - - -

sprawunkach. Można założyć,
że część ministrów ma lepsze
niż przeciętny człowiek znajo­
mości, ale to nie dotyczy wszy­
stkich członków rządu i nie

Rzecznik rządu odpowiada na pytanie dziennikarza ,,GK"
Pytanie: Panie Ministrze, 14

lipca dziennik „Le Figaro” do­
nosił, że w Stalowej Woli prze-

ków. Dzisiejsza prasa nato­
miast zamieszcza wypowiedź
rzecznika kombinatu, który
mówi tylko o próbie wzniece­
nia strajku. Jak było w rze­
czywistości?

Odpowiedź: Zachodnia prasa
podała nieprawdę, że wybuchł
strajk w Stalowej Woli. W

Stalowej Woli była tylko pró­
ba, odbywająca się poza
kładem, w domu katechetycz­
nym kościoła w mieście. Straj­
ku nie było. Podłoże konfliktu
to sprawa zatrudnienia kil­
ku osób w hucie. Zgodnie z

wcześniejszą decyzją dyrekcji
osoby te otrzymały pracę po­
za hutą. Ogólnie pozwolę so­
bie stwierdzić, że w Polsce są

za- różne konflikty robotnicze, jest
ich sporo i to należy do nor­
malnego pejzażu, nie do sy­
tuacji dramatycznej.

ZBIGNIEW SATAŁA

— Nie dlatego. On ma złe oczy.
— Przesadzasz. Co ty zresztą o nim wiesz. Ja go znam

lepiej — Anna nie miała ochoty na kontynuowanie roz­
mowy.

Anna, jak to mają w zwyczaju zakochane dziewczyny,
nie przejęła się więc krytycznymi uwagami bliskich.
Andrzej był mężczyzną, któremu wierzyła, bo wierzyć
przecież chciała. Czy zresztą na stwierdzeniu, iż ktoś ma

„złe oczy” oprzeć można krytyczną ocenę? Czy na pod­
stawie tak ulotnego i subiektywnego refleksu można
przekreślać drugiego człowieka?

Tak jak do tej pory przychodził do kawiarni w dni
pracy Anny, tak jak do tej pory jadł posiłki przynoszo­
ne specjalnie dla niego przez dziewczynę, tak jak do
tej pory odprowadzał ją na dworzec albo do siostry. Kie­
dy pierwszy raz poprosił ją o pożyczkę 2 tysięcy zło­
tych, wyjęła portfel i wręczyła mu banknot traktując
prośbę jako coś zupełnie naturalnego. Także później, gdy
podobne prośby powtarzały się, nie widziała w nich nic

zdrożnego. W swojej dwudziestoletniej naiwności nie
zwracała większej uwagi na fakt, iż nie wszystkie zacią­
gnięte długi Andrzej jej zwracał. Najważniejsze, że są
ze sobą, najważniejsze, że Andrzej ma w stosunku do

niej poważne zamiary, których dał dowód wspominając
» małżeństwie.

Wie o tym, że powinien ją przedstawić rodzicom, sa-

prosić do domu. Jeżeli tego jeszcze nie zrobił, to tylko
'

dlatego, by oszczędzić Annie niepotrzebnych afrontów.
— Powiedziałem matce i ojcu — wyznał w końcu

Annie — że mam dziewczynę i jestem zakochany. Pytali
kim jest moja wybrana. Powiedziałem zgodnie z praw­
dą, że jesteś kelnerką j pochodzisz ze wsi. Oburzyli się.
Usłyszałem, że o nie takiej synowej marzyli. Nie cihcą
cię widzieć u nas. *'

— Przecież oni mnie nie znają, przecież śste mogą
mnie osądzać tylko po wykonywanym zawodzie i miej­
scu urodzenia — naiwnie zdziwiła się Anna.

—

. Moi rodzice to okropni mieszczanie,., to zatęchła koł­
tuneria — usłyszała w odpowiedzi. — Pokłóciłem się z

nimi. O ciebie, Aniu.

Była wzruszona. Tym jego zdecydowaniem, tą obroną
jej przed rodzicami.

— Nie chciałabym stawać między tobą a ojcem i mat­
ką — powiedziała.

— Jakoś to wszystko da się ułożyć. Potrzeba tylko
czasu i cierpliwości.

Miał rację. Nie takie przecież rodzinne animozje uda­
wało się przezwyciężyć, nie takie rodzicielskie opory ła­
mać. Najważniejsze, że się kochają, że chcą być razem.

Jak Nowosławscy — łudziła się — zobaczą' jej szczere

przywiązanie do syna — jedynaka, to skruszeją ich ser­
ca i pobłogosławią małżeństwo.

Przed Świętami Bożego Narodzenia przyszedł .i po­
wiedział, że. znowu pokłócił się z matką i ojcem. Znowu
o Annę, ifie spędzi tych świąt w domu. Może pójdzie dó

któregoś z kolegów, a może po prostu powłóczy się po
krakowskich ulicach myśląc o swojej ukochanej. Nie
mógłby siąść do wigilijnego stołu, nie mógłby łamać eię
z rodzicami-opłatkiem wiedząc, że oni tak bardzo w sto­
sunku do Anny są niesprawiedliwi. Składane życzenia
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miałyby posmak kłamstwa i obłudy. Jakiż sens miałaby
taka wigilijna kolacja?

— Nie możesz być w takim dniu sam — zaprotesto­
wała.

— A widzisz jakieś inne wyjście?
Widziała. Opowiedziała swojej matce o perturbacjach

ukochanego, o jego niezłomności w pokonywaniu mie­
szczańskich uprzedzeń rodziców. Matka Anny także była
zbudowana postawą Andrzeja.

— Zaproś go do nas na święta — zaproponowała.
Anna nie kryła radości z postawy matki. Wreszcie

wszyscy poznają Andrzeja, wreszcie wszyscy będą mogli
się przekonać jak wartościowy to mężczyzna i jak do­
brego wyboru Anna dokonała.

Nowosławski początkowo sceptycznie przyjął pomysł
spędzenia świąt w domu Anny. To zbyt rodzinne dni —

utrzymywał — by on, obcy człowiek, zjawiał się w ro­
dzinnym kręgu. Inną należy znaleźć okazję na wzajem­
ne poznanie się.

— Nie jesteś obcy, skoro jesteś ze mną — stanowczo

ripostowała Anna. — U mnie przyjmą cię z radością.
Zobaczysz, będziesz dobrze się czuł. Moja rodzina jest
szezsra 1 prostolinijna. Oczekuje nas.

Ustąpił. Anna x zapamiętaniem przystąpiła do kupo­
wania gwiazdkowych prezentów. Dla matki, ojca, dla
rodzeństwa. Prezentów od siebie i Andrzeja, jakby oba­
wiając się, że jej ukochany, nie wpadnie na pomysł'zro­
bienia odpowiednich sprawunków. Chciała przecież, by
Andrzej zaprezentował się Jak najlepiej, by mogła po­
chwalić się, że jej chłopiec pomyślał o najdrobniejszych
szczegółach. Także tych prezentowych.

Pojechał w wigilijne południe. Anna czekała na małym
przystanku z krótką wiatą i pełnym dziur podwyższe­
niu pełniącym rolę prymitywnego peronu. Prowadziła

Andrzeja wiejską drogą wijącą się zakolami pod górę do
domu stojącego samotnie pod lasem.

Andrzeja przyjęto niezwykle serdecznie. Przy stole u-

sadzono go obok Anny. Po kolacji, gdy kolejny raz na­
pełnione zostały kieliszki Nowosławski złożył deklarację,
na którą zebrani chyba czekali.

— Chcę się ożenić z Anną — powiedział.
— Długo się znacie? — zapytał ojciec dziewczyny.
— Ponad pół roku.
— Mam nadzieję, że jej pan nie skrzywdzi...
— Ja ją kocham — z przekonaniem stwierdził Nowo­

sławski.
— Da Bóg, że będziecie szczęśliwi — rzekła matka.
Wzniesiono toast za pomyślność młodych, sprawę

szczegółów związanych ze ślubem i posagiem Anny zo­
stawiając na później.

Nocą, gdy domownicy poszli na pasterkę Andrzej przy­
szedł do pokoju Anny. Zgasił światło i szybko zrzucił
z siebie odzież.

— Co robisz, nie teraz — próbowała oponować, gdy
wślizgiwał się pod kołdrę.

— Przecież się oświadczyłem, przecież mamy zostać
małżeństwem. Bądźmy już tak rzeczywiście razem.

Przytuliła się do niego z pełnym oddaniem-
Rano, po śniadaniu, ojciec Anny zamknął się z Andrze­

jem w „gościnnym” pokoju.
— Skoro macie się żenić — zaczął — to trzeba pomó­

wić o tym, co Ania dostanie od nas. Nie jesteśmy bogaci...
Zawiesił głos jakby czekając na reakcję Andrzeja. No­

wosławski milczał.
— Damy jej trochę grosza na urządzenie się...
— Ile? — obcesowo zapytał kandydat na zięcia.
— Trzysta tysięcy... — z wahaniem odparł ojciec.
— Będę miał więcej — pochwalił się Nowosławski. —

Dom, parcelę, gotówkę. Ale to dopiero po śmierci moich
rodziców.

(cdn.)
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Najwyższe uznanie dla talentu, wiedzy i pracy

uczonych, inżynierów i twórców kultury

Plenum WKKR w Tarnowie

Najskuteczniejszą formą
działania - osobisty przykład

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dzieła, które uczyniły Polskę
bogatszą i w sferze materii, i
ducha — powiedział zwracając
Się do zebranych W, Jaruzel­
ski.

Życząc laureatom nagród
dalszych 'sukcesów w ich dzia­
łalności W. Jaruzelski wyraził
jednocześnie nadzieję, że przy­
szli zdobywcy tego rodzaju
wyróżnień będą mieli podobne

•poczucie obowiązku — będą
wnosili do wspólnej sprawy,
rozwoju Polski swój znaczący
Wkład.

*

Prezydium Komitetu Na­
gród Państwowych przyznało
następujące nagrody państwo­
we indywidualne oraz zespo­
łowe I i II stopnia:

W dziedzinie nauk społecz­
nych nagrody I stopnia otrzy­
mali: czł. rzecz. PAN Man­
fred Lachs, sędzia Trybunału
Międzynarodowego w Hadze,
za dzieło „Rzecz o nauce pra­
wa międzynarodowego” oraz

za całokształt działalności na­
ukowej. Prof. Lachs maw

dorobku ponad 150 artyku­
łów ogłoszonych w 13 języ­
kach oraz wiele prac o fun­
damentalnym znaczeniu dla
rozwoju nauki o prawie mię­
dzynarodowym. Ostatnie jego
dzieło „Rzecz o nauce prawa
międzynarodowego” jest refle­
ksją nad drogami rozwoju te­
go prawa na przestrzeni kil­
kuset lat.

Czł. rzecz. PAN Jam Safa-
rewicz — za całokształt dzia­
łalności naukowej. Jest on

jednym z najwybitniejszych
przedstawicieli krakowskiej
Bzkoły lingwistycznej, której
językoznawstwo polskie za­
wdzięcza osiągnięcie świato­
wego poziomu. Jego twór-
ezość obejmuje zagadnienia
ogólnojęzykoznawcze, języko­
znawstwo indoeuropejskie,
klasyczne, bałtyckie i sło­
wiańskie.

W dziedzinie nauk biologi­
cznych nagrodę I stopnia o-

trzymał zespół w składzie:
czł. kores. PAN Władysław
Grndłiński, członek rzecz.

PAN Stefan Białobok, pręt.
Jerzy Fabijanowski, doc. An­
drzej Górecki, prof. Krystyna
Grodizińska, prof. Andrzej
Manecki, dr Marta Raczyń-
ska-Dutka, doc. dr inż. Ro­
man Rieger, dr January
Weiner, dr Jan Zieliński —

za dzieło „Ekosystemy leśne
w regionach przemysłowych”.
Jest to pionierskie opracowa­
nie mające znaczenie dla o-

gólnei teorii’ funkcjonowahia
ekosystemów leśnych, a teśc-
że dla przyszłości lasów za­
grożonych emisjami przemy­
słowymi. Książka zawiera m.

In. modele obiegu skażeń i

przedstawia koncepcje gospo­
darki leśnej.' W dziedzinie nauk medy­
cznych nagrodę I stopnia o-

trzymał prof. Donat Tylman
z Centralnego Szpitala WAM
w Warszawie — za opracowa­
nie i wdrożenie oryginalnej
metody czynnościowego lecze­
nia skomplikowanych złamań
trzonów kości- długich, Jego
metoda jest prosta, nie wy­
maga złożonego instrumen­
tarium. może być stosowana
w każdym szpitalu-, prowadzi
do szybkiego wygojenia zła­
mań be-z zaników mięśnio­
wych i przykurczów.

W dziedzinie nauk matema­
tyczno-fizycznych, chemicz­
nych i nauk o ziemi nagrodę
I stopnia otrzymali: czł.
koresp. PAN Mieczysław Mą-
kosza — za* opracowanie me­
tody wytwarzania związków
organicznych w układach
dwufazowych oraź odkrycie
nowej reakcji nazwanej za­
stępczym nukleofilowym pod­
stawieniem wodoru. Te o-

siągnięcia mają znaczenie po­

Zagraniczna turystyka samochodowa
Hiszpania

Koszty benzyny w Hiszpanii
przedstawiają się następująco:
Za 1 litr benzyny zwykłej —

72 pesety, super — 78, bezoło­
wiowej — 84, ą za paliwo do
silników diesla — 58 pesetów.
Opłaty za parkowanie wyno­
szą:za1godzinę—60do80
pesetów, zą 1 dobę — 500 do
800 pesetów. W wydzielonej,
tąw. strefie niebieskiej — za

postój półgodzinny — 28 pese­
tów, a za postój jednogodzin­

Samochody w

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
to jednak wiedzieć, że tak
jest tylko w Polsce. Natomiast
załogi przedsiębiorstw pol­
skich wykonujących prace i
usługi eksportowe w krajach
socjalistycznych otrzymują
część zapłaty w bonach wła­
śnie. Do tej pory samochodo­
wa oferta dla tej grupy ludzi
dostępna była jedynie w fir­
mie POL-MOT, sprzedającej
wyłącznie samochody fabry­
cznie nowe. „Polimar” bo­
wiem sprzedawał samochody
tylko za efektywna walutę
wymienialną.

Wprawdzie niektórzy usiło­
wali wymieniać w drodze pry­
watnej transakcji bony na do­
lary, ale był to zabieg niele­
galny. Niekiedy więc fiskus
pytał powracających z pracy
np. w Związku Radzieckim, w

znawcze i szerokie możliwości
zastosowań praktycznych w

przemyśle farmaceutycznym,
środków ochrony roślin, barw­
ników. Prof. Mąkosza jest a-

utorem iednych z najważniej­
szych osiągnięć chemii orga­
nicznej. Zespół w składzie
czł. rzecz. PAN Zbigniew Cie­
sielski i ,prof. Tadeusz Figiel
— za osiągnięcia w dziedzi­
nie matematyki dotyczące
konstrukcji baz w funkcyj­
nych przestrzeniach Banacha.

Nagrodę II stopnia otrzy­
mał. czł- rzecz. PAN Jerzy
Znosko — za osiągnięcie w

dziedzinie geologii regionalnej
i tektoniki kaledonidów Eu­
ropy środkowej. Pionierskie
prace prof. Znoski zyskały
mu m. in. uznanie geologów
zagranicznych. Swe poszuki­

wania naukowe uwieńczył
sukcesem praktycznym —od­
kryciem złóż magnetytu na

Suwalszczyźnie oraz przyczy­
nieniem się do odkrycia złóż
miedzi na monoklinie przysu-
deckiej.

W dziedzinie nauk techni­
cznych nagrodę I stopnia o-

tazymał czł. rzecz. PAN Ja­
nusz Lech Jakubowski — za

całokształt działalności w za­
kresie nauk energetycznych.
Jest on m. in- twórcą szkoły
naukowej techniki wysokich
napięć, w znaczący sposób
przyczynił się do' rozwoju e-

lektrotechniki w Polsce.
Nagrodę II stopnia otrzy­

mał zespół z Politechniki Po­
znańskiej w składzie: prof.
Jan Węglarz, prof, Jacek
Błażewicz, dr hab. inż. Woj­
ciech Cellary, doc. dr hab.
inż. Roman Słowiński — za

monografię: „Szeregowanie
zadań w warunkach ograni­
czonych zasobów — modele
deterministyczne”. Zespół u-

zyskał czołowe w świecie wy­
niki z dziedziny m- in. badań
Operacyjnych, teorii' algoryt­
mów oraz ich zastosowań w

informatyce.
W dziedzinie geologii (su­

rowców), górnictwa i ener­
getyki nagrodę I stopnia o-

trzymał zespół z KWB Beł­
chatów, wrocławskiego „Pol-
tagoru” i warszawskiego „E-
nergoprojektu” w składzie:
mgr inż. Damazy Laudyn,
mgr inż. Stanisław. Drozdow­
ski, mgr inż. Andrzej Grabo­
wski, mgr inż. Józef Kowal­
ski, doc. dr inż. Zbigniew Ko­
złowski, mgr inż. Wiktor Mu­
sielak, dr inż. Henryk Turałą,
dr inż. Cyryl Walkowiak — za

projekt i przekazanie do eks­
ploatacji kopalni i elektrowni
Bełchatów.

Nagrodę II stopnia otrzy­
mał zespół z zakładów „Za-
mech” w Elblągu i „Energo-
projektu” w składzie: mgr
inż. Kamil Czwiertnia, mgr
inż. Ryszard Hardejewski,
mgr inż. Jerzy Kopański, dr
inż. Henryk Stępień, mgr inż.
Jerzy Wójcicki, mgr inż.
Zdzisław Wojtaszek — Za o-

pracowanie i wdrożenie no­
woczesnych układów techno­
logicznych w elektrociepłow­
niach miejskich. W ich wyni­
ku gospodarka osiągnęła zna­
czną oszczędność paliw i ob­
niżenie nakładów na budowę
źródeł energii.

W dziedzinie budowy ma­
szyn nagrodę I stopnia otrzy­
mał zespół z Wytwórni Sprzę­
tu Komunikacyjnego PZL
„Swidńik” w składzie; mgr inż.
Stanisław Kamiński, inż.
Stanisław Bielak, mgr Jan
Bronowicz, mgr inż. Krzysztof
Bzówka, mgr inż. Henryk
Czerwiński, mgr inż. Roman
Hermann, mgr inż. Roman Ka­
linowski, inż. Piotr Kobus, inż
Bolesław Majerczyk, mgr inż.
Tadeusz Różyc — za opraco­
wanie dokumentacji technicz­
nej, wykonanie prototypów i
przeprowadzenie prób śmi­
głowca polskiej konstrukcji
PZL „Sokół”.

ny — 56 pesetów. Za noeleg
na campingu płacimy od 260
do 400 pesetów — jest to jed­
nakowa cena za namiot, samo­
chód i od osoby. Dla zainte­
resowanych cenami promów z

Hiszpanii do Ceuty czy na

Majorkę podajemy ich orienta­
cyjne wysokości: od 800 do
12 800 pesetów od osoby w za­
leżności od standardu podróży
i pokonywanej odległości. Za

samochód płacimy od 8 900 do
11 000 pesetów.

Przykładowe opłaty drogowe
kształtują się następująco':
trasa Sevilla — Cadiz — 775
pesetów za samochód osobo­
wy, autostrada Bilbao —

Saragossa 2200 do 2500 pese­
tów.

Poruszanie się na drogach
regulują następujące przepisy:
obowiązkowo należy używać
pasów bezpieczeństwa na

przednich siedzeniach oraz

włączać światłą miJanią na te­
renie zabudowanym przy zna­

„Polimarze"
jaki sposób kupili pojazd, w

„Polimarze”? Teraz cała tran­
sakcja staje się dopuszczalna.
Każdy Polak, zatrudniony w

krajach socjalistycznych, ale
także w krajiu — jeżeli poje-
dzie do najbliższego punktu
sprzedaży bonów w Katowi­
cachiudamusięjekupić—
jest _ potencjalnym klientem
„Polimeru’’, A warto pamiętać,
że w najbliższych miesiącach
oferta tej firmy wzbogacać się
będzie o oszczędne samochody
z silnikami benzynowymi bez
katalizatora, które są elimino­
wane z ruchu na drogach
Europy zachodniej. Dzięki mo­
żliwości zapłaty bonami Ban­
ku PeKaO za te samochody
nieco skróci się chyba kolejka
przed kasą POL-MOTU po
..polonezy”, „łady” czy ..sko­
dy**, . (wam)

Po dwudniowej podróży
dotarły do Charkowa w U-

kraińskiej SRR, dzieci praco­
wników krakowskich przed­

siębiorstw: Kombinatu Meta­
lurgicznego Huta im. Lenina.
Krakowskich Zakładów Ar­
matur, „Energopolu-2” i „Naf-
tobudowy”.

Wypoczywają w obozach
pionierskich „Przyjaźń’’. „Le­
śna Bajka’’ i „Leśna Polana’’,
położonych w okolicach Char­
kowa. Obozy znajdują się w

kompleksach leśnych i mają
charakter stacjonarny.

Dzieci mają do dyspozycji
basenry kąpielowe, boiska
sportowe i inne urządzenia
do gier i zabaw na wglmyrn
powietrzu oraz w pomieszcze­
niach zamkniętych.

Nagrodę H stopnia otrzymał
zespół z Przemysłowego Insty­
tutu Maszyn Budowlanych w

Kobyłce k. Warszawy, Fabryki
Maszyn Budowlanych — Gło­
gów, „Buimaru” — Fafblok,
„Bumaru” — Łabędy w skła­
dzie: mgr inż. mgr inż. Eu­
geniusz Rytel, Stanisław Bu­
kowski, Tadeusz Gwiazdowicz,
Janusz Malinowski, Fran­
ciszek Mirkowski, Zygmunt O-
gonowski, Eugeniusz Prószyń­
ski, inż. Adam Siemek, mgr
inż. Adam Smoleń, mgr taż.

Jerzy Zaskurski — za opra­
cowanie konstrukcji i wdroże­
nie do produkcji typoszeregu
żurawi samojezdnych z wy­
sięgnikiem teleskopowym o

udźwigu 25, 40, 63, 100 mega-
gramów. Tego rodzaju żurawie
produkowane są przez nielicz­
ne firmy w świecie. Ich opra­
cowanie i produkcja przynio­
sły znaczące efekty ekonomi­
czne.

W dziedzinie chemii przemy­
słowej nagrodę II stopnia o-

trzymali: zespół z Instytutu
Przemysłu Farmaceutycznego,
Grodziskich i Starogardzkich
Zakładów „Polfa” w składzie:
dr Marta Serwin-Krajewska,
mgr Stanisław Adamski, inż.
Lech Cichocki, inż. Zygmunt
Jarczyk, mgr inż. Ewa Królak,
mgr Teresa Paszkowska-Rey-
mer, mgr Jolanta Rytclewska,
inż. Włodzimierz Stylo, doc.
dr Wiesław Sżelejewski, mgr
Zofia Trojanowska — za opra­
cowanie technologii i urucho­
mienie produkcji lęku krąże­
niowego „Cordafen” (.nifedipi-
ne /r/). Jest to oryginalne o-

siągnięcię — dzięki produkcji
tego leku wyeliminowany zo­
stał import leków o wartości
wielu milionów dolarów.

Zespół z Poznańskich Zakła­
dów Chemicznych w Luboniu
k. Poznania w składzie: mgr
mgr Bohdan Zawadzki, Zbig­
niew Brzoskowski, Anna Bu-
błlńska, Zygmunt Hermann,
Marek Jarzynowski. Józef
Kończal, Ryszard Łoński, inż.
Zenon Szulc, Marek Wdowiak
i Kazimierz Zagozda — za o-

pracowanie technologii i uru­
chomienie produkcji otrzymy­
wania fluorowodoru z kwasu
fluorokrzemowego. Jest to uni­
katowa w świecie technologia
umożliwiająca otrzymywanie
cennego produktu dla przemy­
słu, mająca również istotne
znaczenie dla ochrony środo­
wiska.

W dziedzinie, elektroniki, e-

lektrotechniki i telekomunika­
cji nagrodę II stopnia otrzy­
mał zespół z Uniwersytetu
Marii Curie-Skłodowskiej w

Lublinie w składzie: prof. An­
drzej Waksmundzki, mgr mgr
Zenon Drabik, Andrzej Gor-
gol, Adam Księżycki, Wiesław
Podkościelny, inż. Jan Andrzej
Stępień, dr Jan Wójcik — za

wyniki badań związanych z

technologiami wytwarzania
światłowodów ukierunkowa­
nych na zastosowanie w gos­
podarce krajowej. Autorzy
prac są twórcami oryginal­
nych metod wytwarzania i ba­
dania światłowodów. Stymu­
lują oni rozwój techniki świa­
tłowodowej w kraju.

W dziedzinie architektury i

planowania przestrzennego na­
grodę I stopnia otrzymał czł.
rzecz. PAN Bolesław Malisz
— za całokształt działalności
naukowej w dziedzinie urba­
nistyki i planowania wielko-
przestrzennego. Jest on au­
torem 132 prac naukowych,
twórcą analizy progowej za­
stosowanej w planowaniu
miast i regionów, która spot­
kała się z uznaniem w świe­
cie.

W dziedzinie rolnictwa, le­
śnictwa i przemysłu spożyw­
czego nagrodę II stopnia o-

trzymall: zespół z Instytutu
Hodowli i Aklimatyzacji Ro­
ślin — oddziału pozpańsko-go-

rzowskiego w składzie: prof
Jan Krzymański; dr dr Iwona
Bartkowiak-Broda, Barbara
Byczyńska, Eugeniusz Frąt-
czak, Bolesław Grabiec, doc.
dr Andrzej Horodyski, inż.
Wanda Korytowska, dr inż
Walenty Maćkowiak, mgr Te­
resa Piętka, prof. Maria Ra­
kowska — za wyhodowanie
podwójnie ulepszonych od­
mian rzepaku ozimego. Dzięki
temu opracowaniu możliwe
jest uzyskiwanie wysokiej ja­
kości oleju jadalnego i war­
tościowego składnika pasz.

Zespół z Instytutu Uprawy,
Nawożenia i Gleboznawstwa w

Puławach w składzie: prof.
Marek Ruszkowski, doc. dr
hab. Kazimierz Bis, dr Lucjan
Kaczyński, doc. dr hab. Ma­
rian Król, prof. Jerzy Krzy-
muski, doc. dr hab. Zofia Ma-
ciejowska-Pokacka, prof. Jad­
wiga Mazurek, dr Tadeusz Mi­
łosz, czł. rzecz. PAN Stanisław
Nawrocki — za opracowanie
podstaw i metody komplekso­
wej technologii produkcji psze­
nicy ozimej i jęczmienia jare­
go oraz wdrożenie jej do
praktyki rolniczej. Upowszech­
nienie tej technologii startowi
istotny czynnik wzrostu plo­
nów tych roślin i poprawy bi­
lansu zbożowego w kraju.

W zakresie literatury na­
grodę I stopnia otrzymał An­
drzej Kuśniewicz — za powie­
ści: „Mieszaniny obyczajowe”
i „Nawrócenie”.

Nagrody II stopnia otrzy­
mali: Jerzy Harasymowicz —

za całokształt twórczości lite­
rackiej. Jest on jednym z

czołowych i najoryginalniej­
szych twórców naszej poezji
współczesnej Najczęstszym
motywem jego wierszy są lu­
dowe obyczaje Podkarpacia,
przyroda tego regionu, daw­
na kultura. Związany z Są­
decczyzną, twórca grupy lite­
rackiej „Muszyna” i współza­
łożyciel krakowskiego „Barba-
rusa”, tym ziemiom przede
wszystkim poświęca swą twór­
czość.

Wiesław Myśliwski — za

powieść „Kamień na kamie­
niu”.

W dziedzinie sztuki — na­
grodę I stopnia otrzymał Ta­
deusz Kantor — za całokształt
twórczości w dziedzinie sztu­
ki teatralnej. Założony przez
niego w 1955 r. w Krakowie
teatr „Cricot 2” jest ośrod­
kiem znanym i cenionym na

całym świecie. Kolejne insce­
nizacje realizowane przez ten

teatr, np. „Umarła klasa”
„Gdzie są niegdysiejsze śnie­
gi”, „Wielopole, Wielopole”,
„Niech sćzeżną artyści” stają
się wydarzeniami w skali mię­
dzynarodowej.

Nagrody II stopnia otrzymali:
prof. Stanisław Fijałkowski —

za całokształt twórczości ma­
larskiej i' graficznej. Dzieła te­
go artysty eksponowane były
na kilkudziesięciu wystawach
indywidualnych, a także ucze­
stniczyły w prestiżowych po­
kazach międzynarodowych, m.

in. w, Sao Paulo, Wenecji,
Wiedniu, Florencji, Lugano
Kyoto, gdzie niejednokrotnie
były nagradzane.

Prof. Kazimierz Wiłkomir­
ski — za całokształt dzia­
łalności w dziedzinie mu­
zyki. Wiolonczelista, dyrygent,
kompozytor, pedagog, organi­
zator życia muzycznego i je­
go pionier po wyzwoleniu na

ziemiach zachodnich i północ­
nych. Wielostronną, wysoko
cenioną pracę artystyczną
przez wiele lat łączył z akty­
wnością społeczną, m. in. sto­
jąc na czele Stowarzyszenia
Polskich Artystów Muzyków,
które nadało mu godności pre­
zesa oraz członka honorowe­
go.

(PAP)

cznym ograniczeniu widoczno­
ści. Trójkąt bezpieczeństwa
jest obowiązkowy tylko dia
pojazdów o ciężarze całkowi­
tym powyżej 3500 kg. Zabra­
nia się przewozu paliwa w

dodatkowych kanistrach. Nie
wolno prowadzić pojazdu: s>rzy
zawartości 0,8 promille alkoho­
lu we krwi. W zależności od
wykroczenia popełnionego w

stanie nietrzeźwym i od na­
stępstw wypadku kierowcy
grozi mandat, areszt łub za­
trzymanie prawa jazdy.

Numery telefonów: policją —

091, pogotowie ratunkowe —

092, pomoc drogowa — 4412222.

Pocztówka z Charkowa

„Pionierskie Lato"

tof. wl.) Wczorajsza posie­
dzenie .plenarne Wojewódzkiej
Komisji Kontrólno-Rewizyj-
nej PZPR w Tarnowie, pro­
wadzone przez Edwarda Ce-
glarskiego, zastępcę przewo­
dniczącego WKKR, poświęcone
było ocenie dotychczasowej
działalności, omówieniu głów­
nych przedsięwzięć związa­
nych z realizacją uchwały VII
Plenum KC w województwie
tarnowskim oraz przyjęciu
planu pracy na drugie półro­
cze br. Obrady stały się plat­
formą prezentacji doświadczeń
i praktycznych wniosków pły­
nących z dotychczasowej pra­
cy wojewódzkiej, terenowych i
zakładowych komisji kontrol-

no-rewizyjnych PZPR w Tar-
nowskiem.

— Praktyka dowodzi — pod­
kreślano — iż instancje i or­
ganizacje partyjne coraz sku­
teczniej podejmują walkę z

przejawami niegospodarności i
marnotrawstwa, biurokratycz­
nego traktowania spraw luidzi
pracy, walkę ze zjawiskami
patologii społecznej' etc. Prze­
prowadzone przez członków
komifcji kontrole, przy współ­

Rozszerzyć współpracę gospodarczą
z miastami zaprzyjaźnionymi

(Dokończenie ze str. d

dy krakowskiego oddziału Pol­
skiej Izby Handlu Zagranicz­
nego. W tym celu powołano
specjalną komisję problemo­
wą

Szczegółowej analizie pod­
dano także opłacalność eks­
portu prowadzonego przez wy­
twórców z naszego regionu.
Bardzo dobre efekty finanso­
we przynosi eksport kabli.

Komunikat Południowej DOKP

Południowa DOKP uprzejmie informuje P.T. Podróżnych,
że od dnia 15 lipca br. pociągi ekspresowe „Pieniny” relacji
Przemyśl odj. 3.00 — Warszawa Wsch. przyj. 10.04 i relacji
Warszawa Wsch. odj. 16.10 — Przemyśl przyj. 23.10 dodatko­
wo zatrzymują się w stacji (Kraków Płaszów i Przeworsk i
tak:

— odjazd do Warszawy z Przeworska godz. 3.49, a z Kr.

Płaszowa godz. 6.44,
— przyjazd z Warszawy do Kr. Płaszowa godz. 19.37, a do

Przeworska godz. 22.24.

Sprzedaż biletów wraz z miejscówkami prowadzą kolejowe
kasy biletowe wymienionych stacji.

K-7426

MUZEUM NARODOWE w Krakowie

przyjmie do pracy
WARTOWNIKÓW Straży Przemysłowej

-♦- POMOCNIKÓW muzealnych
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych,

ul. Manifestu Lipcowego 12, teł. 22-75-92, 22-27-33, w

godz. od 8 do 14.
K-7107

yiuiiimiiiiimimiiiiiiimiiiaiiimiiimiiiiminmnimiminim
„S POLEM”

POWSZECHNE SPÓŁDZIELNIE SPOŻYWCÓW
w Krakowie

AKTUALIZUJĄ REJESTR
CZŁONKÓW

Wszyscy członkowie, którzy z różnych przyczyn nie
mogli zaktualizować swych legitymacji (dopisywanie
dywidendy, zmiana adresu, nazwiska iltp.) w trakcie
zebrań statutowych, powinni to uczynić w terminie do
dnia 30. 09. 1988 r. w n/w Spółdzielniach:
— PSS Śródmieście — uL Kotlarska 34, teł. 21-46-81
— PSS Krowodrza — ui. Zwierzyniecka 50, teł.

22-30-33, wewn. 245, Jubilat, VII p.
— PSS Podgórze — ui. Pstrowskiego 18, teł. 86-48-92
— PSS Nowa Huta — os. Teatralne 9, tel 44-86-22,

wewn. 181
— PSS Wieliczka — os. Sienkiewicza 24, tet 78-38-65

Prost się o kontakt bezpośredni lub listowny.
Niezgłoszenie się w ustalonym terminie oznacza re­

zygnację z członkostwa.

Zgodnie z'Art 29 $ 1, 8 2 Prawa Spółdzielczego, po
upływie 3 lat udziały zostaną przelane na funćkBz za-

•obowy Spółdzielni.

s
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K-667S LAKIERY @ LAKIERY @ LAKIERY

KOMUNIKAT POŁUDNIOWEJ DOKP

Rejony Przewozów Kolejowych w Krakowie, uś. Mo­
gilska 1, w Rzeszowie, uŁ Obszar Kolejowy 1, przyjmu­
ją (lecenia na reklamę w pociągach ekspresowych
w formie folderów oraz ogłoszeń przez radiowęzeł, Jak
również reklam wizualnych ttmieszczanyoh w odpo­
wiednich gablotach na terenie stacji PKP.

Warunki odpłatności do omówienia na Miejscu.
K-7423 krakpol _„«>

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Rektryeraych
Kraków, ul. Dzierżyńskiego 112

ZATRUDNI NATYCHMIAST
O kierownika Działu Księgowości
<C> księgowe
<2> elektromonterów
ó inżynierów elektryków
<> techników elektryków

Pracownicy korzystają z przywilejów JCarży Praeo-
wnika Budownictwa”.

Istnieje możliwość wyjazdu na budowy eksportowe.
Przedsiębiorstwo zapewnia zakv -' urowanie w hote­

lu pracowniczym.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Za­

trudnienia i Płac, Kraków, ul. Dzierżyńskiego 112, po­
kój nr 140. I piętro, telefon 87-05-87 oras 87-55-55 ?
wewn 187 łub 186. K-5260 Ę

Jednostka gospodarki uspołecznionej,
31-980 Kraków. uL Graniczna 11, tel. 44-18-52,

posiada jako jedyne w Polsce

absolutnie

nietoksyczny, antypoślizgowy
lakier poliuretanowy POLIMAK-L,

o krótkim 3-tygodniowym okresie sezonowania,
do powlekania podłóg drewnianych.

Lakier nasz posiada atesty ITB 1 PZH oraz nie
x>dbiega jakością od analogicznych wyrobów firm
zachodnich

Przyjmujemy zlecenia na uzługi cykliniarskie zwią­
zane z zastosowaniem w /w lakieru.

Ponadto oferujemy zastosowanie nowoczesnych
antypoślizgowych. nietoksycznych powłok poliureta­
nowych do pokrywania podług pylących wykonanych
z betonu, materiałów ceramicznych itp.

K-6217

!B
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działaniu z organami kontroli
państwowej, branżowej i spół­
dzielczej oraz ścigania i wy­
miaru sprawiedliwości, ujaw­
niły wiele nieprawidłowości,
które zostały wnikliwie zbada­
ne. Przeprowadzone kontrole w

wielu instancjach i organiza­
cjach partyjnych uwidoczniły
również występowanie wielu
słabości pracy partyjnej.

W minionych sześciu mie­
siącach WKKR rozpatrzyła 63
sprawy, a do terenowych i za­
kładowych KKR wpłynęło ogó­
łem 46 spraw.

W tofcu obrad przypomnia­
no, że w obecnej sytuacji spo­
łeczno-politycznej i gospodar­
czej istnieje potrzeba koncen­
trowania uwagi komisji rewi­
zyjnych na tym, co warunkuje
prawidłową realizację n eta­
pu reformy Ważna jest — mó­
wiono — ustawiczna ocena po­
staw członków partii, a także
doskonalenie polityki kadro­
wej, uwolnienie kadry kiero­
wniczej od malkontentów, lu­
dzi, którzy nie potrafią podo­
łać coraz wyższym wymogom.

(Jas)

cienkich blach, bednarki czy
polpuchu, gorsze efekty przy­
nosi natomiast eksport odzieży,
bielizny osobistej, torebek nie-
skórzanych. Najmniej opłacal­
ny jest eksport sody bezwodnej
z Krakowskich Zakładów So­
dowych.

Obradom przewodniczył dyr.
Bolesław' Szkutnik z Huty im.
Lenina.

(Jb)
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Wandzie i Czesławowi

KAŁWOM

składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z powo­
du śmierci Matki.

Kadra i junacy
OOC 42-1 w Tarnowie

Koledze

KRZYSZTOFOWI

HEERINGOWI

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Ojca.

Rada Programowa,
organizatorzy i uczestnicy

XV Konfrontacji
Ruchu Artystycznego
Młodzieży w Myślcu

PRACA

STUDIO video — poszukuje ope­
ratywnego współpracownika zna­
jącego zagadnienie. Oferty 22524
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

RENOMOWANA firma przyjmie
mistrza, czeladnika, ucznia, staży­
stę, rencistę w zawodzie tapicera.
Teł. 34-44-10. g-21855

SPRZEDAŻ

NAMIOT 2-osobowy, nowy —

sprzedam. Nowy Sącz, teł. 250-95.

LOKALE

MIESZKANIA, domy kupno —

sprzedaż wtorki, czwartki. Teł.
34-38 -43. g-28002
KŁODZKO — własnościowe, 68 ml
— zamienię na Kraków. Kraków,
tel. 37-05-41. g-21005
GLIWICE. Spółdzielcze M-4 — za­
mienię na podobne w Krakowie.
Wiadomość: Kraików, tel. 55 -40-98.

BOLESŁAWIEC! Pokój z kuchnią,
z telefonem — zamienię na Kra­
ków lub okolice. Tel. 11-64-80 .

PRZETARGI

Sp-nia Pracy „SURiBUD” w Krakowie, ul. Wadowicka 48a, teł
66-47-46 sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO samochód marki Star-Oshiobus, nr rej. KRD 338N, cena

wywoławcza 1.563.100 z.l

Przetarg odbędzie się w dniu 4 sierpnia 1988 r. o godz. 10
w siedzibie Spółdzielni.

Wadium w wysokości 1(0% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Sp-ni najpóźniej 1 dzień przed przetargiem.

Pojazd można oglądać w siedzibie Sp-ni od dnia 1 do 3 sier­
pnia br., w godz. 8—14.

W przypadku nie dojścia do sk-trtfcu I przetargu, przetarg II
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz-
ku podania przyczyny. K-6668

Wojewódzki Zakład Transportu Mleczarskiego w Krakowie,
ul. Balicka 100, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO:

samochód STAR A-28, nr rej, KRA 572iU, nr podwozia
65399, nr silnika 34514. ro<k prod. 1®76, stopień zużycia 80%,
cena wywoławcza 250 000 zł

— samochód STAR A-29, nr rej. KRA 085U, nr podwozia 5119,
nr silnika 64256, rok prcduikcjj 1&72, stopień zużycia 85%,
cena wywoławcza 250.000 zł

— samochód NYSA, nr rej KRB 184Z, nr podwozia 265281, nr

silnika 812739, rok prod. 1981, stopień zużycia 80%, cena

wywoławcza 280.000 zł
— samochód NYSA 522, nr rej. KRA 022C, nr podwozia 204498,

'■.#nr*i^.lhika- 324084, rok prod. ..1978, stopień zużycia 85%, ce­
na wywoławcza 285 000 żł

— samochód NYSA 522 towos. nr rej. KRD 544G, nr podwozia
228270, nr silnika 788147, rok prod. 1079, stopień zużycia
85%, cena wywoławcza 285.000 zł

— samochód STAR A-29 ,nr rej. KRD 212Y, nr podwozia
33357, nr silnika 86443, rok prod. 1972, stopień zużycia 80%,
Ceną wywoławcza 465.000 zi

— samochód ST AR A-29, nr rej. KRD 125S, nr .podwozia 39481,
nr silnika 43373, rok prod. 1975, stopień zużycia 80%, cena

wywoławcza 465.000 zł

W obozach przebywają
wspólnie z dziećmi radziecki­
mi. Nawiązują się przyjaźnie
i wbrew pozorom nie wystę­
pują bariery językowe.

Nasza młodzież aktywnie
włącza się w życie obozowe.
Bierze aktywny udział w za­
bawach i imprezach kultu-
ralmych. „Dzieci bajki? i „Ne-
ptunada” to przykładowe im­
prezy z bogatego programu.
Wieczorem odbywają się dy­
skoteki lub ogniska. podczas
których można usłyszeć pio­
senki zarówno polskie jalt i
radzieckie-

Radzieckie i nasze dzieci
przygotowują program na

„Dzień Polski”, który obcho­
dzony będzie 22 lipca.

SŁAWOMIR PIETRZYK

—- samochód Nysa 522 towos, nr rej. KRD 027E, nr podwozia
24687, nr silnika 756499, rok prod. 1980, stopień zużycia
85%, cena wywoławcza 285.000 zł

— samochód ŻUK A-06 115, nr rej. KRB 860K, nr podwozia
35T122, nr silnika 704634, rok prod. 1981, stopień zużycia
80%, cena wywoławcza 300.000 zł

— Skoda 706 RTTN, nr rej. KRA 424Z, nr podwozia 100446059,
nr silnika 9433004099, rok prod. 1980, stopień zużycia 60%,
cena wywoławcza 2.400 000 zł

— naczepę Alka N-12, nr rej. KRC 029P, nr podwozia 14218 /
1Ł534, nr silnika agregatu 13628, rok prod. 1976, stopień
zużycia 80%, cena wywoławcza 600 000 zł

— samochód Robur LO 3000 skrzyń., nr rej. KIG 564K, nr

podwozia 29223-1’2144, nr silnika 546197, rok prod. 1982,
stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 425.000 zł

— samochód STAR A-28, nr rej. KRD 505X, nr podwozii
653397, nr silnika 94022, roik prod. 1976, stopień zużycia
80%, cena wywoławcza 480.000 zł

— samochód Star A-28, nr rej. KRD 900X, nr podwozia
84929, nr silnika 51114, rok prod. 1978, stopień zużycia 80%,
cena wywoławcza 380.000 zł

— samochód Star A-28, nr rej. KRA 554U, nr podwozia 36413,
nr silnika 112995, rok produkcji 1976, stopień zużycia 85%,
cena wywoławcza 270.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 3.VHI. o godiz. 10 w Wojewódz­
kim Zakładzie Transportu Mleczarskiego w Krakowie, ul Ba­
licka 100.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Zakładu najpóźniej w przeddzień przetargu. Po­
jazdy można oglądać — Kraków, ul. Balicka 100 w przeddzień
przetargu w godz. 10—14.

Zakład zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu, bez
obowiązku podania przyczyny. K-697Ó

Uwaga:
Zarządy szkół, przedszkoli,

klubów sportowych, szpitali,
obiektów użyteczności publicznej,

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCJI, HANDLU. USŁUG

WŁASNOSCIOWB M-4 — zamie­
nię na większe, międzywojenne.
Tel. 68-80-50. '

g-23208

USŁUGI

PRZESTRA.IANIE OTV Pal /Se-
cam. Wszystkie typy Gwarancja.
Szostaik, Kraków. FHarecka 2.

g-28638
TELEFONICZNY automat zgłosze­
niowy. Podczas nieobecności
przyjmuje zgłoszenia, informacje.
Instaluje firma, inż. J. Rybczyń­
ski. Kielce, tel.. 540-15, Kraków, teł.
47-32-81. g-25844
CZYSZCZENIE dywanów tapicer-
ki — Tuczno. Tel. 11-78-56.

g-29208
KARNISZE aluminiowe, zamki,
zabezpieczenia drzwi — poleca
Troszczyński, tel. 37-58-18.

g-30833
VIDEOBAJT — poleca przestraja-
nie telewizorów na system Pal /
Secam w Krakowie, Tarnowie,.
Nowym Sączu; Boczna gwarancja.
Zgłoszenia: Kraków, tel. 33 -85-30,
9—12 . g-2219S

„ELBOX-Vldeo”. Przestrajania
telewizorów na Secam /Pał Tel.
33-53-46, od poniedziałku do
czwartku. 9—13. Przerwa urlopo­
wa 25.VII—15.VIII. g-28024

RÓŻNE

SKLEP meblowy w Nowej Hucie,
os. Bohaterów Września (pętla
tramwajowa) — poleca meblośclan-
kl. meble tapicerowane oraz kuch­
nie. g-24363
„HALSZKA”, Żary, skrytka 12 —

szansą samotnych. Oferty krajo­
we, zagraniczne. A-94
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INSTYTUCJA
PAŃSTWOWA■a
sprzeda
parcelę 2 ha

w Borku Szlacheckim,
k. Skawiny,

S po cenach umownych.
5 Oferty K-7145 „Praga”
“

Kraków, Wlślna 1. H
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Jutro w NCK - spotkanie pokoleń

A „u góry pracują”

Szklanki mleka nie uświadczysz...

Nową Hutę, a także KM
HtL budowaliczłonkowie
Związfcu Młodzieży

'

Polskiej i

junacy z Powszechnej Organi­
zacji „Służba Polsce”. Dlate­
go obćhiódy 40.' rocznicy po­
wstania tych organizacji od­
będą się w n ajpnłcdszej dziel­
nicy Krakowa. "

Już jwltro — spotkanie poko­
leń. Jego organizatorzy: Za­
rząd Dzielnicowy i Zarząd Fa­
bryczny ZSMP oraz Komisja
Historii ,Riucihiu. Młodzieżowe­
go w Nowej Hucie, zaprosili
na tę uroczystość byłych dzia­
łaczy ZMP i junaków-brygad

„SP”. Rozesłano blisko 800 za-

prOsżeń. Ale nie dotarły one

do wielu; którzy 40 lat temu

przyjechali ■do Krakowa z ca­
łego niemal kraju..Dlatego też,
za naszym pośrednictwem, or­
ganizatorzy spotkania zaipra-
sz.ają. tych, którzy nie otrzy­
mali pisemnych zaproszeń.
Przyjdźcie 21 lipca o godz. 17
do NCK. Przyjdą tam również
młodzi mieszkańcy Nowej Hu­
ty, Oni chcą zapoznać się z

latami, w których powstawała
„ich” dzielnica.

(mr)

teatry
TEATR 38 (Rynek Gł. 7): Pro­

ces — 19.

Pozostałe nieczynne
ŚRODA

20
LIPCA

TELEFON ZAUFANIA
-NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO — PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego M/l), teL

43-50-89 (9-0 1 19-20).

„SONOMED” — diagnostyka
USG Jamy brzusznej: rejestracja
tel. 33-59-68 (pon.—piąt. 14—18).

INFORMACJA ONKOLOGU —

teł. 21 -00-66 (1»—19).

Droga królewska ma być trasą reprezen­
tacyjną. I taką też się stała. Zniknęły już
brzydkie zaniedbane witryny. Restauracje,
kawiarnie, bary zapraszają do wnętrza. To
samo można powiedzieć o sklepach miesz­
czących się przy tym najstarszym w Krako­
wie trakcie.

Wczoraj o godz. 9.30 / wybraliśmy się na

mały spacer ulicą Grodzką. Po dobrej małej
czarnej w barze „Santos” mieszczącym się
tuż u stóp Wawelu idziemy w stronę Rynku.
Pizzy w „Barze 21” nie mogliśmy jeszcze
zjeść, ponieważ otwarty jest od godziny 10.
Vis & vis przyciąga turystów jedna z najład­
niejszych witryn przy ul. Grodzkiej —

„Kropka” —cukiernia Janiny Raźny czynna
również od godz. 10. Mijamy grupki turys­
tów. Zaglądają przez witryny sklepów, ner­
wowo patrzą na zegarki. Dwa atrakcyjne
butiki, jeden z kolorowymi lakierkami, dru­
gi z atrakcyjnymi dodatkami i eleganckimi
damskimi strojami — otwarte dopiero od
godz. 11. Iwona Rumaka i Ewa Złotowska
ze Szczeciną chciały kupić właśnie taką bi­
żuterię, jaką wystawiono. Niestety, o godz.
II spod Domu Turysty jadą do. Zakopanego.
Nie zdążą więc zrobić zakupów. Młode mał­
żeństwo '

z dwojgiem małych dzieci, będące
przejazdem w Krakowie, pyta gdzie tutaj
je.st najbliższy bar mleczny.

Właśnie gdzie? W kawiarni „Mieszczańs-
'

kiej” — parę osób — mleka nie ma, w „Ba­
rze Grodzkim” serwuje się kurczaki, placki,

flaczki i frytki, w „Temidzie” — już od ra­
na knajpiany zaduch. Obok, w kawiarni
„Pod Pawiem”,. jeżeli ktoś sforsuje śmier­
dzącą moczem klatkę schodową, w salach na

górze natknie się na męskie towarzystwo
siedzące przy dwóch stolikach i załatwiające
swoje interesy. W „Balatonie”! kilku -cudzo­
ziemców zajada węgierskie przysmaki.. Mał­
żeństwo Przybylskich z Poznania nie znaj­
duje na tym odcinku Grodzkiej szklanki
mleka dla swoich dzieci. Grupki młodzieży
z plecakami snują się tam i z powrotem
po drodze królewskiej. Czekają na otwarcie
sklepów, piją paskudną wodę „cytronadę”,
serwowaną w foliowych workach, przegry­
zając bagietką ze „Snack-baru”.

Właściwie wszystko jest w porządku. Jest
co jeść i pić. Można do godz. 11 oglądnąć

•wystawy. Można też zobaczyć jak rewalory­
zowane są stare krakowskie kamienice. O
godz. 10 nad nowo odrestaurowanym porta­
lem pasażu Bielaka tryska fontanna. Woda
ścieka z pierwszego piętra po świeżych, żół­
tych ścianach kamienicy odbijając się od
foliowego zabezpieczenia, nad którym wisi
informacyjny napis „U góry pracują”. Jego
drugi koniec umieszczono na wysokości
dwóch metrów,. tam właśnie, gdzie „pracu­
ją”. Niestety, ani na .piętrze ani na parterze
nie ma nikogo. Woda ścieka dalej. Zaczyna
padać deszcz. Przechodnie przestają się
interesować zalewaną kamienicą. A na gó­
rze nadal „pracuj ą”. (ml)

Start nowohuckiej DRN

Wybrani radni poznają urzędników
W poniedziałek, 18 hm. w

NCK, pod . przewodnic twem
Jana Kucharskiego odbyła się
tzw. sesja zerowa DRN w No­
wej Hucie poświęcona zbliże­
niu postanowień i wymogów
zawartych w Ustawie o syste­
mie’ rad narodowych i . samo­
rządzie terytorialnym. Pyta­
nia, jakie zadawali radni z

Nowej Huty potwierdziły za­
sadność zorganizowania tego

spotkania. Nowością, szczegól­
nie dla tych, którzy otrzymali
po raz pierwszy mandat rad­
nego, było przedstawienie
fragmentów swojego życiory­
su przez naczelnika dzielnicy
oraz zaprezentowanie przez
Zdzisława Zarębę struktury
organizacyjnej Urzędu Dziel­
nicowego i. jego funkcjonowa­
nia w obepnyoh warunkach.

(mr)

Victória Santa Cruz...

Przed 22 Lipca w Nowej Hucie Czujna kasjerka

Społecznicy nie próżnowali
W ramach czynów społecz­

nych, przy pomocy finansowej
władz dzielnicy, w Nowej Hu­
cie realizowanych jest 15 za­
dań inwestycyjnych. Z okazji
Święta Odrodzenia kilka z

ńich zostało oddanych do u-

żytku. Zakończono budowę
sieci gazowej w os. Łęg (dłu­
gość 6,9 km), w os. Wróżenice
(6 km) i os. Węgrzynowice (4
km), a także sieci wodociągo­
wej w os. Łuczanowice (I
etap — 2 km) i sieci energe­
tycznej w os. Bieńczyce (700
mb.). Zadania te zostały zrea­
lizowane dzięki zaangażowa­
niu wielu ludzi, szczególnie —

Eugeniusza Sewiołka z os. Łęg,
Henryka Kaczora z os. Wró-

żenice, Teresy Przeniosło z os.

Węgrzynowice oraz Mieczysła­
wa Rutki z os. Łuczanowice.
Ponadto, również w ramach
czynu społecznego, pracowni­
cy OSiR „Krakowianka” po­
sadzili kwiaty . i zasiali trawę
nad nowohuckim zalewem
Mieszkańcy os. Branice uzu­
pełnili siatkę ogrodzeniową
wokół świetlicy osiedlowej, a

członkowie LZS „Nadwiślan-
ka” uporządkowali przystan­
ki w os. Chałupki. Natomiast
Hipolit Gryz ułożył pod Pom­
nikiem Mauzoleum w os. Na

Wzgórzach Krzesławickich
chodnik o długości 44 m i sze­
rokości 1,90 m.

(mr)

Pułapki krakowskich ulic
Kończą się prace przy układaniu jakiegoś ciągu podziem­

nego w ul. Bródowiicza w Krakowie. Wykop już zasypano, ale

tylko piaskiem, nie kładąc nań asfaltu. Niestety, miejsca koń­
czących się robót nie zabezpieczono. Nic tedy dziwnego, że

jeden z naszych Czytelników skręcając do posesji położonej
naprzeciw Lecznicy dla Zwierząt chciał przejechać przez tę
warstwę piasku. Oczywiście ugrzązł i nie wiadomo, czy nie
uszkodził elementów zawieszenia w swej „ładzie”. A przecież
z okoliczności robót — braku płotów rożgradzających — moż­
na było przypuszczać, iż wjazd na piasek w wykopie jest do­
puszczalny bea żadnych konsekwencji.

#•

Truidno poruszać się samochodem przybyszowi spoza Kra­
kowa po ulicach naszego miasta. Ulica Garncarska.
Jeżeli jedzie się od strony ul. Krupniczej za skrzyżowaniem
z ul. Świerczewskiego, na lówym chodniku widnieje znak

zakazu skrętu w prawo. Czyżby ul. Cybulskiego była nie­
przejezdna i ów zakaz jej dotyczył? Nie, to jakiś dowcipniś
przed kilku tygodniami przekręcił odwrotnie znak’ zakazu
skrętu w lewo z ul. Garncarskiej w ul. Świerczewskiego.
Krakowianie, którzy jeżdżą „na pamięć” na ten paradoks
nie zwracają uwagi, ale nie należa d© rzadkości przybysze
spoza Krakowa, zastanawiający się nad treścią owego znaku,

*

Jeśli ktoś chce sprawdzić skuteczność amortyzatorów swe­
go samochodu — zapraszamy na przejazd przez tory tram­
wajowe z ul. Dietla w stronę uiL Wielopole. Otd miesięcy
jest datura w kostce przy szynach. Mniemać'należy, iż nie

jest usuwana dlatego, że trwa spór kompetencyjny kto to ma

zrobić — MPK jako gospodarz torowiska, czy też gestor
miejskich ulic?

(w>

Był poniedziałkowy poranek,
gdy przed kasowym okien­
kiem na Dworcu Głównym
PKP w Krakowie pojawił się
młody mężczyzna. — Mam 5
nie wykorzystanych biletów do
Gdyni, proszę o zwrot pienię­
dzy — oświadczył kasjerce.
Gdyby ta zadziałała machinal­
nie, nie byłoby sprawy,. Ka­
sjerka jednak, zanim sięgnęła
po pieniądze, bliżej przyjrzała
się biletom i... wyszło szydło, z

worka. W rubryce z datą za­
uważyła, że 16 lipca został u-

miejętnie przerobiony na 18
lipca. Nie zastanawiając się
wiele, kasjerka zaalarmowała
naczelnika stacji oraz Komi­
sariat Kolejowy MO. Przybyli
natychmiast funkcjonariusze
zatrzymali oszusta. Gdy bli­
żej się nim zainteresowano, o-

kazało się, że jest to znany
już milicji 34-letni Ryszard S.
z Pozpania-Jeżyc, który ma na

swym koncie liczne kradzieże,
włamania a także podrabianie
czeków bankowych. Bilety ko­
lejowe były więc kolejnym
etapem w jego bogatej karie­
rze.

Miłośnicy - krakowskiego O-
grodu Botanicznego już wie­
dzą. Oto z początkiem lipca
zakwita jedna z najbardziej
okazałych roślin victoria cru-

ziana. Jej ogrómne, talerzowa-
te liście o podwiniętych brze­
gach zajmują znaczną część
basenu roślin tropikalnych, po­
łożony jest on w kompleksie
szklarniowym usytuowanym
naprzeciw obserwatorium a-

stronomicznego UJ.

Spragnieni piękna nie tylko
egzotycznej przyrody mogą w

najbliższym czasie zwiedzać
Ogród Botaniczny. Założony
jeszcze w epocć Oświecenia
jest najstarszym z istniejących
w Polsce To miejsce pracy
wielu pokoleń przyrodników
zostało wpisane do rejestru
zabytków miasta Krakowa, Po

męczącym zwiedzaniu .miasta.

turyści odnajdują tutaj oazę
Spokoju i wypoczynku. Ogród
zaprasza wszystkich chętnych

Udostępniony jest codziennie
w godzinach od 9 do 19. Kom­
pleksy szklarniowe otwarte są
w godzinach od 10 do 14. Wy­
starczy znaleźć się na dzie­
dzińcu przy ulicy Kopernika
27 i za jedyne 20 rk podziwiać
bogate zbiory botaniczne.

Ma i ogród swoje proble­
my. Najważniejszy z nich to
brak ludzi do prac pielęgna­
cyjnych i porządkowych. Dla­
tego też zaprasza młodzież
szkolną, która jeszcze nie wy­
jechała na wakacje. Można
zarobić pieniądze na . dalsze
wakacyjne dni. Czeka praca
dająca wiele korzyści i pogłę­
biająca znajomość przyrody.

'

(Rab)

ILUZJON — ZWIĄZKOWIEC
(GrzegóTzfecka 71); Winnętou w

dolinie śmierci (jug.-RFN b.o.) —

16; Różowa pantera (ang. U lat)
— 17.30; Prawo

(ang.. 12 lat) —

(Krasińskiego S4):
(USA 12 lat) -

(poi. 13\lat) — 18;
(USA 18 lat — przedpremiera) —

20.30 . KULTURA (Rynek Gł. 27):
Krokodyl Dundee (austral. 12 lat)
— 10, 12, 16; Elektroniczny mor­
derca (USA 15 lat) — 14, 18, 20.
KSF MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Matka Królów (poi. 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. ŚWIT —

DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Labirynt (ang. b.o .) — 15.45; Żyć
i umrzeć w Los Angeles (USA
18 lat) — 18; Uciekający pociąg
(USA 18 lat — przedprem.). —

20.30. ŚWIATOWID — DUŻA SA­
LA (os. Na Skarpie 7): Powrót do

przyszłości (USA 13 lat) — 15.15;
Zabij mnie glino (poi. 18 lat) —

17.30; Wielki bieg (poi. 15 lat) —

20. SFINKS — STUDYJNE (Ma­
jakowskiego 2); Gremliny rozra­
biają (USA 12 lat) - 16. 18, 20

TĘCZA (Praska 52): Seans za­
mknięty. WANDA (Waryńskiego
5): Powrót na Ziemię (USA 12 lat)
— 10, 12.15; Most na rzece Kwa!

(angr 15 lat) - 16. 19.15. WARSZA­
WA (Stradom 5): Zamknąć za sa-

bą drzwi (poi. 15 lat) — 15.45;
Bille velvet (USA 18 lat) — 18;
Imię róży (wł-fr.-RFN 18 lat —

przedprem.) — 20.30 .

(18 Stycznia 1): Dzika namiętność
(USA 18 lat) — 16.15; ~

(USA 18 lat) — 18.15;
wyrok
prem.).
skiego 50): Między ustami a brze­
giem pucharu (poi 15 lat)
— 15.45, 17.45; F/X (USA 18 lat)
— 20. VIDEOKINO (Mikołajska
1): Kopalnie króla Salomona
(USA 12 lat) — 9.30; Nie kończąca
się historia (RFN-UŚA b.o.) —

11.30 . WYPOŻYCZALNIA VIDEO-
KASET (Dzierżyńskiego 96): (10—
18).

i bezprawie
19.30 . KIJÓW
Złote dziecko

15.45, Kingsajz
Wyznawcy zia

WOLNOŚĆ

Protector

Kamienny
(kanad. 13 lat — przed-
- 20.30 . WRZOS (Zamoj-

MYŚLENICE — Wisła: Obcy —

decydujące starcie (USA 15 jat);
Bez litości (USA 18 lat); Bilitis
(fr. 18 lat — film z pogranicza).
NIEPOŁOMICE — Bajka: Powrót
Jedi (USA 12 lat). KRZESZOWICE
— Nowości: Przypadek (poi. 15
lat). SKAWINA — Piast: Miłość,
szmaragd i krokodyl (USA 15 lat);
Magnat (poi, 18 lat). WIELICZKA
— Górnik: Cudowne dziecko

(pol.-ikan. b .o .) .

Pozostałe nieczynne.

(koź)

A (bk) DOM POLONII (Ry­
nek Gł. 14): „Judaica” — pa-
rochety Danuty Ireny Przy­
bylskiej i zabytki judaistycz­
ne wypożyczone z Muzeum
Historycznego m. Krakowa i
od osoby prywatnej. Wystawą
czynna: poniedz.—piątek 14r—
— 18, sob.—niedziela 10—14.

A NCK (pi. Centralny):' Te-
leferie (9—11); koncert lipco­
wy dla seniorów — 17; otwar­
ta pracownia modeli latają­
cych — 17—20.

Czesława

jutro
Daniela

PROGRAM I

i radfcm

Skoszona trawa gnije
na nowohuckich osiedlach

Musimy gnić razem z trawa­
mi?! — z takim pytaniem zwró­
cili się do nas Czytelnicy z osie­
dli: Mistrzejowice, Bohaterów
Września, Złotego Wieku, Ty­
siąclecia, Olszy. W tym roku
doszliśmy do tego, iż zieleń o-

siedlowa została skoszona na

wyraźne zalecenie władz mia­
sta. Za tę zieleń odpowiadają
poszczególne administracje,
dozorcy i spółdzielnie mieszka­
niowe. Trawę skoszono, jed­
nak przez kilka tygodni kop­
czyki zielska zdobią te osie­
dla Nikt nie pokusił się o

wywóz skoszonych traw. De­
szcze, potem upały doprowa­
dziły do tego; iż w wielu miej­
scach koło sterty skoszonej
trawy czuć już stęchły, du­
szący zapach. To wszystko o-

czywiście w ramach upiększa­
nia naszego miasta!

Monitujący w administra­
cjach lokatorzy natrafiają na

mur milczenia (tv najlepszym
razie) lub na zdawkowe obo­
jętne wyjaśnienia, iż Właśnie
ktoś inny odpowiedzialny jest
za skoszenie, ktoś inny za

grabienie, ktoś inny za wywóz
gnijącej już trawy z osiedli.
Właściwie to przecież nic się
nie dzieje. Nowa, szybko ro­
snąca trawa pokrywa wyko­
szone miejsca, zakrywa usy­
pane kopczyki z gnijącym ziel­
skiem, zasłaniając je przed o-

czaml przechodniów. O niewy-
wiązywaniu się z obowiązków
administracyjnych na osied­
lach świadczy tylko gnilny o-

dór. Tę sprawę polecamy od­
powiednim 'prezydenckim służ­
bom. Może i tutaj należałoby
hojnie sypnąć mandatami?!

(ml)

wystawy

wluczpka s Argentyny
GALERIA: (10—20)
AKADEMII (Bracka 4):
WIELICZKA - ZAMEK

(8.30-18) MUZEUM
KÓWSKtCH (niecz.)
SOLI: (niecz.) .

(io—i0).
GALERIA

(11-17).
; Zupny

ZUP KRA-
KOPALNIA

MYŚLENICE: MDK

skiego 14)r „Kwiaty
międzywojewódzka pokonkursowe
wystawa ozdób bibułkowych” (8—
21) MUZEUM REGIONALNE (So­
bieskiego 3): Wyst. ikon karpac­
kich ze zbiór. Muzeum Naród
w Krakowie (10—18). MIEJ­
SKIE SALE WYSTAW ARTYSTY­
CZNYCH (3 Maja 1): Wyst ma­
larstwa I grafiki ze zbiorów BWA
w Krakowie (10—14) i (15—17).

(Swlerczew-
polskie” -

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: te! 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: os. Na

Skarpie 63. CHIRURGII DZIECIĘ­
CEJ: Prokocim. LARYNGOLOGI-

CZNC, OKULISTYCZNY: Wrocła­
wska 1.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we. Łazarza 14. tel 999 zachoro­
wania i przewozy te) 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-M

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2> - tel 66-69-99 Prnkocim -

(Teligi 6) - tel 65-59-98 Lotnis­
ko (Betice) - tel II 19-99 N Hu­
ta (Sieroszewskiego 80)
padkl - tel
Krowodrza I.

kiego 117
wndrza II. Blałoprądnlcka 0, tel
S4-39-9O Krzeszowice
206-20. Jerzmanowice
Proszowice tel ®
Mickiewicza 30 -

301 -80 Skawina

Wielkiego 4). tel dla
999. tel miejski 16-14-44 Wieliczka
(Powstańców Śląskich 8) tel SM
73-13-89 Niepołomice tel
alarmowy 198 tel miejski żr-02-08
Iwanowice tel. 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejo­
nizacji.

wy-
44-42-91 1 44-49-99
Kazimierza Wlel-

tel 13-39-99 Kro

te!99i
tel tt

Myślenice -

tel 990 i

(Kazimierza
mieszkańców

DZIENNIKI: 5.00, 5.36, 6.66,
6.30, 7.00, 8.00, 9.00,10.00,12.05,

18.00. 19.00, 20.00,14.00. 16.00,
22.00, 23.00.

przerwa w emisji
fali średniej 31? m.

(9.00—14.00 —

programu na

Program w tym czasie tylko
UKF 67.67 MHZ.)

5.30 Poranne Sygnały 8.00 Progn.
pog., inf. 8 .30 Przegląd pra­
sy. 8.45 Żołnierski zwiad. 9.00 Lat*
z Radiem ok. 11.50 Przysięga woj­
skowa na polach grunwaldzkich,
ok. 12 .25 Pieśni wojskowe. 12 .49

Rolniczy, kwadrans. 13.00 Ko­
munikat? 13.05 Radio Kierow­
ców. 13.30 Stara I notva muz.

wojsk - Centralny Zespół Arty­
styczny WP. 14 .03 „Olimpijczycy”.
14.19 Magazyn Muzyczny „Rytm”.
16.03 Muzyka 1 aktualności. 17.08
Z koncertów 1 festiwali. 17.30
Radio Artel przedstawia. 18.05 Hi­
storia i współczesność Leningradu.
18.20 Konc. dnia. 19.30 Radio dzie­
ciom — Mary Norton: „Pożyczalscy
w przestworzach” — ode. 20.13 Konc.

życzeń 20 45 G Krudy: „Sindbad”
— fragm. 31.00 Komun 21.05 Kro­
nika sport 21.90 Pios nie jest ml
obca. Transmisja x Witebska t, I
Festiwalu Piosenki Polskiej w

ZSRR. 0 .35 Muz. nocą. 3 .45 Żołnier­
ski kwadrans.

PROGRAM TT

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13 00,
21.00, 0.55.

Wypadki
Na ał. Planu 6-Ietniego kie­

rujący „fiatem 125 p”, 34-letni
Michał T., zam. oś. Piastów
stracił panowanie nad pojaz­
dem i uderzył w słup oświe­
tlenia ulicznego. Kierowca
doznał poważnych potłuczeń i

rany głowy. ♦ Ambulatorium
Chirurgiczne Pogotowia Ra­
tunkowego udzieliło pomocy
125 pacjentom. A Służba Ru­
chu Drogowego MO interwe­
niowała w 6 wypadkach (7
osób rannych) i 14 kolizjach;
zatrzymano 3 nietrzeźwych
kierowców. (d)

Zdążą na czas?

Jeszcze trzy lata temu w o-

siedlach Dywizjonu 303 i 2
Pułku Lotniczego sytuacja ro­
dzin posiadających dzieci w

wieku przedszkolnym była bar­
dzo trudna. W os. 2 Pułku Lo­
tniczego było jedno duże o-

śmiooddziałowe przedszkole i
dwa mniejsze, w pomieszcze­
niach bloków. .Natomiast os.

Dywizjonu 303 nie posiadało
takiej placówki. Dzieci z te­
go osiedla były dowożone do
przedszkola w os. Na Skar­
pie. We wrześniu 1987 r. w

os. Dywizjonu 303 otwarto

przedszkole dla 240 dzieci. Ale
już wcześniej wiedziano, że

potrzeby są znacznie większe.
Pod koniec 1986 r. rozpoczę­

ła się budowa pięciooddziało-
wego przedszkola, także w

tym osiedlu. Termin oddania
obiektu do użytku zaplano­

wano na Wrzesień 1988 r. Wio­
sną br. budowę odwiedzili
przedstawiciele władz polity­
czno-administracyjnych Kra­
kowa. Wtedy to dyrektor Bu-
dostalu-1 (generalny wyko­
nawca) zapewnił, że termin
ten zostanie dotrzymany.

W budynku trwają prace.
Jeszcze jest wiele do zrobie­
nia. Trzeba położyć parkiety i
posadzki. Trzeba wymalować
wnętrze i zrobić elewację.
Muszą być zamontowane u-

rządzenia kuchenne i dźwigi
towarowe. Budostal-1 zobo­
wiązał się, że 5 sierpnia
przedszkole zostanie przekaza­
ne użytkownikom. Czy zdążą
na czas? Czeka ich ogrom
pracy. A przecież po zakoń­
czeniu przez nich robót, bu­
dynek trzeba przygotować do
przyjęcia 150 maluchów.

(mr)

No
i popadało — klienci

Kleparza musieli więc
skakać przez kałuże, mo­

cząc przy okazji obuwie i

skarpetki. A tymczasem woj­
na na jaja trwa nadal. „Dro-
biarz” oferuje je po 28 złotych
za jedno, zaś prywaciarze w

budkach o dychę drożej. Z po­
midorami jest natomiast od­
wrotnie: w KSOP regulowa-

Czas pracy handlu

21 lipca (czwartek): wydłu­
ża się czas , pracy sklepów
branży spożywczej o 1 godzi­
nę z wyjątkiem placówek
czynych do godz. 20 i 21. 22
lipca (piątek): placówki han­
dlowe i gastronomiczne pra­
cują jak w niedzielę. 23 li­
pca (sobota): pracuje ctyżur-
na sieć sklepów branży spo­
żywczej oraz domy towarowe

w godzinach 9.00—15.00, tj.
SDH „Jubilat”, „Azory”, „Gi­
gant” i DT „Centrum”.

ne są po 200 żł/ kg, u prywat­
nych umowni nawet j po 150
zł. Kalafiory w III gatunku
oferują po 50 złotych, zaś mło­
de ziemniaki (wraz z ziemią)
sprzedają po 50 zł /kg. Ogór­
ki (ceny umowne) 50—60 zł/
kg, bób 300 żł/kg, arbuzy
(krajowe) 800 ' zł /kg, fasola
szparagowa 200—220 zł /kg,
młoda cebula bez szczypioru
180—200 zł /kg, papryka żół­
ta i czerwona (krajowa) 600—
800 zł/kg, pieczarki — już po
tysiąc.

Pierwsze jabłka maja cenę
od 160 do 200 zł/kg. Truska­
wekjużniema—sazato
czerwone porzeczki 200 zł /kg,
wyjątkowo dorodne w tym ro­
ku maliny 35Ó zł/kg, agrest
110 zł/kg wiśnie 500 zł/kg

TV BRATYSŁAWA
PROGRAM I

9.00 Śpiewające abecadło .

9.35 Film polski
11.15 „Ariadna”, „Król E-

dyp — powt. spektakli opero­
wych

17.25 Sport dla wszystkich.
17.55 Świat socjalizmu
18.20 Wieczorynka
18.30 Azymut
19.10 Notatnik, ekonomiczny
20.00 „Wśród Indian, Lapoń­

czyków i Beduinów” (8)
20.25 „Wojna wołów” (4)
21.25 Kronika MFF w Kar­

łowych Varach

(zawsze były drogie) i czere­
śnie 350—400 zł/kg.

Potaniały (znacznie) wino­
grona —■ich kilogram kosztuje
już 2000 zł, podczas gdy bana­
ny i pomarańcze są ó 50 proc,
droższe. Fojawiły się figi lu­
zem — 4000 zł/kg (w ZSRR
1,8 rubla). Rodzynki 2600 zł /

kg, pieprz ziarnisty 500 zł/10
dag, żelatyna 150 zł za paczkę,
radzieckie kakao 400 zł /100 g,
kwasku cytrynowego jeszcze
nie dowieźli (w ZSRR 30 g ko­
sztuje niecałe pół rubla). Za
uprzywilejowaną kartkę woła­
ją 1100 zł czyli dwa razy tyle
ile za parę ciemnych rajstop
z dyskretnym rzucikiem.

Nabiał w normie: ser 400
zł/kg, śmietana 350 zł/litr,
masło 900 zł /kg. (jb)

21.35. Opowieść o warszaw­
skim zamku

22.30 Wolność dla Nelsona
Mandeli — relacja z koncertu

PROGRAM II

18.45 „Siekanina” (3)
19.10 Wieczorynka
20.00 Recepty na sławę —

program rozrywkowy2Ó.40 We wszystkim jest ma­
tematyka

21.30 Aktualności
22.15 Orbis pictus — malarz

Aleksander Iwanow
22.35 „Następny, proszę” —

serial węg.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE-
LU: KOMNATY (12-17). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE (10—15). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (9—15).
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30), MU­
ZEUM tV I LENINA (Topolowa

i): Wyst. „Lenin w Polsce": .‘.Sybe­
ria, miejsce eesłań rewol pol­
skich 1 ros.” (9—17, wsi. wol.) .

DOM LENINA (Kr Jadwigi 41):
. Mieszkanie Lenina". ..Rewolucyj­

na działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej"; „Lenin w sztuce lu­
dowej” (9—15, wśt wol.). MUZ.
HISTORYCZNE „KRZYSZTOFO-
RY” (Rynek Gł. JS): Wyst. „Z dzie­
jów i kultury Krakowa” (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wyst
„Lalki regionalne świata” (9—15).
WIEŻA RATUSZOWA: (9—15).
JANA 12: (11—18). STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24) Wystawa „Z
dziejów 1 kultury Żydów” (9—15).
GOŁĘBIA 4: Wystawa „Oficyna
introligatorska R. Jahody”
(10—14 po uprzednim zgłoszeniu
telefonicznym). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska -17)
Wspólcz. fauna polska (10—14, ,wst.
wol.). MUZ. ETNOGRAFICZNE
(Krakowska 46): Wystawa stro­
jów ludowych — „Ód Krakowa”

(10—15). MUZ. ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3) Wyst. „Starożytność
t średniowiecze Małopolski”. „Pra­
dzieje Nowej Huty”, „Mumie
egipskie w świetle promie­
ni X"; „Wczesnośredniowieczne
skarby srebrne w Polsce” (9—14).
PODZIEMIA KOŚCIOŁA
WOJCIECHA (Rynek
ny); WystaWa „Dzieje
krakowskiego” (9-13). KRZYSZTO-
FOKY (Szczepańska 2): (11—17).
BWA (plae Szczepański 3a):
Międzynarodowe Biennale Grafik!
(11 - 18). GALERIA ARKA­
DY (plae Szczepański Sa)
Wyst. gwaszy i akwarel H. Wójcika
(11—18). GALERIA PRYZMAT

(Łobzowska 3): (11.30—18). GA­
LERIA PLASTYKA fpl Szćzepań
skl 5): (10—18) MUZ. NARODOWE

(Sukiennice): ..Galerie oo! sztu­
ki XIX wieku” (10—15.30).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9): (10—15.30). KAMIENI­
CA SZOŁAYSKICH (pl. Szcze­
pański 9)(nieczynne). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Jana 19):
(niecz.). NOWY GMACH (al. 3 Maja
1): Galeria poi. sztuki XX w. (12—
17.30, WSt. wolą. DWOREK J. MA­
TEJKI w Krzesławicach (niecz.).
MUZEUM LOTNICTWA I
ASTRONAUTYKI (al Pla-
nu 6-letniego 17): (9~ -15) TPSP

(pl. Szczepański 4): (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3): Wyst. • OtATRYCZNY,
grafiki Getulio Alya.niego (Wło­
chy) i faksymiliów. rysunków Ta­
deusza Kulisiewicza ze, zbiorów

artystycznych Biura Wystaw Ar­
tystycznych w Krakowie (10—17).
KLUB MPIK (Mały Rynek 4):
CZYTELŃ1A1 (10—20) GALERIA

(13—18) KLUB MPiK (pl Central­
ny): (10—20) CZYTELNIA: Wy­
stawę malarstwa Piotra Pa-

13.20 Kraków na antenie. 13.20
Godz w stylu country 14 20 Fol­
klor na mapie świata: Grają „Syr-
bacy” 14.50 J Kreczmar- ..Notat­
nik aktora” - ode. 15.00 Album

operowy 13.30 Pios. z Francji i
Włoch 16.00—17 15 Kraków na an­
tenie. 17.00 Co niesie dzień - wyd.
popoł 17.15 Dzieła style, epoki.
18.20 „KG 200 bezimienny Oddział
Luftwaffe" - ode 18 30 Wakacyj­
ny Klub Stereo 19.30 Wieczór w

filh.: Tygodnie Muz w Asconie
87 — odtworzenie Konc. Ork.
..Phllharmonia Hungarica” pd.
Gilberta Vargl z udz wioloncze­
listy A Menesesa 21.20—1 00 Wie­
czór lit-muz . w tym- 2125 „Naj­
czystsze wcielenie tmaglnacji” —

cz 3 „Na właściwej drodze” —

aud Ewy Zlegler o St Wyspiań­
skim 22.00 Słuchajmy razem 23 00
SI Mrożek: „Opowiadania” —

ode 23.20 Interpretacje muz da­
wnej. 24 .00 Głosy, instrumenty,
nastroje.

INFORMACJA APTECZNA, tel
11-07-65 (8—15), po godz 15 Infor­

macji udzielają aptek) dyżurne.

PROGRAM III

6.00—9.05 zapraszamy do Trójki:
.00 24 godziny
.00 8.00,

17.00 . 18.00

Polityka
„Dziś w

w 10 minut.
9.00 . 12.00 . 15.00 . 16.00,
- Serwis Trójki 7.30

dla wszystkich 8.10

starożytnym Rzymie”.
8.30 „Skorpion" - ode. 23 (powt.).
9.05 W to mi graj. 9 .50 „Podróże
1 literatura” 10.00 W to mi graj.
10.20 ;Koblety z portretów". 10.40

piosenki z rockowej scenki. 11 .00
Są sprawy. 11 .18 Folk, w pigułce.
11.20 „Bujne życie Martina” —

Rynek Gł «S - te!

Długa 88 -

, tel... 33 -41
Kozłówek (pawilon), tel

Rynek Podgórski . 9. tel

Pstrowskiego 94. tel 8S-e
___ ______

zimlerza Wielkiego 117. tel 37-44-01 ocic. 21 . 11.30 Muz. z przełomu wie-
Nowa Huta,
tel. 44-17-36,
skie 106.. tel.

Centrum A, bl. 3,
os. Kazimierzow-

48-59-57.

WIELICZKA

SKAWINA

(Boh. Warszawy yll)

(Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)

PROSZOWICE (1 Maj* U)

Noćne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach Sułkowicach. Al­
werni. Dobczycach. Gdowie. Słom­
nikach 1 ffiepołomlcach.

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel 86-80-00

(0—11 .30)

§W
Głów-

Rynku

DOMOWA POMOC LEKARSKA;
tel H-M-C4 (9--510)

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA - diagnostyk*
ultrasonograflezną
pon. -czw.

(niecz.)

(Sienna 14/3)
(15—23). piąt., sob

POMOC

Dobrzyński
<9, tel. 21-58-61

DROGOWA (Andrzej
Kraków Tarłowska

— całą dobę).

POMOC DROGOWA PZMot. (ul
Kawiory 3): 37-35-75. (7—15 I 16-

22)
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME

DYCZNA (USG + pielęgniarki) -

tel 66-30-00 czynna od poniedział­
ku do piątku w godz 11—17: so

nota niedziela - nieczynne

TELEFON ZAUFANIA: 83-71-37

(16—22)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT P»
KARDIOLOGICZ­

NY I CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe) - tel. 12-20-38 I 12-41 -64

(8-22).

PROGRAM I

8.50 Domator — szkoła dla
rodziców

9.00 Teleferie najmłodszych:
Tato, już lato

9 30 Kino .Teleferii”: .Szag-
ma, albo zaginione światy”,
ode 20 - serial prod. franc

10.00 DT — wiadomości
10 10 „Wyzwanie” — film

fab prod NRD reż. Achim
Hubner

17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress
17.30 Kronika Ogólnopol­

skiej Spartakiady Młodzieży
17.45 Losowanie Bxpress Lo­

tka i Super Lotka
17.55 „Ginąca przyroda”,

ode 4 pt „Dżungla w niebez­
pieczeństwie” — serial przy­
rodniczy prod- węg.

18.30 Sonda: „Opowieści au­
stralijskie”

18.50 Dobranoc- ..Miś Usza­
tek”

tV-PROGRAM

19.00 Gra o milion
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Fałszywe dolary” —

film fab. prod. węg,. reż. Ist-
van Bujtor

21.30 Relacja z przysięgi
wojskowej na polach grun­
waldzkich

21.45 Żniwa’88
22.00 I Festiwal Piosenki

Polskiej — Witebsk *88
0.30 DT — wiadomości

PROGRAM n

17.55 Program dnia
18.00 KRONIKA (Kr.I
18:30 Leningrad: . „Sajgon-

rock" — rep. T. Kraski
19.00 Magazyn „102”
19.30 „Ożywić materię” —

fel film.

20.00 Kolumbia — program
dokum.

20.30 Pieśni Schuberta śpie­
wa Krzysztof Szmyt

21.00 Studio Sport — klub

olimpijczyka
2130 Panorama dnia.

21.45 Osądźmy sami
22.30 Koncert jubileuszowy:

40-lecie Wytwórni „Atlantic
Records”

22.50 Wieczorne wiadomości

ków. 13.05 W tonacji Trójki. 13.00

„Skorpion” - ode. 26. 13.10 Powt.
z rozr. 14 .00 Lato .w filh. 15,05
Walyicje na dwóch kółkach. 15.10
Rock z prądem. 15.40 Herbatka

przy samowarze. 16.00—19 00 Za­
praszamy do Trójki. 17.30 Polit.
dla wszystkich. . 18.05 Inf. sport.
18.15 Akcenty Trójki. 19.00 Codz.

pow. w -wyd. dźwięk. — A. Ca­
mus: „Dżuma" — ode. 3 . 19.30
Złote lata swinga. ,. 19.50 „Bujne
życie Martina” - ode. . 22. 20.00

Mini-max; Supertramp: , Paris.
20.43 Klub Trójki — tel.: 28-03-28

czynny 21.00—21.45. 21 .00 „U brze­
gów jazzu”. 21.35 W środku jazzu.
21.43 Klub Trójki, cz. 3 . 22.05 34

godz. w 10 min. i inf. sport. 22.15
W kręgu ballady. 22.45 Sztuka

przekładu. 33 .00 Opera tyg. - St.
Moniuszko: „Hrabina”. 23.19
Miniatura poet. — Kolekcja blue­
sowa Victorii Spirey. 23.50 T. Sie-

jak: „Pustynia” — ode. 4.

PROGRAM TV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17-00, 19.30, 23.50.

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - teL Za zmiany w

21-54 14 (10—18) wprowadzone w

POGOTOWIE TECHNICZNE — trów, kin, radia
„POLMOZBYT” (al; Pokoju 81)
te! 48-00-84 (6—22),

5.00 Muzyczny Poranek Czwórki.
7.10 Dialogi muz. 7.30 Przebojem
powitaj dzień. 7.50 Hallo wakacje
— pr. Rózgi Harc. 9 .00 W ludo­
wych rytmach. 9.10 Sygnały świa­
ta - mag. dla niewidomych i
słabo widzących. 9 .35 U przyjaciół
— „Przepowiednie czasu twego” —

wiersze węgierskie. 10.00 Wakacyj­
ny leksykon: H—Herb. 10.30 Wę­
drówki Instrumentów 11.05 „Dom
i świat”. 11.55 Antologia sonaty.
12.20 Radio Moskwa. 13.0Q—16.20
Popoł. Młodych Słuch. 16.20 Współ­
czesne partytury. 17.10 Barwy i
słowa: Canaletto. 17.50 Widno-

kręg: „Tajemnice oddechu”. I8.2S
Jęz. łaciński. 18.50 Studio Eksper­
tów. 19.45 Wspomnienia muz. 20.10
Gra o przyszłość. 20.50 Liryka nu­
tami zapisana. 20.50 Reportaż K.

Wyrzykowskiego 21.10 Interpreta­
cje Chopinowskie. 22 .00—23.20 Wie­
czór Muz. I Myśli: „Poetycki
świat. B. Leśmiana”. 23.20
tabla i inne. 23.35 Słownik

_ny psychicznej.

Sitar,
higie-

chwiliostatniej
programie tea-

1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ Re-
laktor naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI Kolegium w składzie; Janus? Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk Halina Kleszcz l^eb Kmietowicz — sekretarz odpowie­
dzialny. Wiesław Kolarz — a-ca red naczelnego Wiesław Kraj, Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca
Edward Wąsik — s-ea red naczelnego. Adres redakcji; 31-072 Kraków ul Wielo­
pole 1,111 p Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków l. skr pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy se wszystkimi działami Nr telexu:
032-2491. 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6.
II p.. tel. 203-34 203-34, 33-100 Tarnów ul Krakowska 12 tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książką-Ruch" w Krakowie, ul.
Wiślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, a) Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje. Biuro Reklam ł Ogłoszeń u! Wiślna 2. 31 -007 Kraków tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również na terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu I Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja ńie zwraca materiałów nie zamówionych.
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